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Popili luM&uy przedstawili sm w m m

Pierwszy krok ku domom naszych marzeń
E k s p e ry m e n t S zczec ińskie j S p ó łd z ie ln i K ie szk an ie w e J
K R Ó T K A  jest radość z o trzy - siedzi m ają parkietopodotoną?), szli lokato rzy wieżowca przy 

m ania kluczy do oczekiwanego olejna lam peria w  łazience u - ul. Derdowskiego 40 i 42 w 
M -X . O kazuje się rychło, że trud n ią  położenie glazury i  tak  Szczecinie (Osiedle K a lin y ) bę- 
pora usterkam i hum or loka to - dalej. Zaczyna się więc rem ont dą zadowoleni z wyglądu swych 
rom  psuje wykończenie m iesz- nowego mieszkania, k tó re  spo- mieszkań. Szczecińska Spółdziel 
kań. Tapeta zazwyczaj nie pa- rym , dodatkowym  kosztem o- nia Mieszkaniowa zdecydowała 
suje do m ebli, w yk ładzina pod- trzym u je  wyg ląd zgodny z gu- się na ciekawy i potrzebny eks- 
łogowa razi czerwienią w  czar- stem użytkownika.
ny rzuc ik  (dlaczego, skoro są- W ydaje się jednak, że p rzy- (Dokończenie na str. 12)
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Rozpoczynamy produkcje
nowoczesnych

telewizorów kolorowych

N r 51 (10 035) Rok założenia 1945 Cena 1 zł

W AR SZAW A PAP. W  I I  półroczu br. zostanie pod jęty mon­
taż 10 tys. te lew izorów  kolorow ych wytwarzanych w  k ra ju  we 
współpracy kooperacyjnej — m. in. z USA. W  przyszłym  roku 
produkcja ich zostanie znacznie zwiększona, wykorzystywane 
będą również polskie podzespoły i  elementy elektroniczne.

ZG ODNIE z uchwałą rządu, 
nowo utworzone zakłady tele­
w izy jne  „U n itra -P o lko lo r”  w 
1979 r. w yproduku ją  już 100 
tys., a w  r. 1980 — 300 tys. te­
lew izorów  kolorowych. Będą o- 
ne wyposażone w  nowoczesne 
kineskopy wytwarzane w  Pia­
secznie.

Równocześnie „P o lko lo r”  
zwiększa produkcję odbierają­
cych program y barwne te lew i-

W Sofii obradowali
s e k r e t a r z e  K C
bratnich partii
SO FIA PAP. W  dniach 2—3 

marca 1977 r. w  S o fii odbyła 
się ko le jna narada sekretarzy 
kom itetów  centralnych p a rtii 
kom unistycznych i robotn i­
czych k ra jó w  socjalistycznych, 
poświęcona problemom m iędzy­
narodowym  i  ideologicznym. W 
naradzie uczestniczyli z ram ie­
nia Po lskie j Zjednoczonej Par­
t i i  Robotniczej — zastępca człon 
ka B iura  Politycznego, sekre­
ta rz  KC  PZPR Jerzy Łukasze­
wicz i sekretarz KC  PZPR, Ry­
szard Frelek.

U c z e s tn ic y  n a r a d y  d o k o n a l i  w y ­
m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  w  p r a c y  id e o ­
lo g ic z n e j i  p ro p a g a n d o w e j w  ś w ie ­
t le  u c h w a ł z ja z d ó w  s w y c h  p a r t i i ,  
k t ó r e  o b r a d o w a ły  w  o s ta tn im  o k r e ­
s ie . W y r a z i l i  o n i z a d o w o le n ie  z ro z -

(Dokończenie na sir. 3)

Komputery w służbie 
eborycfi na serce

4.3. N O W Y  J O R K  P A P . L e k a rz e  
w  B u f fa lo  i  N o w y m  J o r k u  o ra z  
s p e c ja l iś c i z k o n c e r n u  „ I B M ”  p r o ­
w a d z ą  d o ś w ia d c z e n ia  n a d  m o ż li­
w o ś c ią  z a s to s o w a n ia  k o m p u te ró w  
w . cza s ie  r e k o n w a le s c e n c ji  p a c je n ­
tó w  o p e r o w a n y c h  n a  s e rc e . C h cą  
o n i  j a k  n a js z y b c ie j  p o  z a b ie g u  z a ­
r e je s t ro w a ć  m a k s y m a ln ą  l ic z b ę  da  
n y c h  n t .  s ta n u  s e rc a , j a k  te ż  szans 
p a c je n ta  n a  p rz e ż y c ie .  D z ię k i 
c z u jn ik o m  w p r o w a d z o n y m  p rz e z  
ż y ły  d o  s e rca  k o m p u te r  d o k o n u je  
l i  r o d z a jó w  a n a liz  i  p o d a je  i n f o r ­
m a c je  n t .  s ta n u  m ię ś n ia  s e rc o w e ­
go , n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h ,  b i la n s u  
c h e m ic z n e g o  o r g a n iz m u  o ra z  s ta -  

. n u  p łu c .

Spis śniegów
W  K A Z A C H S T A N IE  o d b y w a  s ię  

W ie lk i  s p is  w a r s tw  ś n ie g o w y c h . W  
c e lu  d o ta rc ia  d o  „ ś n ie ż n y c h  za ­
s o b ó w ”  w  t r u d n o  d o s tę p n y c h  
m ie js c a c h  u ż y w a  s ię  m o to ro w y c h  
s a n i-w s z ę d o ła z ó w . B a d a n ia  m a ją  m . 
in .  n a  c e lu  u s ta le n ie ,  n a  i l e  w o d y  
m o g ą  l ic z y ć  k a z a c h s ta ń s k ie  r z e k i  
po d czS s  ro z to p ó w .

Z m ia n a  s tru k tu ry  p a ń s tw a  lib ijsk ieg o

P r o k la m a c |a  
tezpośredniej władzy ludu“

Koran — podstawą wszelkiego prawa
A LG IE R  PAP. Powszechne Zgromadzenie Ludowe obradujące 

na nadzwyczajnej sesji w  mieście Scbha na południu L ib ii 
uchw aliło  3 marca, ja k  już in form ow aliśm y „proklam ację  w ła ­
dzy lu d u ” , wprowadzając zarazem zasadnicze zm iany w  s tru k ­
turze państwa lib ijsk iego  i  jego organów. Zmieniono również 
nazwę państwa na Ludowo-Socjalistyczna Arabska Republika 
L ib ijs ka  (dotychczas Arabska R epublika L ib ijska).

NOW Y system ustro jow y o- 
piera się — ja k  pisze lib ijska  
agencja prasowa AR N A — na 
„bezpośredniej władzy ludu i 
stanowi nową, pionierską fo r­
mę dem okracji” . W  systemie 
tym, ustalonym  w  toku ogólno 
narodowej dyskusji, cała w ła­
dza ustawodawcza i w ykonaw ­
cza przechodzi w  ręce 178 lo ­
kalnych zgromadzeń 'ludowych, 
k tórych organami wykonawczy 
m i są kom ite ty  ludowe, k ie ru ­
jące przedsiębiorstwam i i  in ­
s ty tuc jam i w  swoim okręgu.

W  M Y Ś L  „ p r o k la m a c j i ”  w ła d z a  , 
u s ta w o d a w c z a  n a le ż y  d o  w s p o m ­
n ia n y c h  z g ro m a d z e ń , g r u p u ją c y c h  : 
c a łą  d o ro s łą  lu d n o ś ć  .  o k rę g u . U -  
c h w a lc n e  n a  z g ro m a d z e n ia c h  p r o ­
j e k t y  u s ta w , d e c y z je  i  z a le c e n ia  
p rz e d s ta w ia n e  b ę d ą  n a  fo ru m  
P o w s z e c h n e g o  Z g ro m a d z e n ia  L u d o ­
w e g o , k tó re ,  b ę d z ie  im  n a d a w a ć  
o s ta te c z n y  k s z ta łt  p r a w n y .

P o w s z e c h n e  Z g ro m a d z e n ie  L u d o ­
w e  w y ła n ia  d w a  o r g a g y :  p ię c io ­
o s o b o w y  S e k re ta r ia t  G e n e ra ln y  
( o d p o w ie d n ik  R a d y  P a ń s tw a )  o ra z  
K o m i te t  L u d o w y  (o d p o w ie d n ik  R a ­
d y  M in is t r ó w ) .

W  s k ła d  S e k re ta r ia tu  G e n e ra ln e ­
go , n a  k tó r e g o  cze le  s to i p u łk o w ­
n i k  M u a m m a r  K a d a f i  z t y tu łe m  
s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o , w e s z ło  p o ­
n a d to .  c z te re c h  c z ło n k ó w  d o ty c h ­
c z a s o w e j R a d y  R e w o lu c j i:  k o m e n ­
d a n t  A .  D ż a llu d ,  m a jo r  A . B . J u -  
n e s  D ż a b e r ,  m a jo r  M . C h a r r u b i  i 
k o m e n d a n t  K .  e l- H a m jd l.  N a  cze­
le  K o m i te tu  L u d o w e g o  s ta n ą ł A b d  
e l - A ta  a l - U b a jd l ,  d o ty c h c z a s o w y  
m in is te r  p r a c y .

„ P r o k la m a c ja  w ła d z y  lu d u ”  s ta ­
n o w i,  że p o d s ta w ą  w s z e lk ie g o  p r a -

Rabunek
w „Dolinie Królów“

4.3. K A IR  P A P . W  L u k s o rz e , w  
d o m u  je d n e g o  z p r z e m y s ło w c ó w  
p o l ic ja  z n a la z ła  s a r k o fa g i,  rz e ź b y  
a n ty c z n e  i  in n e  c e n n e  p r z e d m io ty  
d a w n e j  k u l t u r y .  S tw ie rd z o n o ,  że 
w s z y s tk ie  z a b y tk i  z o s ta ły  z ra b o w a  
n e  p rz e z  p r z e m y s ło w c a  i  je g o  sz a j 
k ę  w  s ły n n e j  „ D o l in ie  K r ó ló w ” .

C z y n  r a b u s ió w  w z b u d z i ł  o g ro m ­
n e  o b u rz a n ie , t y m  b a r d z ie j,  iż  a b y  
d o s ta ć  s ię  d o  łu p ó w ,  z n is z c z y l i  
o n i  n ie p o w ta r z a ln e  m a lo w id ła  
ś c ie n n e .

McEe zjadły
oszczędności

4.3. M E K S Y K  P A P . P e d ro  G u -  
t ie r r e z  A r  a n  za —  w ła ś c ic ie l  s k le ­
p ik u ,  o b e c n ie  ju ż  n ie  p ro w a d z ą c y  
in te r e s ó w , n ie  m ia ł  z a u fa n ia  do  
b a n k ó w  i  w s z y s tk ie  o sz c z ę d n o ś c i 
sw e g o  ż y c ia  (5 m in  pe so  — r ó w n o  
w a r to ś ć  o k . 260 ty s . d o i.)  p rz e c h o ­
w y w a ł  w  m e ta lo w e j  k a s e tc e . O - 
s ta tn io  A ra n z a  s t r a c i ł  w n u k a ,  w  
z w ią z k u  z c z y m  o t w o r z y ł  k a s e tk ę , 
a b y  w z ią ć  część p ie n ię d z y  n a  z o r ­
g a n iz o w a n ie  p o g rz e b u . O k a z a ło  
s ię , że m o le  z a m ie n i ły  o szczę d n o ś ­
c i  g ro m a d z o n e  o d  65 la t  w  s te r tę  
p o c ię ty c h  p a p ie rk ó w .  U ra to w a ło  
s ię  t y l k o  k i l k a  z ło ty c h  m o n e t.  
N ie s z c z ę s n y  c iu ła c z  d o s ta ł p o m ie ­
sz a n ia  z m y s łó w .

w a  w  r e p u b lic e  je s t  K o ra n .  K a r ­
ta  p o d k re ś la  r ó w n ie ż ,  iż  o b ro n a  
o jc z y z n y  je s t  s p ra w ą  w s z y s tk ic h  
o o y w a te l i  i  z a p o w ia d a  p o w s z e c h n e  
s z k o le n ie  w o js k o w e .

W  p o s ie d z e n ia c h  P o w s z e c h n e g o  
Z g ro m a d z e n ia  L u d o w e g o  u c z e s tn i­
c z y ł  p r z y b y ły  z w iz y tą  d o  L ib i i  
p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  R e ­
p u b l i k i  K u b y ,  F id e l  C a s tro .

„ O s ta tn ie ,  d o n io s łe  z m ia n y  u s t ro ­
jo w e  w  L i b i i  —  p is z e  k o re s p o n ­
d e n t  P A P  Ig n a c y  K r a s ic k i  z  A l ­
g ie ru  — u w ie ń c z y ły  p ro c e s  p r z e ­
m ia n  w e w n ę tr z n y c h ,  z a c h o d z ą c y c h  
w  ty m  k r a j u  o d  s ty c z n ia  1976 r . ,  
k ie d y  p r e z y d e n t  K a d a f i  z a p o w ie ­
d z ia ł  w c ie le n ie  w  ż y c ie  zasa d  o -  
g ło s z o n e j p rz e z e ń  d o k t r y n y  „ d e ­
m o k r a c j i  b e z p o ś re d n ie j” . O b s e rw a ­
to r z y  p o l i t y c z n i  w  p ó łn o c n e j A f r y ­
ce p o d k r e ś la ją ,  że c o ra z  b a r d z ie j 
k o n s e k w e n tn e  a n ty im p e r ia l is ty c z -  
n e  z a a n g a ż o w a n ie  L i b i i  i  j e j  r o z ­
s z e rz a ją c a  s ię w s p ó łp ra c a  z k r a ­
ja m i  s o c ja l is ty c z n y m i,  w ra z  z 
p o s tę p o w y m i r e fo r m a m i w e w n ę t r z ­
n y m i ,  u m a c n ia ją  p o z y c ję  te g o  
k r a ju  n a  s c e n ie  a f r y k a ń s k ie j  i  w  
c a ły m  T r z e c im  S w ie c ie .

zorów „R ub in ” , montowanych 
z elementów i  podzespołów ra­
dzieckich, aby w m aksymal­
nym stopniu pokryć zapotrze­
bowanie na telew izory ko loro­
we. W  tym  roku na ryn ku  znaj 
dzie się 100 tys. „R ubinów ” . Po 
Iowa z nich będzie pochodzić 
z produkcji k ra jow ej, reszta 
zaś — z im portu  z ZSRR. Po­
trzeb} rynku  pokrywane są też 
Częściowo im portem  japońskich 
odb iorn ików  „Sony” .

Stan realizacji uchw ały Pre­
zydium  Rządu o uruchom ieniu 
w Polsce masowej produkcji te 
lew izorów  kolorowych b y ł 3 
bm. tematem spotkania m in i­
strów: przemysłu maszynowego 
oraz budownictw a i przemysłu 
m ateria łów  budowlanych, k tó ­
rzy zapoznali się z przebiegiem 
prac na terenie zakładów w  
Piasecznie.

Wyrok na kota
K I E D Y  k u r a to r  s ą d o w y  w  A m ­

s te rd a m ie  o d w ie d z a ł je d n e g o  ze 
z w o ln io n y c h  p e n s jo n a r iu s z y  m ie j ­
s c o w e g o  w ię z ie n ia ,  ze z d u m ie n ie m  
s tw ie r d z i ł ,  że c z ło w ie k  te n ,  k t ó r y  
w ię k s z o ś ć  ż y c ia  s p ę d z ił za  k r a t k a ­
m i,  t r z y m a  w  k la tc e . . .  k o ta .  G os­
p o d a rz  w y ja ś n i ł ,  że  k o t  o d s ia d u je  
d w u le tn i  w y r o k  za u p o lo w a n ie  i  
z je d z e n ie  p ta k a  n a  m ie js k im  s k w e ­
rze . ( P A I )

Fatalny wypadek
W  P A R Y Ż U  p r z y  u l ic y  D a u -  

m e s n il ,  z d e r z y ły  s ię  d w a  s a m o c h o ­
d y . S z k o d y  m a te r ia ln e  b y ły  n ie ­
w ie lk ie ,  m o r a ln e  n a to m ia s t  p o w a ż ­
n ie js z e , p o n ie w a ż  k a ż d y  z k ie r o w ­
c ó w  je c h a ł w  to w a r z y s tw ie  d a m y ,  
k tó r a ,  j a k  s ię  o k a z a ło , b y ła  ż o n ą  
d ru g ie g o . P a n o w ie  — ja k  d o n o s i 
p ra s a  —  p r z e p r o s i l i  s ię  u p r z e jm ie  
i  o d je c h a l i  d o  d o m u  w  to w a r z y s t ­
w ie  w ła s n y c h  żo n . ( P A I )

W N IE D ZIE LĘ  6 marca 
zobaczymy na m ałym  e- 
kranie sztukę M ichała We 
liczkowa  „ Tak -piękne, jak  
prawdziwe”  w reżyserii 
Zdzisława Tobiasza. Wy się 
pują  — Joanna Jędryka  » 
Józef Nowak. (CAF)
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WCZORAJ W  KRAJU
W  Stargardzie

§  3 B M . b y t  d r u g im  d n ie m  o f i ­
c ja ln e j  w iz y t y  w  P o lsce  m in is t r a  
s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  R e p u b l ik i  
F ra n c u s k ie j  L o u is a  de  G u ir in g a u d .  
F r a n c u s k i  m in is te r  « lo t y !  w ie n ie c  
n a  p ły c ie  G ro b u  N ie z n a n e g o  Ż o ł ­
n ie rz a  w  W a rs z a w ie . W  g m a c h u  
M S Z  o d b y ły  s ię  p o ls k o - f r a n c u s k ie  
r o z m o w y  p le n a rn e .

P o  p o łu d n iu  w  to k u  k o n fe r e n ­
c j i  p ra s o w e j L o u is  de  G u ir in g a u d  
w iz y tg  w  P o lsce  o c e n ił  ja k o  o- 
w o c n ą  i  s łu ią c ą  d a ls z e m u  p o g łę ­
b ie n iu  s to s u n k ó w  m ię d z y  o b u  k r a ­
ja m i ,  k t ó r e  c e c h u je  b l is k o ś ć , t r w a ­
ło ś ć  i  ż y c z l iw o ś ć . O d b ic ie m  te g o  
b y ła  m . in .  s zcze ra  i  s e rd e c z n a  
a tm o s fe ra  ro z m ó w .

Ic h  g łó w n y m  te m a te m  b y ły  
s p r a w y  z w ią z a n e  z  u m a c n ia n ie m  
p ro c e s u  o d p rę ż e n ia  w  E u ro p ie , 
p r o b le m y  ro z b ro je n io w e ,  z a g a d n ie  
n ia  r e a l iz a c j i  p o s ta n o w ie ń  A k t u  
K o ń c o w e g o  K B W E . W  z w ią z k u  z 
t y m  o m a w ia n o  s p r a w y  p r z y g o to ­
w a ń  d o  s p o tk a n ia  w  B e lg ra d z ie . 
S p o tk a n ie  to  — s tw ie r d z i !  f r a n ­
c u s k i  m in is te r  —  p o w in n o  s łu ż y ć  
o c e n ie  d o ty c h c z a s o w e j r e a liz a c ji  
d o k u m e n tu  h e ls iń s k ie g o .

E D W A R D  G IE R E K  
P R Z Y J Ą Ł  M IN IS T R A  

S P R A W  Z A G R A N IC Z N Y C H  
F R A N C J I

•  I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R  — 
E d w a r d  G ie r e k  p r z y ją ł  3 b m . m i­
n is t r a  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  F r a n ­
c j i  L o u is a  d e  G u ir in g a u d .  W  s p o t­
k a n iu  u c z e s tn ic z y ł m . in .  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  P R L  E m i l  
W o jta s z e k .

T e m a te m  r o z m o w y ,  k tó r a  u p ły ­
n ę ła  w  s e rd e c z n e j a tm o s fe rz e , b y ­
ła  p o m y ś ln ie  r o z w i ja ją c a  s ię  w s p ó ł 
p ra c a  p o ls k o - f r a n c u s k a .  P o d k r e ś lo ­
n o  w a g ę  k o n ty n u a c j i  p ro c e s u  o d ­
p rę ż e n ia  n a  ś w ie c ie  i  d a lszeg o

Rozstrzygnięto konkurs 

„Stać nas na lepiej i  więcej”

•Stocznia im. Warskiego 
i Zarząd Portu Szczecin 
wśród laureatów
W A R S Z A W A . 3 b m . o d b y ło  s ię  w  

W a rs z a w ie  u ro c z y s te  p o d s u m o w a n ie  
o g ó ln o p o ls k ie g o  k o n k u r s u  p n . „S ta ć  
n a s  n a  le p ie j  i  w ię c e j" ,  k tó re g o  o rg a  
n lz a to r a m i s ą : C e n tra ln a  R a d a  Z w ią ż  
k ó w  Z a w o d o w y c h  o ra z  M in is te r s tw o  
N a u k i ,  S z k o ln ic tw a  W y ższe g o  i  
T e c h n ik i  a  ta k ż e  r e d a k c je  ,,G ło su  
P r a c y "  i  „E x p r e s s u  W ie c z o rn e g o ” .

Z a d a n ia  k o n k u r s o w e  s łu ż ą c e  do s ­
k o n a le n iu  ja k o ś c i p r a c y  1 p r o d u k ­
c j i ,  p o b u d z a n iu  tw ó r c z e j  in i c ja t y w y  
z a łó g  o ra z  w z ro s to w i e fe k ty w n o ś c i  
g o s p o d a ro w a n ia  r e a liz o w a ło  o g ó łe m  
p o n a d  4,8 ty s .  z a k ła d ó w  p r a c y ,  ze­
s p o łó w  p r a c o w n ic z y c h ,  p la c ó w e k  
n a u k o w o - b a d a w c z y c h  i  in d y w id u a l ­
n y c h  u c z e s tn ik ó w .

N a j le p s i  u c z e s tn ic y  k o n k u r s u ,  
k t ó r y  w y d a tn ie  w z b o g a c i ł  p r o g r a m  
s o c ja l is ty c z n e g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
p r a c y  i  p r z y n ió s ł  g o s p o d a rc e  n a r o ­
d o w e j w ie lo m i l io n o w e  o s zczę d n o śc i, 
z o s ta l i  w y ró ż n ie n i  h o n o r o w y m i d y ­
p lo m a m i,  m e d a la m i o k o l ic z n o ś c io ­
w y m i  i  n a g ro d a m i.

W y ró ż n ie n ia  w rę c z y ł  la u re a to m  
c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
P Z P R , p rz e w o d n ic z ą c y  C R Z Z  — 
W ła d y s ła w  K r u c z e k .

W y ró ż n ie n ia  w  k o n k u r s ie  „ S ta ć  
na s  n a  le p ie j  i  w ię c e j”  w  1978 r .  
z d o b y ły  z a ło g i 22 z a k ła d ó w  p ra c y , 
23 z e s p o ły  p ra c o w n ic z e , 11 p la c ó w e k  
n a u k o w o -b a d a w c z y c h  o ra z  18 ucze s t 
n ik ó w  in d y w id u a ln y c h .  W ś ró d  la u ­
re a tó w  k o n k u r s u  z n a la z ły  s ię  m . ln . :  
S to c z n ia  im .  A d o l fa  W a rs k ie g o  w  
S z c z e c in ie  o ra z  Z a rz ą d  P o r t u  S zcze­
c in .

W niedzielę w  TYP

„Być kobietą“
Z  O K A Z J I  Ś w ię ta  K o b ie t  T V P  

p r z y g o to w a ła  n a  8 b m . c a ło d z ie n n y  
b lo k  f i lm o w y  w  p r o g r a m ie  I I  p n . 
„ B y ć  k o b ie tą ” .  P r o g r a m  p rz y n ie s ie  
m ię d z y n a r o d o w y  z e s ta w  f i lm ó w ,  
k t ó r y c h  b o h a te rk a m i są k o b ie ty .

Z  p o ls k ic h  p o z y c j i  p rz y p o m n ia n e  
z o s ta n ą : k o m e d ia  „R z e c z p o s p o lita  
b a b s k a ” , d r a m a t  p s y c h o lo g ic z n y  
„ Z  ta m te j s t r o n y  tę c z y ”  o ra z  je d e n  
z  o d c in k ó w  „ C z te r d z ie s to la tk a ” . K in e  
m a to g r a f ię  r a d z ie c k ą  re p re z e n to w a ć  
b ę d ą  d r a m a ty :  „ B y ć  k o b ie tą ”  1 „ T o  
je s z c z e  n ie  w ie c z ó r ” ;  te le w iz ja  cze ­
c h o s ło w a c k a  z r e a liz o w a ła  k o m e d ię  
m u z y c z n ą  „ J a k  to  z  d z ie w c z y n ą ”  
o ra z  n o w e lk ę  o  te m a ty c e  o b y c z a ­
jo w e j  „J e s z c z e  je d e n  sp o só b ” . 
W  p r o g r a m ie  z n a jd z ie  s ię  ta k ż e  o d ­
c in e k  J u g o s ło w ia ń s k ie g o  s e r ia lu  
„ T e a t r  w  d o m u ” , a u s t r a l i js k a  n o ­
w e la  te le w iz y jn a  „ P r e z e n t  u r o d z i­
n o w y ” , a m e ry k a ń s k i  m e lo d r a m a t  
„ M ia s to  M ir a b e l ł i ”  1 n a  z a k o ń c z e ­
n ie  — f r a n c u s k i  f i l m  m u z y c z n y  
„ Ś p ie w a  J o s e p h in e  B a k e r ” .

r o z w o ju  s to s u n k ó w  m ię d z y  p a ń ­
s tw a m i »  r o ż n y c h  u s t ro ja c h .  W  
im ie n iu  p r e z y d e n ta  F r a n c j i  G is ­
c a r d a  d ’ fc s la in g  m in is te r  L o u is  de  
G u ir in g a u d  p o n o w i ł  z a p ro s z e n ie  
E d w a rd a  G ie r k a  d o  z ło ż e n ia  je s ie -  
n ią  b r .  w iz y t y  w e  F r a n c j i .  Z a p ro ­
s z e n ie  « o s ta ło  p r z y ję te  z z a d o w o ­
le n ie m .

3 b m . p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń ­
s tw a  H e n r y k  J a o ło u s k i  p r z y ją ł  w  
B e iw e d e rz e  m in is t r a  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  F r a n c j i  L o u is a  de  G u ł-  
rm g a u d a .

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  P A Ń S T W A

•  3 B M . o d b y ło  s ię  w  B e lw e d e ­
rz e  p o s ie d z e n ie  R a d y  P a ń s tw a . D o ­
k o n a n o  r a t y f ik a c j i  M ię d z y n a r o d o ­
w e g o  P a k tu  P r a w  O b y w a te ls k ic h  
i  P o l it y c z n y c h  o ra z  M ię d z y n a r o d o ­
w e g o  P a k tu  P r a w  G o s p o d a rc z y c h , 
S p o łe c z n y c h  i  K u l t u r a ln y c h .  O b a  
te  p a k t y ,  o k re ś la n e  p o to c z n ie  ja k o  
p a k t y  P r a w  C z ło w ie k a ,  z o s ta ły  po  
p rz e d n io  p r z y ję te  p rz e z  Z g ro m a d z ę  
n ie  O g ó ln e  O r g a n iz a c ji  N a ro d ó w  
Z je d n o c z o n y c h .  S ta n o w ią  on e  
p ie rw s z y ,  d o n io s ły  a k t  p r a w a  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o , m a ją c y  n a  c e lu  
z a g w a r a n to w a n ie  p ra w  c z ło w ie k a  
w  fo r m ie  t r a k t a to w e j .  Z n a la z ły  w  
n ic h  w y ra z  z a s a d y  o  t a k  fu n d a ­
m e n ta ln y m  z n a c z e n iu  w  s to s u n ­
k a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  j a k  p r a ­
w o  n a ro d ó w  d o  s a m o s ta n o w ie n ia  i  
s w o b o d n e g o  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e ­
g o , s p o łe c z n e g o  i  k u l tu r a ln e g o  o -  
ra z  d o  s w o b o d n e g o  k o r z y s ta n ia  ze 
s w y c h  b o g a c tw  i  za s o b ó w  n a t u r a l ­
n y c h .  P a k ty  o k r e ś la ją  m . in .  p r a ­
w o  k a ż d e g o  c z ło w ie k a  d o  p r a c y  
z a r o b k o w e j  i  w ła ś c iw y c h  w a r u n ­
k ó w  p r a c y ,  p r a w o  d o  o c h r o n y  
z d r o w ia  i  z a b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z ­
n e g o , d o  o ś w ia ty  i  u d z ia łu  w  ż y ­
c iu  k u l t u r a ln y m ,  d o  k o r z y s ta n ia  
z o s ią g n ię ć  p o s tę p u  n a u k o w e g o  o -  
ra z  u d z ia łu  w  ż y c iu  p o l i ty c z n o -  
s p o łe c z n y m . S z c z e g ó ln y  n a c is k  p o ­
ło ż o n o  w  p a k ta c h  n a  zasa dę  r ó w ­
n o ś c i p r a w ,  p o tw ie r d z a ją c  r ó w ­
n o ść  p r a w  k o b ie t  i  m ę ż c z y z n  do  
k o r z y s ta n ia  z w s z e lk ic h  p r a w  o b y ­
w a te ls k ic h  i  p o l i t y c z n y c h  o ra z  go s ­
p o d a rc z y c h , s p o łe c z n y c h  i  k u l t u ­
r a ln y c h .  Z a k a z a n o  p r o p a g a n d y  w o ­
je n n e j  o ra z  n a w o ły w a n ia  d o  sze ­
rz e n ia  n ie n a w iś c i  n a r o d o w e j ,  ra s o ­
w e j  lu b  r e l ig i jn e j .

W  d y s k u s j i  n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  
P a ń s tw a  w s k a z a n o , że  w  w ie lu  
s p ra w a c h  re g u lo w a n y c h  p rz e z  p a k ­
ty ,  u s ta w o d a w s tw o  p o ls k ie  po sz ło  
z n a c z n ie  d a le j  w  z a k re s ie  o c h r o n y  
p ra w  c z ło w ie k a ,  je d n o c z e ś n ie  je d ­
n a k  s tw ie r d z o n o ,  że p a k ty  w y z n a ­
c z a ją  k ie r u n e k  p o s tę p u  w  s k a l i  
m ię d z y n fc ro d o w e j,  a  r a t y f ik o w a n ie  
ic h  p r z e z  R a d ę  P a ń s tw a  o d p o w ia ­
d a  t r a d y c j i  p o p ie ra n ia  p rz e z  P o ls ­
k ę  p o s tę p o w y c h  id e i  h u m a n it a r ­
n y c h .

R A D A  P A Ń S T W A  r o z p a tr z y ła  
s p ra w ę  k a d e n c j i  r a d  n a r o d o w y c h .  
A r t .  2 u s ta w y  z  19 lu te g o  1376 r .
0  z m ia n ie  K o n s t y tu c j i  P R L  s ta n o ­
w i ,  że z o s ta n ie  o n a  u n o rm o w a n a  
w  u s ta w ie  o ra d a c h  n a r o d o w y c h .  
R a d a  P a ń s tw a  u z n a ła , że d o ty c h ­
c z a s o w y  o k re s  c z te r o le tn ie j  k a d e n ­
c j i  n a jb a r d z ie j  o d p o w ia d a  p o tr z e ­
b o m  o k re s o w e g o  o d n a w ia n ia  s k ła ­
d u  o rg a n ó w  p r z e d s ta w ic ie ls k ic h ,  
j a k  te ż  u t r z y m a n ie  s ta b i ln o ś c i 
d z ia ła n ia  ra d ,  n ie z b ę d n e j d la  s k u ­
te c z n e g o  re a liz o w a n ia  ic h  f u n k c j i
1 w y p e łn ia n ia  z a d a ń , w y n ik a ją ­
c y c h  z  p r o g r a m u  w y b o rc z e g o . K ie ­
r u ją c  s ię  t y m i  z a ło ż e n ia m i,  R a d a  
P a ń s tw a  p o s ta n o w iła  p o d ją ć  i n i c ja ­
ty w ę  u s ta w o d a w c z ą , w n o s z ą c  do  
S e jm u  o d p o w ie d n i  p r o je k t  o  z m ia ­
n ie  u s ta w y  •  ra d a c h  n a r o d o w y c h .

I I I  Sejmik Kultury
5 MARCA' w  K lu b ie  WSS 

„Społem ”  w  Stargardzie odbę­
dzie się I I I  S targardzki Sejm ik 
K u ltu ry , zorganizowany przez 
tamtejsze Towarzystwo K u ltu ­
ry . Początek o godz. 9. W pro­
gram ie sejm ik sprawozdawczo- 
wyborczy STK i  5 wykładów. 
D r W ł. F illpow iak  m ówić bę­
dzie o ku lc ie  Sło-wian Pomor­
skich w  św ietle najnowszych 
badań archeologicznych, zaś 
m gr Z. Fafius o dziejach ma­
la rs tw a średniowiecznego i no­
wożytnego Z iem i Szczecińskiej. 
T y tu ł w ykładu doc. D. Dopie­
ra ły  brzm i: „W okó ł prób syn­
tezy najnowszych dziejów Po­
morza Zachodniego” , d r Z. Ra- 
dackiego — „P roblem atyka u r­
banistyczna w  zespołach staro­
m ie jsk ich” , a m gra L. S. Saro- 
sieka — „Funkc ja  turystyczna 
jeziora M iedwie” .

Dobre wyniki floty PŻM
OSTRO do bieżących zadań, 

któ re  przew idują przewiezienie 
33,5 m in  ton towarów, w ysta r­
towała flo ta  Polskiej Żeglugi 
M orskie j.

Z im a jest okresem nie sprzy­
ja jącym  — w a run k i atm osfery­
czne utrudnia jące pracę portów, 
sztorm y na morzu, wyczekiwa­
nia na redach z ładunkam i — 
wszystko to razem składa się 
na zmniejszenie przewozów. 
Tymczasem flo ta  PŻM  w  lu tym  
przewiozła 2,3 m in  ton towa­
rów , a  łącznie za dwa miesiące 
br. 4,7 m in  ton towarów , czyli 
o 700 tys. ton w ięcej aniżeli w 
analogicznym okresie roku u- 
biegłego. Osiągnięto także do­
bre w y n ik i we wszystkich re ­
lacjach ekonomicznych, m im o 
że trw a jąca recesja na św iato­
wym  rynku  frach tow ym  nie ro -

Z posiedzenia Prezydium WKTiR

O W ią c e j p re fe k tó w  
❖  f  p s i ®  e fe k ty

W  ŚW INOUJŚCIU — na te­
renie PPDiUR „O dra”  — odby­
ło się wczoraj wyjazdowe po­
siedzenie Prezydium  Wojewódz 
kiego K lubu  Techn ik i i  Racjo­
na lizacji, poświęcone podsumo 
waniu  w yn ików  rozwoju ruchu 
wynalazczego na terenie nasze­
go województwa w  roku ubieg 
łym .

W 1976 roku zanotowano dal­
szy wzrost liczby osób, które 
zgłosiły p ro jek ty  racjonalizator 
skie (z 4 891 w  1975 roku do 
4 916), wzrosła też liczba zgło­
szonych p ro jektów  o około 1500, 
natomiast stwierdzono nieznacz 
ny spadek w  dziedzinie pro jek­
tów, k tóre zastosowano w  pro­
d u kc ji — o blisko 100 prac w  
porównaniu z 1975 rokiem . Z 
kole i wyraźnie wzrosła wartość 
efektów  ekonomicznych w yn i­
kających z wdrożenia pro jek­
tów  — w  porównaniu z 1975 
rokiem  uzyskano ogółem przy­
rost o 110 m in zł.

W  C Z A S IE  d y s k u s j i  o m ó w io n o  
d o ty c h c z a s o w ą  d z ia ła ln o ś ć  W K T IR ,  
a ta k ż e  k ie r u n k i  p ra c  n a  p o lu  
w y n a la z c z o ś c i w  b ie ż ą c y m  r o k u .  
Z e b ra n i  z o s ta li p o n a d to  z a p o z n a n i 
z  ro z w o je m  r a c jo n a l iz a c j i  w  
P P D IU R  „ O d r a ” , g d z ie  o d  w ie lu  
la t  i s tn ie je  s p r z y ja ją c y  k l im a t  ń la  
w y n a la z c z o ś c i p ra c o w n ic z e j i  g d z ie  
p o w s ta ło  j u ż  w ie le  ro z w ią z a ń  p r z y  
C io szą cych  m il io n o w e  o szczę d n o śc i. 
T y lk o  w  u b ie g ły m  r o k u  n p . za ­
s to s o w a n o  tu  99 p r o je k tó w ,  k tó r e  
d a ły  e f e k t y  o w a r to ś c i  24 m in  z ł.

W ie lu  d z ia ła c z y  r u c h u  r a c jo n a l i ­
z a to rs k ie g o  u c z e s tn ic z ą c y c h  w e  
w c z o r a js z y c h  o b ra d a c h  P re z y d iu m  
W K T iR  o t r z y m a ło  d y p lo m y  u z n a ­
n ia .  W rę c z o n o  j e :  T e re s ie  K u rz y p ,  
S te fa n o w i O r l ik o w i,  E u g e n iu s z o w i 
M a r c iń c o w i,  J e rz e m u  G lin c e ,  W a l­
d e m a r o w i D r e w n ia k o w i,  Z e n o n o w i 
G u lc z o w i,  J u l iu s z o w i P rz e s m y c k ie ­
m u ,  H e n r y k o w i D y b c z a k o w i,  B o ­
le s ła w o w i C h m u rz e , B e rn a r d o w i 
H ry h o r o w ic z o w i,  E w a ry s to w i D a ­
c h ó w  s k i  e m u , M a r ia n o w i K a jr e n iu -  
s o w i,  K a z im ie rz o w i G r o m n ia k o w i,  
W ła d y s ła w o w i M ie lc a r k o w i,  J a n u ­
s z o w i J e le n io w i .

• (m w )

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z  D a n ii,

s /s  „ B ie ls k o ”  z  D a n i i,  
s /s  „G n ie z n o ”  ze S z w e c ji .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ L ę b o r k ”  d o  F in la n d i i ,  
m /s  „ K a r p a c z "  d o  A n tw e r p i i ,  
m /s  „ B ie s z c z a d y ”  d o  N o r ­

w e g ii,
m /s  „ K u t n o  U ”  d o  H o ­

la n d i i ,
s /s  „ Z ie lo n a  G ó ra ”  d o  D a n ii.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
(5.111.77)

m /S  „ U n iw e r s y te t  W a rs z a w ­
s k i ”  z B r a z y l i i  d o  Ś w in o u jś ­
c ia ,

m /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  
Z R F N ,

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  
z  H is z p a n ii ,

m /S  „ W a d o w ic e "  z D a n i i,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z  D a n ii.

6 T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
(5.111.77)

m /S  „ B u s k o - Z d r ó j ”  d o  N o r ­
w e g i i,

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n i i ,  
m /s  „ S k r z a t "  d o  O s lo  1 K o ­

p e n h a g i,

m /s  „B ie s z c z a d y ”  d o  N o r ­
w e g i i ,

s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do  
D a n i i,

s /s  „ S ła w n o ”  d o  D a n i i,  
s /s  „ K a t o w ic e ”  d o  D a n i i,  
m /s  „C ie s z y n ”  d o  S z w e c ji.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 
(6 .III.7 7 )

m /s  „ D ę b l in ”  z  I r l a n d i i  i  
M a n c h e s te r ,

s /s  „ P s t r o w s k i "  z  D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
(6.H I.77)

m /s  „ A n d r z e j  B o ro w y ”  do 
R o t te r d a m u ,

m /s  „ H u t n ik ”  d o  M u r m a ń ­
s k a ,

s /s  „ B ie ls k o ”  d o  D a n i i,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n i i,
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii,  
m /s  „C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii.

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  m in io n e j  d o b y  Z e­
s p ó l P o r to w y  S zc z e c in  — Ś w i­
n o u jś c ie  o p u ś c i ło  17 s ta tk ó w  i  
t y le  s a m o  je d n o s te k  p r z y b y ło  
d o  p o r tu  lu b  n a  re d ę .

D z iś  w  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  
d o  N a b rz e ż a  G ó rn o ś lą s k ie g o  
z a c u m o w a ł m a s o w ie c  b a n d . h o ­
le n d e rs k ie j  m /s  „ S p a r ta ” . 
F r a c h to w ie c  te n  p r z y w ió z ł  d la  
k r a ju  c a ło s ta tk o w ą  p a r t ię  m a g ­
n e z y tu  z  H is z p a n ii.

W c z o ra j d o k e rz y  Z P S  p rz e ła ­
d o w a l i  o g ó łe m  61 130 to n  ró ż ­
n y c h  to w a ró w .

R E K O R D  P O L S K I T .  P I S A R K A

W  C Z W A R T E K  r o z p o c z ę ły  s ie  
w  K o s z a l in ie  m is t r z o s tw a  P o ls k i 
m ło d z ik ó w  w  p ły w a n iu .

W  p ie rw s z y m  d n iu  ro z e g ra n o  e l i ­
m in a c je  i  f i n a ł y  w  sześc iu  k o n k u ­
r e n c ja c h .  W  k a ż d e j p o  k i l k u  za ­
w o d n ik ó w  u z y s k a ło  lep sze  w y n ik i  
o d  l im i t ó w ,  u p o w a ż n ia ją c y c h  do 
s ta r t u  w  m is t rz o s tw a c h .  N a  200 m  
s ty le m  g r z b ie to w y m  T o m a s z  P is a ­
r e k  ( ro c z n ik  1964) ze  S ta l i  S to c z n ia  
S z c z e c in  p o b i ł  r e k o r d  P o ls k i w y n i ­
k ie m  2.30,2 s e k .

R E L A C J E  P R

W  N A J B L I2 S Z Ą  S O B O T Ę  P o ls k ie  
R a d io  p r z e p r o w a d z i r e la c je  z k o ­
le jn y c h  s p o tk a ń  p i ł k a r s k ie j  e k s t ra ­
k la s y .  W  g o d z . 15.05— 16.20 ( p r o ­
g r a m  I )  n a d a n e  z o s ta n ą  w  „ S t u ­
d io  S-13”  s p ra w o z d a n ia  z tr z e c h  m e ­
c z ó w : S ta l-W id z e w , A r k a - Ś lą s k  i  
W is ła -L e g ia .

Z W Y C IĘ S T W O  P A R Y  
F IB A K  — C A S E

N A  T U R N IE J U  te n is o w y m  W C T  
w  M o n te r r e y  W o jc ie c h  F ib a k  w  
g rz e  p o d w ó jn e j  w y s tę p u je  w s p ó l­
n ie  z  A u s t r a l i j c z y k ie m  R osse m  C ase. 
P a ra  p o ls k o - a u s t r a l i js k a  p o k o n a ła  
w  p ie rw s z e j r u n d z ie  A u s t r a l i j c z y k a  
J o h n a  A le x a n d r a  i  C l i f f a  D ry s d a le  
(R P A )  8:4, 6:2.

D O O K O Ł A  K O R S Y K I

W  W Y Ś C IG U  k o la rs k im  „ o p e n "  
D o o k o ła  K o r s y k i  ro z e g ra n o  I I I  e ta p  
—  in d y w id u a ln e j  ja z d y  n a  cza s  na  
d y s ta n s ie  12 k m . W y g r a ł s ły n n y  
f r a n c u s k i  z a w o d o w ie c  B e rn a r d  T h e -  
v e n e t (P e u g e o t)  w  cz a s ie  10.43 p rz e d  
s w y m  ro d a k ie m , b y ły m  m is t rz e m  
ś w ia ta  a m a to r ó w  — R e g is e m  O v io -  
n e m  (P e u g e o t)  — 10.57. N a jle p s z y  z 
b ia ło - c z e r w o n y c h  “ 'T a de usz M y tn ik  
u p la s o w a ł s ię  n a  s z ó s ty m  m ie js c u  — 
11.06 m in .

P A R Y Ż  —  N IC E A

P O L S K IC H  k o la rz y ,  k tó r z y  s ta r t u ją  
na  tr a s ie  w y ś c ig u  „ o p e n ”  d o o k o ła  
K o r s y k i  w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  
c z e k a  k o le jn y  w ie lo e ta p o w y  w y ­
ś c ig  z u d z ia łe m  p r o fe s jo n a lis tó w  
P a ry ż  — N ic e a  (10— 17 b m ) . B ę d z ie  
to  27 e d y c ja  t e j  im p r e z y ,  w  k tó r e j  
P o la c y  s ta r t o w a l i  ju ż  d w u k r o tn ie .  
W  1974 r .  n a j le p s z y m  z P o la k ó w  o k a  
z a ł s ię  J a n u s z  K o w a ls k i  k o ń c z ą c  
w y ś c ig  n a  27 m ie js c u .  W y p r z e d z ił  on  
R y s z a rd a  S z u rk o w s k ie g o  s k la s y f ik o ­
w a n e g o  n a  28 m ie js c u .  R o k  pó ź ­
n ie j  t y l k o  d w ó c h  P o la k ó w  u k o ń ­
c z y ło  te n  w y ś c ig  — J a n  T r y b u ła  
n a  41 m ie js c u  1 R y s z a rd  S z u rk o w ­
s k i  n a  54 p o z y c j i .

kowała sukcesów. Na początku 
roku liczono się nawet z pew­
nym i stratam i. Tymczasem 
przedsiębiorstwo uzyskało nad­
wyżkę dewizową, bardzo dobre 
w p ływ y  i  zysk. W yn ik i stycz­
nia i  lutego są zatem dobrą pro 
gnozą wykonania planu roczne­
go. (w it)

3 min ton fosforytów
przewiozą trampy
szczecińskiego armatora

R E K O R D O W O  d u ż o , b o  aż 3 m in
to n  f o s fo r y tó w  m a ją  w  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  d o s ta rc z y ć  d o  p o r tó w  k r a ­
jo w y c h  t r a m p y  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j .  N a jw ię c e j  —  o k .  1,5 m in  
to n  — C e n tra la  H a n d lu  Z a g ra n ic z ­
n e g o  „ C ie c h ”  z a k o n t r a k to w a ła  w  
M a r o k u .  P o n a d to  o d b ie ra ć  b ę d z ie ­
m y  fo s f o r y t y  w  S e n e g a lu , T u n e z j i ,  
U S A , S y r i i ,  E g ip c ie  i  T o g o , a a p a ­
t y t y  w  M u rm a ń s k u .

Z  T a m p y  n a  F lo r y d z ie  w y p ły n ą ł  
d o  k r a j u  z fo s fo r y ta m i  26- ty s ię c z -  
n i k  „ Z ie m ia  K o s z a l iń s k a ” , a p o d  
z a ła d u n e k  p o d c h o d z i 3 2 - ty s lę c z n ik  
„ C z w a r ta c y  A L ” . Z  K p e m e  (T o g o ) 
p ły n ie  1 4 - ty s lę c z n ik  „ E n e r g e ty k ” . W  
p o r c ie  t y m  ła d u je  „ Z ie m ia  L u b u s ­
k a " ,  a z b l iż a  s ię  2 4 - ty s ię c z n ik  „ Z ie ­
m ia  G d a ń s k a ” . ( .w it)

Z okazji XXX V -lecia PPR

W ie c z o r n ic o
w KW  M O

2 BM. w  gmachu K W  MO w  
Szczecinie odbyła się uroczysta 
wieczornica, poświęcona 35 ro­
cznicy powstania PPR. W  spot­
kan iu  w zię li udział m. in. b y li 
funkcjonariusze MO i  SB, we­
terani i  działacze ruchu robot­
niczego.

Okolicznościowy referat w y ­
głosił przewodniczący Zespołu 
d/s Działaczy Ruchu Robotni­
czego przy Kom itecie Zakłado­
wym  PZPR — pp łk  m gr Ber­
nard M aćkowiak. Mówca pod­
k re ś lił ogromną rolę, jaką ode­
grała Polska Partia  Robotnicza 
w  organizowaniu nowego ładu 
na Pomorzu Zachodnim w  la ­
tach czterdziestych, tuż po za­
kończeniu w o jny. Było to moż­
liw e  między innym i dzięki o- 
fia rn e j służbie ówczesnych fu n k  
cjonariuszy MO i  SB, którzy w  
obronie idei, głoszonych i wcie­
lanych w  życie przez PPR, od­
daw ali często własne życie.

W części artystycznej w ie­
czornicy w ystąp ił Zespół Szkół 
Ekonomicznych n r  2 ze Szcze­
cina. (ap)

Wystawa numizmatów
w Pyrzycach

W  D N IA C H  o d  4 d o  11 m a rc a  w  
P y r z y c k im  D o m u  K u l t u r y  c z y n n a  
je s t  w y s ta w a  „ P o ls k a  X X  w ie k u  
— m o n e ta , b a n k n o t ,  o d z n a c z e n ia ” . 
E k s p o z y c ję , d la  u c z c z e n ia  r o c z n ic y  
w y z w o le n ia  P y r z y c ,  z o rg a n iz o w a ło  
m ie js c o w e  k o ło  P o ls k ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  A r c h e o ło g ic z n o - N u m iz m a ty c z -  
n e g o .

Kolejny dzień procesu 
o pożar w Policach

W C Z O R A J , w  k o le jn y m  d n iu  p r o ­
ce su  o s p o w o d o w a n ie  p o ż a ru  n a  
b u d o w ie  w y t w ó r n i  b ie l i  t y ta n o w e j  
w  Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h  „ P o l ic e ” , 
k t ó r y  to c z y  s ię  p rz e d  S ą d e m  R e jo ­
n o w y m  w  S z c z e c in ie , o d b y w a ło  s ię  
d a ls z e  p rz e s łu c h a n ie  ś w ia d k ó w  — 
p r a c o w n ik ó w  „ M o s to s ta lu ” .

U w a g a  S ą d u , o s k a rż e n ia , a ta k ż e  
o b r o n y ,  s k u p i ła  s ię  n a  o d tw o r z e n iu  
s y tu a c j i  p r z e c iw p o ż a ro w e j ja k a  p a ­
n o w a ła  n a  b u d o w ie  w  o k re s ie  p o ­
p r z e d z a ją c y m  w y b u c h  p o ż a ru . P o­
n a d to  p r o k u r a to r  p r z e d s ta w ił  S ą d o ­
w i  d o k o n a n e  p rz e z  e k s p e r tó w  o s ta ­
te c z n e  w y l ic z e n ie  s t r a t ,  j a k ie  n a ­
s tą p i ły  w  w y n ik u  p o ż a ru , k t ó r y  w y  
b u c h ł  12 p a ź d z ie rn ik a  1976 r  O b e c ­
n ie  w  p ro c e s ie  n a s tą p i ła  p rz e rw a . 
W z n o w ie n ie  p rz e w o d u  są d o w e g o  n a ­
s tą p i  11 m a rc a  b r .  (M a c z )
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Pocztówka z kangurem

Falska -  bliższa 
Australijczykom

(Korespondencja z Sydney)
AU STR A LIJC Z Y C Y  na ogól nic grzeszą znajomością geo­

g ra fii.  Natura ln ie  wiedzą dużo o W. B ry ta n ii, sporo o St. 
Zjednoczonych, uczono ich także o kra jach azjatyckich —  a 
ostatnie w o jny  uzupe łn iły tę edukację. Lecz w ie lu  z nich 
m ia łoby trudności z w ym ienieniem  wszystkich państw Europy. 
Zdarza się zatem, że n iektó rzy z n ich rozmawiając z naszą 
sławną żeglarką — kpt. K rys tyną  C hojnowską-Liskiew icz — 
prezentują czasami dziwne poglądy z geografią związane. Są 
m. in . tacy, którzy uważają, że Gdańsk leży... w  Danii.

W TED Y pan i kapitan c ie rp li 
w ie  uczy geografii swoich roz­
mówców. Dow iadują-się od mej 
o położeniu Polski, je j w ie lkoś­
ci, klim acie, osiągnięciach. Sa­
m i opowiadają o A u s tra lii. Po­
żyteczne są tak ie  spotkania i 
rozmowy. Pomagają we wza­
jem ne j edukacji, w  lepszym 
wzajem nym  poznaniu. A  o- 
statnio okazji do spotkań i  
rozm ów z Polakam i (i Po lka­
m i) godnie reprezentującym i 
Ojczyznę, nie b rak  w  A ustra lii. 
Dzięki n im  Polska staje się 
bliższa mieszkańcom V  K o n ty ­
nentu i  coraz częściej ko jarzy 
się im  z czymś pozytywnym, 
dobrym , najlepszym. Zmienia 
się k lim a t w  stosunku do Po­
laków  i Polonii. Zaczynamy 
być bardziej szanowani.

Obserwowałam swego czasu 
n iezw ykle  ciepłe przyjęcie zgo 
towane kp t. K. Chojnowskie j 
przez dziennikarzy, a potem 
prze2  m ieszkańców Sydney. A  
przecież dla anglosaskiej w ięk­
szości mieszkańców tego k ra ju  
fa k t, że Polka z Europy, a nie 
Angie lka, odważyła się p ie rw ­
sza opłynąć kulę ziemską na 
jachcie — b y ł szokiem.

W K R Ó T C E  p o te m  z a in te re s o w a ­
ni«: A u s t r a l i j c z y k ó w  s k u p i ło  s ię  na  
n a s z y c h  g w ia z d a c h  s p o r to w y c h .  
J u ż  d z iś  w ie lu  z n ic h  w ie  k';-> to  
je s t  L  S z e w iń s k a , B . M a lin o w s k i,  
Z .  P ie c h , J . W ile j- to . B y ły  z n ó w  
w y w n ć y ,  a r t y k u ły ,  s p o tk a n ia . A 
ta k ż e  w ie le  p y ta ń  —  d z ie n n ik a r z y :

♦  3 b m . B u łg a r ia  w k ro c z y ła  
w  s e tn y  r o k  sw e g o  n ie p o d le ­
g łe g o  b y t u  p o  z r z u c e n iu  w  1878 
r o k u  w ie lo w ie k o w e g o  ja r z m a  
tu re c k ie g o .  W y z w o le n ie  n a s tą ­
p i ło  w  w y n ik u  w o jn y  r o s y j -  
s k o - tu re e k ie j  w  la ta c h  1877— 
1878, z a k o ń c z o n e j k lę s k ą  im p e ­
r iu m  o to m a ń s k ie g o .

A M N E S T IA  W  P O R T U G A L U

♦  N a jw y ż s z a  R a d a  R e w o lu ­
c y jn a ,  u tw o rz o n a  p rz e z  r u c h  
s i l  z b r o jn y c h  P o r tu g a l i i ,  c z u ­
w a ją c a  n a d  r e a liz a c ją  l i n i i  r e ­
w o lu c j i  z  1974 r .  1 w p ro w a d z a ­
n ie m  w  ż y c ie  p o s ta n o w ie ń  k o n  , 
s t y tu c j i ,  o g ło s i ła  d e k r e t  o a m ­
n e s t i i  d la  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  
n ie  p o d p o r z ą d k o w a li  s ię  z a rz ą ­
d z e n io m  w ła d z  s p rz e d  16 l is to ­
p a d a  197? r .  O b ję c i tą  d e c y z ją  
P o r tu g a lc z y c y  b ę d ą  m u s ie l i  w  
n a jb l iż s z y m  c z a s ie  u re g u lo w a ć  
s w ó j s to s u n e k  d o  s łu ż b y  w o j ­
s k o w e j n a  w a r u n k a c h ,  k tó r e  
o g ło s i d o w ó d z tw o  a r m i i .  P o ­
p rz e d n ia  a m n e s t ia  o g ło s z o n a  
p o d  k o n ie c  u b .r .  d o ty c z y ła  d e ­
z e r te ró w  z a r m i i  p o r tu g a ls k ie j .

♦  D y k ta t o r  N ik a r a g u i  A n a s ­
ta s io  S ó m o za  d ą ż y  d o  z d ła w ie ­
n ia  n a ra s ta ją c e g o  n ie z a d o w o le ­
n ia  lu d n o ś c i z k r w a w e g o  r e ż i­
m u  i  n a s i la ją c y c h  s ię  r e p re s j i.  
P o d  p re te k s te m  w a lk i  z p a r ty ­
z a n ta m i w o js k a  r o z s t r z e l iw u ją  
k a ż d e g o , k to  w y d a je  s ię  p o ­
d e jrz a n y .  T y lk o  w  g r u d n iu  1976 
r o k u  i  w  s ty c z n iu  b r .  w  d e p a r ­
ta m e n c ie  M a ta g a lp a  d o k o n a n o  
d w ó c h  m a s o w y c h  k r w a w y c h  
E o zp ra w  z lu d n o ś c ią  c y w i ln ą .  
Z a b ito  86 o só b , w  ty m  29 d z ie ­
c i.  O  ty c h  1 in n y c h  b e s t ia ls k ic h  
ro z p ra w a c h  re ż im u  S o m o z y  
p o in fo r m o w a ł 2 b m . d z ie n n ik  
„ N e w  Y o r k  T im e s ” , p o w o łu ją c  
s ię  n a  in fo r m a c je  p rz e k a z a n e  
p rz e z  d u c h o w n y c h  k a t o l ic k ic h  
w  N ik a r a g u i .

j a k  z ą d  p o ls k i  p o m a g a  s p o r to w ­
c e m , j a k  w y g lą d a ją  nasze  s ta d io ­
n y ,  k ie d y  i  g d z ie  z a w o d n ic y  t r e ­
n u ją .  I  k ib ic ó w  s p o r to w y c h :  ja k a  
w ła ś c iw ie  je s t  ta  P o ls k a ?  J a k  ta m  
s ię  ż y je ?  C o r o b i  m a ły  A n d r z e je k  
S z e w iń s k l k ie d y  m a m y  n ie  m a  w  
d o m u , k t o  s ię  n im  o p ie k u je ?  I  za ­
r a z  p o te m  s ło w a  p e łn e  p o d z iw u , 
czase m  z a z d ro ś c i, g r a tu la c je .

W  ty m  s a m y m  czas ie , g d y  p a ra  
le k k o a t le tó w  p r z y g o to w y w a ła  s ię  
do  s w e g o  p ie rw s z e g o  m it y n g u  — 
s y d n e js k a  T v  d a w a ła  na  p rz e m ia n  
w y w ia d y  z n im i  lu b  p o ś w ię c o n e  
s p o r to w c o m  m ig a w k i ,  re k la m o w e  
z d ję c ia  Z e s p o łu  P ie ś n i i  T a ń c a  „ M a  
z o w s z e ” , k t ó r y  w  ty m  c z a s ie  p r z y  
b y ł  z d a le k ie g o  P e r th  (z a c h o d n ia  
A u s t r a l ia )  n a  k i* k u d n k n v e  w y s tę ­
p y  d o  S y d n e y . N ie  z a w ie d l i  s ię  
m iło ś n ic y  ta ń c a  i  f o lk lo r u ,  o o d z i-  
w ia ją c  k u n s z t  „M a z o w s z a ” . B y ło  
n a  co  p a tr z e ć  i  cze g o  s łu c h a ć .

Jeszcze  m ie l iś m y  p rz e d  o c z a o r i 
ż y w io ło w e  w y s tę p y  te g o  z e s p o łu , 
a j u ż  w  r a m a c h  F e s t iw a lu  S y J n e j 
sk iiego p o k a z a ły  s ię  s z e r o k ie j p u b  
l ic z n o ś c i in n e  z e s o o ły  p o lo n 'j r . e  ta  
k ie  j a k  „ W is ła ”  c z y  „ S y r e n k a ”  — 
r a d u ją c  i  b a w ią c  p u b lic z n o ś ć .

N ie d łu g o  p o te m , ta k ż e  w  s ty c z ­
n iu ,  r z ą d o w a  n a jp o w a ż n ie js z a  
s ta c ja  te le w iz y jn a  A B C  z n ó w  p r z y ­
p o m in a ła  o  P o lsce , p o k a z u ją c  f i lm  
p o ś w ię c o n y  w iz y c ie  W a n d y  W iłk o ­
m ir s k ie j  w  A u s t r a l i i .  W  f i lm ie  
ty m  z n a k o m ita  s k r z y p a c z k a  o p o ­
w ia d a  o  ro d z in ie  W  i k  > m irs k ic h , 
s w o ic h  s y n a c h , c o d z ie n n y m  ż y c iu  
s k rz y p a c z k i — j a k  t o  o n a  r o b i  z a w ­
sze z  je d n a k o w a  sw a d ą  i  h u m o ­
re m ...

I  z n ó w  o d ż y ły  w s p  .m n ie m a  b y ­
w a lc ó w  k o n c e r to w y c h ,  d¿a k tó r y c h  
g ra  W i łk o m ir s k ie j  b y ła  d u ż y m  p rz e  
ż y c ie m . I  z n ó w  m ó w i ło  s ię  o  F o -  
la k a c h ,  o  P o lsce .

W  te n  spo sób  p o z n a ją  na s  w  A u  
s tra ld i.  I s tn ie je  c o ra z  w ię c e j  p u n k ­
tó w  w z a je m n e g o  s ty k u .  Z a c z y n a ­
m y  ta k ż e  d z ie l ić  s ię  z  A u s t r a l i j ­
c z y k a m i s w y m  fa c h o w y m  d c ś w ia d  
c z e n ie m  i  w ie d z ą . N a s i s p e c ja liś c i 
p r a c u ją  j u ż  o d  p e w n e g o  c z a ru  
w s p ó ln ie  z  g o s p o d a rz a m i te g o  k r a ­
ju  m . in .  w  je d n e j  z  g a r b a rn i .  K ie ­
r u ją  te ż  p ro c e s a m i p r o d u k c j i  w e 
w s p ó ln e j w y t w ó r n i  m o r f in y  na  
T a s m a n ii .  A  te g o , j a k  n a j le p ie j  o -  
p r a w ia ć  i  s e le k c jo n o w a ł  m a k  —  
s u ro w ie c  d o  p r o d i n c l i  m o r f in y  — 
u c z y  ta k ż e  o b e c n ie  p r z y b y ły  z P o z­
n a n ia  w y b i t n y  p o ls k i  n a u k o w ie c  
p r o f .  d r  h a b . K r z y m a ń s k i.

Barbara M AJO REK

Związku Radzieckiego rok sześćdziesiąty

Gzy można planować pokój?
ZA  K IL K A  miesięcy m inie 60 la t od ch w ili, gdy narody 

Rosji w kroczyły na drogę budowy socjalizmu. Obywatele 
Zw iązku Radzieckiego pow ita ją ten jubileusz now ym i osiąg­
n ięciam i w  dziele przekształcania swego k ra ju  w  duchu ide­
ałów W ie lk ie j Rewolucji, z w ia rą  w  realność poko jow ej per­
spektywy dla ca łe j ludzkości.

CZY M O ŻN A planować po­
kó j?  Niedawno przeglądałem 
m ate ria ły  dyskusji na ten te-, 
m at, któ ra  toczyła się pomię­
dzy am erykańskim i i zachod- 
n ioniem ieckim i uczonymi na ła 
mach czasopisma ,poc ią ł Re- 
serche” . Jej uczestnicy doszli 
do wniosku, że „podczas gdy 
nauka o w o jn ie osiągnęła nie­
byw ały rozkw it, nauka o po­
ko ju  jest zaledwie w  zalążku” .

Nauka nie może odrywać się 
od rzeczywistości, od natury 
społeczeństwa, którem u służy. 
Tym  bardziej nauka o w o jn ie 
i pokoju. Można szczerze soli­
daryzować się z dążeniem tych 
zachodnich uczonych, którzy w 
poszukiwaniu „te o rii budowy 
pokoju”  pragną opierać się na 
realnych podstawach. Jednakże 
ich u tyskiw an ia  na przewagę 
„n a u k i o wojnie”  zmuszają 
nas do pow rotu do całego łań­
cucha czynników, które rodz i­
ły  setki ko n flik tó w  w  ciągu o- 
statnich dwóch wieków. Jest 
dziś oczywiste, że k o n f lik ty  te, 
a także dwie w o jny światowe, 
k tó rych  ofiarą padło ponad 50 
m ilionów  istnień ludzkich, 
związane są z dokładnym , pod 
niesionym do rangi nauki, p la ­
nowaniem w o jny w sztabach 
generalnych głównych mo­
carstw im peria listycznych. Na 
planowanie pokoju nie starczy 
ło ju ż  miejsca w  polityce 
państw, k tóre ugrzęzły we 
współzawodnictw ie o panowa­
nie nad starym  światem.

N O W E  s p o łe c z e ń s tw o , p o w s ta łe  
p o  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j,  od  
sa m e g o  p o c z ą tk u  n ie  z g a d z a ło  s ię  
z  fa ta l is ty o z n y m  t r a k to w a n ie m  
s p r a w y  w o jn y  i  po -ko jo i. P ie r w ­
s z y m  a k te m  p a ń s tw o w y m  n o w e j

N A  etacie nocnego stró­
ża w  złomowisku samo­
chodów w  Beeville w 
Teksasie, zatrudniony zo­
stał 6-miesięczny lew. Po­
maga on właścicielow i w  
odstraszaniu nieproszonych 
gości.

(C AF-U PI)

w ła d z y  b y ł  le n in o w s k i  D e k r e t  o  
P o k o ju ,  n a k r e ś la ją c y  ja s n y  i  p re ­
c y z y jn y  p ro g r a m  w a lk i  o  s p ra ­
w ie d l iw y ,  d e m o k r a ty c z n y ,  p o w ­
s z e c h n y  p o k ó j .  N o w e  sp o łe c z e ń ­
s tw o  p o d ję ło  d z ie ło  tw ó r c z e j  p o k o ­
jo w e j  p ra c y .  W s z y s tk ie  w o jn y ,  j a ­
k ie  m u s ia ło  o d  ta m te g o  cza su  p r o ­
w a d z ić ,  z o s ta ły  m u  n a rz u c o n e  
p rz e z  s ta ry  u k ła d  p o l i t y k i  ś w ia to ­
w e j .  T e  s u ro w e  d o ś w ia d c z e n ia  
s p r a w i ły ,  że n a r o d y  r a d z ie c k ie  z 
jeszcze  w ię k s z y m  z d e c y d o w a n ie m  
dą żą  d o  g łę b o k ie j  p r z e b u d o w y  ca ­
łe g o  s y s te m u  s to s u n k ó w  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h .

P la n o w a n iu  p o k o ju  p o ś w ię c o n e  
b y ły  —  w  c z ę ś c i d o ty c z ą c e j p o l i t y ­
k i  m ię d z y n a r o d o w e j — w s z y s tk ie  
p o w o je n n e  z ja z d y  K P Z R . L in ia  po 
l i t y  k i ,  n a k re ś lo n a  p rz e z  X X IV  
Z ja z d  K P Z R , p r z y ję t a  zo s ta ła  
p rz e z  c a ły  ś w ia t  Ja ko  p ro g ra m  po ­
k o ju ,  zaś  X X V  Z ja z d  s fo rm u ło w a ł  
p r o g r a m  d a ls z e j w a lk i  o p o k ó j  i  
w s p ó łp ra c ę  m ię d z y n a ro d o w ą , w o l­
no ść  i  n ie z a w is ło ś ć  n a ro d ó w .

J a k  k ie r o w n ic z y  o rg a n  ra d z ie c ­
k ic h  k o m u n is tó w  w id z i  d a ls z e  p e r ­
s p e k ty w y  w  te j  d z ie d z in ie ?  U - 
c h w a ła  K C  K P Z R  w  z w ią z k u  z 
6 0 - le c ie m  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o ­
w e j  s tw ie r d z a  z d e c y d o w a n ie : n a le ­
ż y  d ą ż y ć  d o  d a ls z e g o  r o z w o ju  
s p r z y ja ją c y c h  p o k o jo w i  ł  p o s tę p o ­
w i  s p o łe c z n e m u  p r z e m ia n  w  sycu 
a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j,  p r z e k s z ta ł­
c e n ia  o d p rę ż e n ia  w  p ro c e s  n ie ­
p r z e rw a n y ,  c o ra z  b a r d z ie j  ż y w o tn y ,  
u n iw e r s a ln y  i  n ie o d w ra c a ln y  o -  
b e jm u ją c y  w s z y s tk ie  k o n ty n e n ty  
d o  u k s z ta łto w a n ia  s ta łe g o , o w o c  le  
go , p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  
p a ń s tw , d o  o s ią g n ię c ia  p r a k ty c z ­
n y c h  p o s tę p ó w  w  r o z b r o je n iu  — 
p rz e d e  w s z y s tk im  ją d ro w y m .

C zy  ta  p e rs p e k ty w a  je s t  re a ln a ?  
J e ś l i  k to ś  z w r ó c i łb y  s ię  z  ty m  p y ­
ta n ie m  d o  c z ło w ie k a  r a d z ie c k ie g o  
— p r z y w ó d c y  c z y  s z e re g o w e g o  o b y  
w a te la  — m oże  b y ć  p e w ie n  je d n o ­
z n a c z n e j o d p o w ie d z i.  N ie  n a le ż y  
z a p o m in a ć , że s a m a  p e rs p e k ty w a  
s p o łe c z e ń s tw a  r a d z ie c k ie g o  z a p la n o  
w a n a  je s t  na  d łu g ie  la ta  n a p rz ó d , 
a ż  d o  p o c z ą tk ó w  n o w e g o  w ie k u  i  
o k re ś lo n a  k o n k r e tn y m i  z a ło ż e n ia m i 
w  d z ie d z in ie  g o s p o d a rk i,  da lsze g o  
p o s tę p u  s p o łe c z n e g o , d a ls z e g o  do s ­
k o n a le ń  a c a łe g o  u k ła d u  ż y c ia .  J e d  
n a s z e  te n  o p ty m iz m  s p o łe c z n y , o p le  
r a ją c y  s ię  na  re a ln y c h  fa k ta c h  n o  
w e g o  u k ra d u  s i ł  na  ś w ie c ie ,  u m a c ­
n ia ją c e j  s ię  w s p ó łp r a c y  k r a jó w  soc 
js l is t y c z n y c h  k r a jó w  r o z w i ja ją c y c h  
s ię  co ra z  b a r d z ie j z n a czą ce g o  d ą ­
że n ia  oo  p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie ­
n ia  w  k r a ja c h  Z a c h o d u , n ie  s tę p ia  
n a sze j u w a g i i c z u jn o ś c i w  s to s u n ­
k u  d o  c z y n n ik ó w ,  p o p y c h a ją c y c h  
ś w ia t  w  o d w r o tn y m  k ie r u n k u .

W  'w y ś c ig u  z b r o je ń ,  in ic jo w a n y m  
p rz e z  s i ły  a n ty o d p rę ż e n io w e , w  
r o z m .a rz c h  k a m p a n ii  s tra s z e n ia  
„ r a d z ie c k im  z a g ro ż e n ie m ” , w  b e z ­

p re c e d e n s o w y m  ro z m a c h u  o p e r a c ji  
„ w o jn y  p s y c h o lo g ic z n e j”  p r z e c iw k o  
k r a jo m  s o c ja l is ty c z n y m  u ja w n ia  
s ię  s i ła  o p o r u  g r u p  p o l i t y c z n y c h  i 
•kom  o le k s ó w  m il i ta rn o - p r z e m y s lo  
w y c h ,  k tó r y c h  is tn ie n ie  i  o d d z ia ły ­
w a n ie  z w ią z a n e  je s t  z p la n o w a n ie m  
w o je n  i  s p o ró w  p o m ię d z y  n a r o d a ­
m i i  w e w n ą tr z  n ic h .

CZY REALNE jest planowa­
nie trwałego pokoju? Odpo­
wiedź na to pytanie kszta łtu je  
się w  skom plikowanej i  suro­
wej walce, szczególnie w  tych 
kra jach , gdzie siły, uznające

się za „państwo w  państw ie” , 
uznają ty lk o  naukę o w o jn ie  i  
odrzucają naukę o pokoju. Jed 
nakże każdy naród, k tó ry  goto 
w y  jest w raz z nam i nadal 
zgłębiać te o r ię . i  praktykę bu­
dowy gmachu trwałego poko­
ju , nie rozczaruje się co do 
prawidłowości swego wyboru. 
W ybór ten dokonany został 60 
la t temu.

S. BIEGŁOW  
(APN-Interpress)

Z kroniki towarzyskiej

+  3 0 -L E T N IA  A n ja  S i l ja  ( p a t rz  
z d ję c ie )  ś p ie w a c z k a  o p e ro w a , n ie ­
d a w n o  ś w ię c i ła  s w ó j k o le jn y  
t r i u m f  n a  sc e n ie  O p e ry  W ie d e ń -  
s k le i  g d z ie  g r u lą  c z o ło w ą  r o lę  w  

In t r y d z e  1 m iło ś c i”  G o t tm e d a  
v .  E in e m a . K a r ie r ę  sw ą  ro z p o c z ę ła  
ja k o  „ c u d o w n e  d z ie c k o ” , m a ją c  b o ­
w ie m  la t  4 g r a ła  n a  fo r t e p ia n ie .  
Ja ko  d z ie s ię c io le tn ia  d z ie w c z y n k a  
ś p ie w a ła  w  je d n y m  z  b e r l iń s k ic h  
t e a t r ó w ,  zaś w  w ie k u  16 ła t  o t r z y ­
m a ła  s w ó j p ie rw s z y  w  ż y c iu  a n g a ż  
d o  p a ń s tw o w e g o  te a t r u  w  B r a u n -  
s c h w e ig u . Ł .

N ie k tó r z y  k r y t y c y  u p a t r u ją  w  a r ­
ty s tc e  „ n o w ą  C a lla s ” , i n n i  tw ie r ­
d zą , że w k r ó tc e ,  z n a c z n ie  ją  p rz e ­
w y ż s z y .

+  L IC Z Ą C Y  21 la t  z a c h o d n lo n ie -  
m ie c k i  k o la rz  G re g o r  B r a u n  zo ­
s ta ł p rz e z  d z ie n n ik a r z y  R F N  u z n a ­
n y  „S p o r to w c e m  r o k u  1976” . P o d ­
czas Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  w  M o n ­
t r e a lu  z d o b y ł o n  d w u k r o tn ie  z ło ty  
m e d a l,  p o  p o w ro c ie  zaś  z a a n g a żo ­
w a n y  z o s ta ł p rz e z  fr a n c u s k ą  f i r m ę  
P e u g e o t ja k o  sz e f e k ip y  tz w .  u je ż -  
d ż a c z y  s a m o c h o d ó w .

M im o  d u ż e g o , p o w o d z e n ia , s ła w y  
o ra z  b o g a c tw a  B r a u n  p o z o s ta ł 
s k r o m n y  i  c ie s z y  s ię  w ś ró d  d a w ­
n y c h  i  n o w y c h  z n a jo m y c h  o p in ią  
d o b re g o  c z ło w ie k a  i  n ie z a w o d n e g o  
p r z y ja c ie la .

*  J E D N Y M  z n a jb a r d z ie j  z n a ­
n y c h  d is c jo c k e y * ó w  n a  n a s z y m  k o n ­
ty n e n c ie  je s t  p o c h o d z ą c y  z  A f r y k i ,  
o d  ła t  m ie s z k a ją c y  w  D u e s s e ld o r f ie  
J o h n  P a r r y .  W y s ła n y  p rz e z  o jc a  
do  E u r o p y  w  c e lu  o p a n o w a n ia  s z tu  
k i  j u b i le r s k ie j ,  z e t k n ą ł  s ię  p o dcza s  
s tu d ió w  z  n o w o c z e s n ą  m u z y k ą  ro z ­
r y w k o w ą ,  k tó r a  t a k  g o  o p a n o w a ła , 
że —  ja k  s a m  t w ie r d z i  —  n ie  w y ­
o b ra ż a  s o b ie  be z  n ie j  ż y c ia .

( I g ) .

Narada sekretarzy KC
(Doloończenie ze str. 1)

w o ju  w s p ó łp r a c y  id e o lo g ic z n e j o ra z  
p r z e p ro w a d z o n e j w y m ia n y  d o ś w ia d ­
cze ń  z d z ia ła ln o ś c i w  te j  d z ie d z in ie .

D o k o n a n o  w y m ia n y  p o g lą d ó w  na 
p o d e jm o w a n e  w  b r a tn ic h  k r a ja c h  
p rz e d s ię w z ię c ia  p o ś w ię c o n e  6 0 - le c iu  
W ie lk ie j  S o c ja l is ty c z n e j R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j.

U c z e s tn ic y  n a r a d y  p o d k r e ś l i l i  d o ­
n io s łą  r o lę  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p rz e ­
k a z u  w  w a lc e  o  c a łk o w it ą  i  k o n ­
s e k w e n tn ą  r e a liz a c ję  p rz e z  w s z y s t­
k ie  p a ń s tw a , k tó r e  u c z e s tn ic z y ły  w  
K o n f e r e n c j i  E u ro p e js k ie j  w  H e ls in ­
k a c h , zasa d  i  p o ro z u m ie ń  u s ta lo n y c h  
w  je j  A k c ie  K o ń c o w y m , w  w a lc e  o 
z a p e w n ie n ie  p o m y ś ln y c h  w a r u n k ó w  
p rz y g o to w a n ia  i  p rz e p ro w a d z e n ia  
s p o tk a n ia  w  B e lg ra d z ie , k tó r e  p o ­
w in n o  w n ie ś ć  p o z y ty w n y ,  k o n s t r u k ­
t y w n y  w k ła d  w  u t r w a le n ie  p o k o ­
j u  i  b e z p ie c z e ń s tw a  e u ro p e js k ie g o . 
U w a ż a ją  o n i.  iż  n a le ż y  s z e ro k o  p o ­
p u la r y z o w a ć  d o k u m e n ty  n a r a d y  P o ­
l i ty c z n e g o  K o m i te tu  D o ra d c z e g o  
P a ń s tw  — S t ro n  U k ła d u  W a rs z a w ­
s k ie g o  w  B u k a re s z c ie  (1976 r . )  i 
b e r l iń s k ie j  K o n f e r e n c j i  P a r t i i  K o ­
m u n is t y c z n y c h  i  R o b o tn ic z y c h  E u ­
ro p y .

N a  n a ra d z ie  p o d k r e ś la n o  k o n ie c z ­
n o ść  z d e c y d o w a n e g o  d e m a s k o w a n ia  
a n ty k o m u n iz m u  i  u d z ie la n ia  o d p r a ­
w y  w y m ie rz o n y m  p r z e c iw k o  k r a jo m  
s o c ja l is t y c z n y m  k a m p a n io m  o r g a n i­

z o w a n y m  p rz e z  k o ła  im p e r ia l is ty c z ­
ne , k tó r e  u s i łu ją  w y p a c z y ć  tre ś ć  
w e w n ę tr z n e j  i  z a g ra n ic z n e j p o l i t y ­
k i  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h ,  in g e r o ­
w a ć  w  ic h  s p r a w y  w e w n ę trz n e , co 
je s t  s p rz e c z n e  z d u c h e m  i  l i t e r ą  
A k t u  K o ń c o w e g o  K o n f e r e n c j i  E u ­
r o p e js k ie j .

S p o tk a n ie  w  S o f i i  p rz e b ie g a ło  w  
d u c h u  in te r n a c jo n a l ls t y c z n e j  s o lid a r  
n o ś c i, ró w n o ś c i,  w  r z e c z o w e j p r z y ­
ja c ie ls k ie j  a tm o s fe rz e .

Hle w humorze.
J A K  w ia d o m o , n a js ły n n ie js z y  n a  

ś w ie c ie ,  n a jw ię k s z y  i  n a jb a r w n ie j ­
s z y  p o c h ó d  k a r n a w a ło w y  o d b y w a  
s ię  o d  la t  w  N ic e i  n a  L a z u r o w y m  
W y b rz e ż u . T e g o ro c z n a  im p re z a  b y ­
ła  n a  o g ó ł u d a n a , p u b lic z n o ś ć  o k la ­
s k iw a ła  s z c z e g ó ln ie  p o m y s ło w e  m a­
s k i,  p r z e d s ta w ia ją c e  p o p u la r n e  oso­
b is to ś c i F r a n c j i  i  ś w ia ta .  P o  ra z  
p ie rw s z y  je d n a k  w  d z ie ja c h  k a r n a ­
w a łu  n ic e js k ie g o  o d n o to w a n o  w k r o  
c z e n ie  p o l i c j i ,  k t ó r a  t u ż  p rz e d  p o ­
c h o d e m  z a r e k w ir o w a ła  w s z y s tk ie  
m a s k i w y o b ra ż a ją c e  G is c a rd a  
d ’ E s ta in g . P o c z u c ie  h u m o r u  je s t  ce­
c h ą  n a ro d o w ą  F ra n c u z ó w . A le  cza ­
s y  są c ię ż k ie  i  p r e z y d e n t  m o że  b y ć  
n ie  w h u m o rz e .
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NA S Z A  k a w ia re n k a  g o ś c i d z iś  
p r z e d s ta w ic ie la  k i lk u ty s ię c z ­
n e j  rz e s z y  s z c z e c iń s k ic h  „ w i l ­
k ó w  m o r s k ic h ” , a  ś c iś le j — 

r y b a k ó w  d a le k o m o r s k ic h ,  I  o f ic e r a  
z  m / t  „ L o d o w ik ” , k p t .  ż .m . K r y ­
s t ia n a  K lL m a s iń s k ie g o , p r a c o w n ik a  
P P D iU R  „ G r y f * .

—  J a k  to  je s t  z t y m  p r z y s ło w io ­
w y m  n o s e m  ry b a c k im ?

—  T rz e b a  go  m ie ć .
—  N a w e t te ra z , w  d o b ie  e le k t r o -

—  N ie z u p e łn ie .  K u r s  ro z p o c z n ie  
s ię  je s ie n ią ,  a  d z ie s ią tk a  s tu k n ie  
m i  w  le c ie .

—  C o ra z  w ię c e j  a b s o lw e n tó w  
PS  R M  d o w o d z i j u ż  s ta tk a m i „ G r y ­
fa ” .

—  T a k .  T o m e k  S z a ry k ,  J u r e k  W y - ' 
g r a la k  i  J u r e k  Ł u c z y ń s k i.  T e n  o s ta t  
n i  k o le g a  z a c z y n a ł n a w e t  s z k o łę  
r o k  po  m n ie . D w a j  p o z o s ta l i  s z l i  
in n y m  k u rs e m . O n i  p r z y s z l i  d o  „ r y -  
b a łk i "  p o  m a tu rz e ,  P S R M  p r z y jm o ­
w a ła  ró w n o c z e ś n ie  a b s o lw e n tó w  I X  
i  X I  k la s ,  w c z e ś n ie j w ię c  ją  s k o ń ­
c z y l i .

—  D w a  la ta  te m u ,  k ie d y  p ra c o ­
w a ł  p a n  n a  „ K u n a t c e ” , z a ło g a  w y ­
b r a ła  p a n a  „ r y b a k ie m  r e js u ” .

— T o  b a rd z o  z a s z c z y tn e  w y r ó ż n ie ­
n ie ,  w p ro w a d z o n o  je  n ie z b y t  d a w ­
n o . Z a ło g a  t r a w le r a  w y b ie r a  s p o ­
ś ró d  k i l k u  k a n d y d a t u r  —  w  to k u  
ja w n e g o  g ło s o w a n ia  — n a  ry b a k a  
r e js u  te g o , k o g o  u w a ż a  za n a j le p ­
szego D o p ra w d y  n ie  w ie m  d la c z e ­
go  w y b ó r  k o le g ó w  p a d ł n a  m n ie . 
K ie d y  o d b y w a ło  s ię  to  z e b ra n ie  b y ­
łe m  n a  w a c h c ie .

—  G r a tu lu je m y .  O g ro m n a  to  s a ty s ­
fa k c ja .  C oś c h y b a  J e d n a k  w y r ó ż n i­
ło  p a n a  z g ro n a  n a jle p s z y c h ?

— W y d a je  m i s ię , że z a d e c y d o ­
w a ła  o ty m  u k ła d a ją c a  s ię  p o m y ­
ś ln ie  w s p ó łp ra c a  z in n y m i  d z ia ła ­
m i s ta tk u .  T a k  z g r a liś m y  p o ło w y  z 
p r z e tw ó r s tw e m , że u z y s k a l iś m y  
w ó w c z a s  r y b ę  n a jw y ż s z e j k la s y .  
N ie  je s t  to  s p ra w a  ła tw a  —  s a r ­
d y n k a ,  k t ó r ą  w ó w c z a s  p o ła w ia l iś ­
m y , to  r y b a  b a rd z o  n ie t r w a ła ,  s z y b k o  
s ię  p s u je  i  je ś l i  j e j  s ię . w  p o rę  n ie

W  „Kurierowej” kawiarence

0 nosie i taaakiej rybie
n i fc i  i  p o d b o jó w  k o s m ic z n y c h ?

—  E le k t r o n ik a ,  a ś c iś le j n p . so ­
n a r  w y k r y w a ,  p o w ie d z m y , ła w ic ę  
w  p ro m ie n iu  d w ó c h  ty s ię c y  m e tró w . 
S p ra w ą  „ n o s a "  je s t  w y b ó r  m ie js c a  
n a jb a r d z ie j  za so b n e g o  w  ry b ę .

—  C z y  r y b a c k a  in t u i c ja  „ w s p ó ł­
p r a c u je ”  t y l k o  z  e le k t r o n ik ą ?

—  N ie ,  n a  o g ó ł d z ie l im y  s ię  i n ­
fo r m a c ja m i o  w ie lk ie j  r y b ie  z i n ­
n y m i  je d n o s tk a m i n a s z e j b a n d e r y ,  
c z a s a m i. .. p o d s łu c h u je m y .

—  R o b ią  to  w s z y s tk ie  t r a w le r y ,  
w s z y s c y , k t ó r z y  p r a c u ją  n a  ty m  
s a m y m  ło w is k u .  P o  p r o s tu  — je ś l i  
k o m u ś  u d a  s ię  t r a f ić  n a  a k w e n  za ­
s o b n y  w  s re b rn ą  ła w ic ę ,  in fo r m u je  
o  t y m  s w o ic h  k o le g ó w  z  in n y c h  
je d n o s te k . P o  k i lk u n a s tu  m in u ta c h  
w  ty m  m ie js c u  z b ie ra  s ię ... m ię d z y ­
n a ro d o w e  to w a r z y s tw o .  T r u d n o  s ię  
z re s z tą  te m u  d z iw ić :  k a ż d y  r y b a k  
c h c e  z ło w ić  j a k  n a jw ię c e j  i  ja k  
n a js z y b c ie j.

—  A  c z y  ła tw o  d z iś  z n a le ź ć  b o g a ­
t ą  ła w ic ę ?

— C o ra z  t r u d n ie j .  Ł o w is k a  są ju ż  
b a rd z o  w y e k s p lo a to w a n e . K ie d y  
p rz e d  10 la t y  z a c z y n a łe m  p ra c ę  w  
„ G r y f i e ” , r y b a  sam a p c h a ła  s ię  w  
s ie c i...

— D z ie s ię ć  la t  te m u ?  Z a te m  n a ­
le ż y  p a n  d o  g r o n a  p ie rw s z y c h  ab  
s o lw e n tó w  p ie rw s z e j s z c z e c iń s k ie j 
P a ń s tw o w e j S z k o ły  R y b o łó w s tw a  
M o rs k ie g o ?  .»

—  K ie d y  b y łe m  ju ż  w  I X  k la s ie  
L O  n r  8 w y c z y ta łe m  w ła ś n ie  w  
„ K u r ie r z e ” , że ta k a  s z k o ła  o tw ie ra  
p o d w o je  i  p r z y jm u je  c h ło p c ó w , 
k t ó r z y  u k o ń c z y l i  d z ie w ię ć  k la s . N o  
i . . .  D e c y z ja  b y ła  b ły s k a w ic z n a .

—  A  ro d z ic e ?
—  B y l i  p r z y g o to w a n i.  Z a m ie rz a ­

łe m  iś ć  d o  ja k ie jś  s z k o ły  z w ią z a ­
n e j  ż m o rz e m  ju ż  p o  u k o ń c z e n iu  
p o d s ta w ó w k i.  O jc ie c  je d n a k  b y ł 
s ta n o w c z y : „ n a jp ie r w  m a tu r a  w  
o g ó ln ia k u . . . ”

—  M a tu rę  z r o b i ł  p a n  je d n a k  w
„ r y b a łc e ” ...

—  C óż , r o d z ic e  m u s ie l i  z re z y g n o ­
w a ć  w  t y m  w y p a d k u  z p ra w a  
„ v e ta ” .

— C zy  w y b r a ł  p a n  w ła ś c iw ie ?  
W y k o n u je  p a n  p rz e c ie ż  n a j t r u d n ie j  
s z y  — z d a n ie m  w ie lu  s p e c ja l is tó w  
—  z a w ó d  ś w ia ta .

—  O d c z u łe m  to  s z y b k o , z a ra z  po 
s z k o le . K ie d y  p ły w a łe m  n a  „ k u l i ­
k a c h ”  na sza  d o b a  r y b a c k a  t r w a ła  
bez p r z e rw y  70 g o d z 'n .  O c z y w iś c ie ,  
g d y  „ w a l i ł a ”  r y b a . Z a s y p ia l iś m y  n a  
s to ją c o ,  p r z y  p ra c y . T o  b y ł  p ie r w ­
s z y  c h rz e s t r y b a c k i,  k tó re g o  n ig d y  
n ie  za p o m n ę . P a s o w a n ie  d o  z a w o ­
d u .

—  T r u d n e g o  i  n ie b e z p ie c z n e g o ...
—  O  ta k ,  m ia łe m  o k a z ję  p rz e k o ­

n a ć  s ię  o t y m  n a  w ła s n e j s k ó rz e  
22 c z e rw c a  1971 r.

—  D la c z e g o  a k u r a t  te g o  d n ia ?
— W ó w c z a s  to  w ła ś n ie  z a to n ą ł 

„ s u p e r ” , na  k tó r y m  b y łe m  I I  o f i ­
c e re m  — s / t  „ K a m ie n n a ” . W  g ę s te j 
m g le  u d e r z y ł  w  s ta te k  ra d z ie c k i 
t r a w le r ,  k t ó r y  n a ty c h m ia s t  z a ją ł  s ię  
r a to w a n ie m  n a s , ro z b it k ó w .

— C zy  w ię c  po  ty m  w y p a d k u  n ie  
p rz y s z e d ł m o m e n t  z a w a h a n ia ?

— K r ó t k i .  A  te ra z , g d y  je s t  m g ła , 
b a rd z o  u w a ż a m ... B e z  p r z e rw y  o b ­
s e r w u ję  r a d a r  W  k o ń c u  n a  lą d z ie  
te ż  z d a rz a ją  s ię  w y p a d k i .

—  A  w ię c  za w ó d  to  n ie  t y l k o  
t r u d n y  a le  i  n ie b e z p ie c z n y .

—  T rz e b a  s ię  go  c a ły  czas  u c z y ć . 
S t a t k i  w z b o g a c a ją  s ię  p rz e c ie ż  w  
c o ra z  p r e c y z y jn ie js z y  s p rz ę t e le k ­
t r o n ic z n y .  A  o f ic e r  m u s i u m ie ć  s ię  
n im  D o s łu g iw a ć .

— C z y l i  „ d o s k o n a le n ie  r z e m io s ła ”  
je s t  p ro c e s e m  c ią g ły m .

— N ie  m a  in n e g o  w y jś c ia .  M ię d z y  
in n y m i  d la te g o  w ła ś n ie  u k o ń c z y łe m  
z a o c z n ie  W yższą  S z k o łę  M o rs k ą ,  a 
te ra z  z a m ie rz a m  o d b y ć  k u r s  k a - p i- ; 
ta ń s k '

— Będzie więc pan kapitanem 
t . w .  w  s w o je  z a w o d o w e  X - le c ie ,

o b r o b i  i  n ie  z a m ro z i —  b ły s k a w ic z n ie  
sp a d a  j e j  Jako ść . Z a te m  s ta ra l iś m y  
s ię  ło w ić  ta k ie  i lo ś c i,  b y  k o le d z y  
z p r z e tw ó r s tw a  n ie  m ie l i  z b y t  w ie l  
k ic h  k ło p o tó w  z u lo k o w a n ie m  ła ­
d u n k u  w  c h ło d n i.  A  w  o g ó le  b y ł  
to  je d e n  z  m ils z y c h  r e js ó w  w  m o ­
im  ż y c iu ,  c h o ć  n a jd łu ż s z y  — p rz e ­
b y w a łe m  w ó w c z a s  n a  ło w is k u  A f r y ­
k i  p o łu d n io w e j  aż  240 d n i .  „ K u n a t -  
k a ”  z ło w i ła  w te d y  w  t r a k c ie  c a ­
łe g o  r o k u  o k o ło  9 ty s .  to n  r y b  i  
z a ję ła  I  m ie js c e  w e  w s p ó łz a w o d n i­
c tw ie  z a k ła d o w y m . O g ro m n a  to  za­
s łu g a  d w ó c h  d o w ó d c ó w : k p t .  ż .w . 
Z b ig n ie w a  K ic a  i  k p t .  ż .w . A n to ­
n ie g o  Ł y ż w y .

— „ K u n a t k ą ”  d o w o d z ili  d w a j  k a ­
p ita n o w ie ?

— N ie z u p e łn ie .  A n t o n i  Ł y ż w a
z m ie n i ł  w  p o ło w ie  r e js u  Z b ig n ie w a  
K ic a .  T r a w le r  p r z e b y w a ł w  m o rz u  
p o n a d  r o k ,  a „ d r u g a  z m ia n a ”  r y ­
b a k ó w  p r z y b y ła  n a  ło w is k o  s a m o ­
lo te m . J a  ta k ż e  z n a la z łe m  s ię  w te ­
d y  po  ra z  p ie rw s z y  n a  p o d n ie b ­
n y c h  s z la k a c h .

—  A  c o  je s t  w  r y b a c k im  ż y w o c ie  
n a jm ils z e ?

—  P o w r o ty  d o  d o m u .. . (a w a )

Opowieści szczecińskich ulic

Droga do pracy
CHOĆ to wcale nie na j­

dłuższa ze szczecińskich 
u lic, idzie się nią, a tak­

ie  jedzie — najdłużej. Byw al­
cy powiadają, że średnie tem­
po poruszania się pojazdów 
jest tu  m nie j więcej takie, jak 
na najbardzie j zatłoczonych u li 
cach Paryża i Londynu. Co 
szkodzi w ierzyć globtroterom , 
skoro trudno ich sprawdzić... 
Faktem widocznym dla wszyst­
k ich  jest jednak, że m niej w ię­
cej co sto pięćdziesiąt m etrów 
przechodzień i kierowca napo­
tyka ją  tu  skrzyżowanie ze 
św iatłam i. Ledwie się człeku 
rozpędzisz, już trzeba hamo­
wać. Na pociechę wciąż w isi 
nad naszymi g łowam i obietni­
ca „drogowców”  — legendarna 
już „zielona fa la” , czyli harmo­
nia w  ulicznej sygnalizacji.

Dodajm y jeszcze dla uzupeł­
nienia szarady, że tą właśnie 
ulicą wiedzie główny turystycz 
ny szlak ku granicy NRD i 
B e rlinow i oraz, że na krańcu 
u licy  zadomowiło się od la t k i l  
kunastu słynne targowisko 
m iejskie, na k tórym  kupisz i  
sprzedaż co zechcesz. Każdy 
szczecinianin już wie, iż chodzi 
o ulicę Krzywoustego.

U licę nazwano im ieniem  dziel 
nego kró la  w  lipcu 1945 roku. 
Tego wyboru uzasadniać nie 
trzeba. To właściw ie jedyny 
koronowany władca Polski, k tó 
ry  osobiście w  Szczecinie ba­
w ił całkowicie z własnej in ic ­
ja tyw y. Bo trzeba przyznać, że 
zahaczył o gród G ryfa  również 
Stanisław Leszczyński, lecz do­
piero po porażce swych stron­
n ików  w  kra ju , w  drodze xia 
dożywotnią emigrację.

P R Z Y P O M N IJ M Y , że B o le s ła w  
p r z y b y ł  n a  te  z ie m ie  n a  cz e le  
s w y c h  w o jó w  w  1124 r o k u ,  k ru s z ą c  
o p ó r  z b u n to w a n y c h  P o m o rz a n . 
S z c z e c in  o p a n o w a ł b r a w u r o w o  p rz e ­
p ro w a d z a ją c  sw e  o d d z ia ły  p rz e z  
s k u tą  lo d e m  O d rę . P o  z d o b y c iu  
m ia s ta  p o le c i ł  w p r o w a d z ić  w ie le  
p o ls k ic h  o b y c z a jó w . P rz e d e  w s z y s t­

k im  zaś u s ta n o w i ł  w  S z c z e c in ie , 
j a k  i  in n y c h  g ro d a c h  p o m o rs k ic h  
w ła s n y c h  a d m in is t r a to ró w  — k a s z ­
te la n ó w . w  ś la d  za d r u ż y n ą  k r ó ­
le w s k ą  ru s z y ła  r  
c h ry s t ia n lz a c y jn a .

U l .  K r z y w o u s te g o  to  g łó w n y  t r a k t  
n a  z a c h ó d , k ie r u n e k  m a rs z u  d r u ­
ż y n y  p o ls k ie g o  k r ó la .  D z iś  r ó w n ie ż  
c h ę tn ie  p rz e z  r o d a k ó w  o b ie r a n y .  T o  
z re s z tą  w id a ć  n a  u l .  K r z y w o u s te -  
go .

O b e cn e g o  w y g lą d u  i  r a n g i  d o r o b i­
ła  s ię  ta  a r te r ia  m ia s ta  s to s u n k o ­
w o  n ie d a w n o , d o p ie ro  g d y  w  1973 
r o k u  d o b u d o w a n o  aż  d o  ta rg o w e g o  
n a r o ż n ik a  t r a m w a jo w e  to r y ,  w łą ­
c z a ją c  w  d o ty c h c z a s o w ą  k o m u n ik a ­
c ję  d w a  p o p u la r n e  t r a m w a je  — 
„ s ió d e m k ę ”  i  „ d z ie w ią t k ę ” .

W te d y  to  w ła ś n ie  tra s ą  u l .  K r z y ­
w o u s te g o  ru s z y ł  je d e n  z  d w ó c h  
g łó w n y c h  n u r tó w  m ie js k ie g o  ru c h u  
z  „ s y p ia ln y c h ”  o s ie d l i  P o g o d n a  l 
G u m ie n ie c  k u  O d rz e  1 p o r to w i .  C o­
d z ie n n ie  w c z e s n y m  r a n k ie m  i  po  
p o łu d n iu  t r a m w a je  i  a u to b u s y  p rz e  
w o ż ą  tę d y  k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  lu ­
d z i.

STARSI szczecinianie (k ie­
dyś mawiano o nich „szczeci- 
niacy”  aby podkreślić pewną

osobliwość tutejszego ludu, któ  
ry  czy to rodem z W ilna, Lw o­
wa, Poznania czy Warszawy 
przyswajał sobie jedyny w  
swoim rodzaju szczeciński styl) 
uważają, że dawna ul. K rzy­
woustego była przyjem niejsza 
dla oka i wcale nie m niej waż 
na dla miasta. Zdobiła ją  nie­
w ą tp liw ie  zieleń, tak m iła de­
koracja wśród m urów miasta. 
Niestety, d la przyjęcia dwupas 
mowego ruchu stara, wąska 
jezdnia stała się zbyt ciasna. 
Poszerzono więc drogę dla sa­
mochodów, kosztem klonów i  
akacji pachnących wiosną p id  
oknami domów. Nawet fe lie to­
nista „K u rie ra ”  oburzył się ia 
sposób wyrębu tych drzew. 
W yrwano je z ziem i za po­
mocą stalowej lin y  i c ią g n ika -

Gdy zabrakło drzew, na u l i­
cy zrobiło się smutno, bo od­
słon iły  się w  całej brzydocie

Studenci tańczą walca
Ma r t w il iś m y  się wspólnie 

z panią Urszulą Okopiń- 
ską (w „Kurierowej”  ka­

wiarence, 19 lutego) brakiem za­
interesowania tańcem towarzys­
kim jako konkurencją sportową. 
Okazało się jednak, że nie jest 
tak źle. Istnieje bowiem w Szcze 
cinie klub tańca towarzyskiego. 
Powstał on niedawno i choć był 
już reprezentowany na kilku tur­
niejach, mało kto wie o jego ist­
nieniu. Mamy wrażenie, że ta 
właśnie jaskółka uczyni wiosnę, 
gdyż... Zacznijmy jednak od po­
czątku.

Akademicki Klub Tańca Towa­
rzyskiego istnieje od grudnia u- 
biegłego roku przy Radzie Uczel­
nianej SZSP Politechniki Szczeciń

skiej. Obecnie skupia on sześć 
par turniejowych, które zdobyły 
klasę „E", „D”  i „C ". Właśnie ta 
dwunastka ćwicząca pod kierun­
kiem instruktora Ireneusza Paykar 
ta stanowi trzon klubu. W więk­
szości są to studenci. Na ich bar 
kach spoczywają obowiązki orga­
nizacyjne, troska o sale do ćwi­
czeń I turniejów, o sprzęt mu­
zyczny. Niektórzy mają jeszcze 
czas, by uczestniczyć w kursie 
dla instruktorów tańca.

KLUB był jeszcze w trakcie or 
ganizacji, gdy połowa z nich po­
jechała na turniej do Krakowa. Z 
trzech szczecińskich par jedna 
doszła do finału. Lepiej było w 
Pleszewie w województwie kalis­
kim. To małe miasteczko organi-

W A K A D E M IC K IM  T urn ie ju  
dział kilkanaście par także ze

Tańca Towarzyskiego brało u - 
szczecińskich szkół średnich.

Foto: Zb. Jodkowski

żuje liczące się w kraju turnieje. 
Tam właśnie Andrzej i Irena Sta 
churowie zajęli w klasie „C f‘ 
czwarte miejsce, zaś pozostałe 
nasze pary w klasie „D " zdoby­
ły trzy pierwsze miejsca.

— CHCEMY, by do naszego 
klubu należało jak najwięcej o- 
sób z  całego Szczecina. Dlatego 
też nawiązaliśmy kontakty z  pa­
rami tanecznymi z e  szkół śred­
nich i z Pałacu Młodzieży, które 
nie są zrzeszone. W ubiegłą nie 
dzielę zorganizowaliśmy turniej 
szkoleniowy. Pomógł nam bliżej 
się. poznać — powiedziała Bar­
bara Opala.

Akademicki Klub Tańca Towa­
rzyskiego chce zorganizować w 
maju br. duży turniej z udziałem 
par z całego kraju. Są jednak 
kłopoty ze znalezieniem odpo­
wiedniej sali. Cała nadzieja w 
tym, że WDS okaże przychylność 
i wpuści tancerzy na swój par­
kiet.

Problemy z salą do ćwiczeń 
trwają od początku istnienia klu­
bu. Akademfcy dogadali się już 
ż dyrekcją jednej ze szkół ale o- 
kazało się, że wolą tam judoków 
czy też karateków. Przez jakiś 
czas ćwiczono w Domu Maryna­
rza, a teraz na Wydziale Budo­
wy Maszyn. Kłopot to rzeczywi­
ście duży zważywszy, że klub roz 
rasta się. Ostatnio przybyła spo­
ra, bo stuosobowa grupa począt­
kujących tancerzy.

ZAPALEŃCOM z Akademickie­
go Klubu Tańca Towarzyskiego, 
któremu prezesuje Romuald Rych 
cieki, życzymy jak najmniej kło­
potów i dużo sukcesów na tur­
niejach. (jas)

Foto: Zb. Jodkowski

odrapane i zakopcone elewacje 
domów. Władze miejskie, ja k ­
by w  zamian za zieleń, odno­
w iły  więc ściany secesyjnych 
kamienic. Z robiło  się od razu 
jakoś jaśniej.

Na ul. Krzywoustego zaw i­
ta ło  również nowsze budownic 
two. Na początku la t sześćdzie 
siątych nie opodal placu Koś­
ciuszki wybudowano pierwszy 
ze szczecińskich wieżowców. 
Pod ten „drapacz chm ur”  pro­
wadzono kiedyś wycieczki z 
regionu. Przewodnik więc pra­
w i ł do „szanownej wycieczki” :

— W ID ZIC IE . To pierwszy i  
ostatni wieżowiec w  Szczecinie. 
M iasto zgodnie z ustawą ma 
być jednakowe — czteropiętro­
we. Ty lko  w  Warszawie będą 
budować wyższe...

Na szczęście przewodnik my 
l i ł  się; budujem y i wysoko i 
rozmaicie. A wieżowiec — oio- 
n ier na ul. Krzywoustego po­
śród czteropiętrowych kamie­
nic prezentuje się praw ie lak 
okazale ja k  dziesięć la t temu.

Od la t bez mała trzydziestu 
jest u l. Krzywoustego na 
wskroś handlowym traktem . 
Tu po lik w id a c ji słynnego cią­
gu paw ilonów handlowych na 
al. Wojska Polskiego przenio­
sło się stosunkowo niedawno 
„zagłębie”  rzemieślniczo-handlo 
we. Sklepik i, warsztaty i kios­
k i u lokowały się na jak iś  czai 
w  pobliżu „Delikatesów”  W ro­
ku ubiegłym  znowu nastąpiła 
ich przeprowadzka. Tym  ra ­
zem zadomowiły się nieco da­
le j od centrum  miasta lecz 
przy te j samej u licy. Stanowią 
jakby  przedłużenie Turzyna..

Coraz ciaśniej na chodnikach 
i jezdniach ul. Krzywoustego. 
Ta arteria odczuwa najlep iej, 
ile  przybyło  mieszkań n-> Po­
godnie, Gumieńcach czy Pomo­
rzanach, Uaw)
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PO NAD 200 podań i  listów  
w pływ a codziennie do 
B iura In fo rm ac ji i  Poszu­

k iw ań  Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Jeszcze do niedawna 
by ły  to głównie prośby o usta­
lenie losów swych najbliższych, 
k tó rzy  zaginęli w  czasie wojny, 
o odnalezienie grobu brata, mę­
ża czy ojca.

Obecnie b iuro  w yda je  prze­
de wszystkim  zaświadczenia 
będące podstawą do korzysta­
nia z ustawy „O  dalszym zwięk 
szaniu świadczeń dla komba­
tantów  i w ięźniów obozów kon­
centracyjnych” . Ten ak t praw­
ny  zatw ierdzi, nowe, znaczne 
upraw nien ia dla uczestników 
w a lk  o narodowe i społeczne 
wyzwolenie k ra ju , uczestników 
ruchu oporu, w ięźniów obozów 
koncentracyjnych I przebywają­
cych w  h itle row skich  więzie­
niach oraz uczestników w a lk  o 
u trw a len ie  w ładzy ludowej. Do 
korzystania z tych uprawnień 
konieczne jest jednak uzyska­
nie zaświadczenia potwierdza­
jącego kombatancką przeszłość. 
Większość dokumentów z tych

W labiryncie 
ludzkich losów
la t znajduje się w PCK; obszer 
na kartoteka liczy ok. 7 m in 
kart.

A  M IM O  TO sprawa nie jest 
jednak prosta. Zdarza się — i 
to dość często — że w  karto te­
ce nie ma śladów kom batan­
ck ie j przeszłości interesanta. 
Trzeba wówczas korespondo­
wać z innym i arch iw am i i  czas 
załatw ienia sprawy wydłuża się 
w ie lokrotn ie. Często też sami 
zainteresowani opóźniają nie­
świadomie tę procedurę, przez 
nieuwagę, czy przez zapomnie­
nie podając niepełne dane per­
sonalne, bądź fa k ty  zbyt skąpe,

by na ich podstawie można by­
ło wydać potrzebne dokumenty. 
Prosi ktoś: „Potrzebne mi za­
świadczenie w jakiej służyłem 
jednostce, w jakich miejscowo­
ściach walczyłem i gdzie zosta­
łem ranny i w  jakim przeby­
wałem szpitalu...” I  b iu ro  to  śle 
prośby o uzupełnienie danych, 
samo koresponduje z innym i 
archiw am i. A  to  musi potrwać.

Są i  tacy, którzy zwracają 
się do b iu ra  w  sprawach, któ­
rych załatw ienie nie leży ani 
w  możliwościach ani kompeten­
cjach te j insty tuc ji. Są w ięc np. 
prośby o odnalezienie rodziców, 
którzy rzekomo żyją— gdzieś w

Europie. Dziewczyna pragnie by 
odnaleźć je j chłopca, k tó ry— 
„poszedł w  Polskę” . Naukowiec 
zwraca się w  sprawie grobów 
powstańców... z 1863 r.

Na jbardzie j jednak u trudn ia ­
ją  pracę b iura sprzeczności w 
różnych dokumentach. Ich  roz­
w ik łan ie  wymaga niekiedy be­
nedyktyńskie j wprost c ie rp li­
wości, a ju ż  zawsze pochłania 
dużo czasu. Trzy dokumenty 
dotyczące jednej i  te j samej 
sprawy. Żaden z nich nie jest 
w  absolutnej zgodzie z pozosta­
łym i. Gdy porów nuje się dwa 
z nich — zgadzają się daty u -

rodzenia, ale różnią się nume­
ry  obozowe. W innych zgadzają 
się num ery, ale różne są daty 
urodzenia. Pracownicy b iura pi 
szą więc, te lefonują, przepro­
wadzają wyw iady, po w ielokroć 
w e ry fiku ją  uzyskane dane. 
Przedzierają się c ie rp liw ie  
przez praw dziw y la b iry n t ludz­
k ich  losów...

Oczywiście, nie zawsze zała­
tw ien ie  konkretnej sprawy wią 
że się z ta k im i trudnościam i; 
n iem niej jednak właśnie te 
p rzykłady dobrze oddają istotę 
problemów z ja k im i na co dzień 
boryka się biuro.

W  SU M IE w  ciągu całego 
1976 r. wpłynęło tu  ponad 60 
tys. wn iosków związanych z wy 
dawaniem zaświadczeń komba­
tanckich — z tego załatwiono 
ponad 48 tys. spraw. Dzięki o- 
fiarności i żmudnej pracy za­
trudnionych osób ustalono rów ­
nież losy 2,8 tys. osób zaginio­
nych w  czasie wojny.

Lech SAJDAK

Technika kesańezna 
w gospodarce morskiej

NA 4 POLSKICH statkach za­
instalowano urządzenia do 
nawigocji satelitarnej w sy­

stemie „Transit". No system ten 
składa się 6 satelitów umieszczo­
nych na orbitach, przechodzących 
nad Biegunem Północnym. Nada­
wane przez nie sygnały mogą być 
odbierane w każdym punkcie glo­
bu i pozwalają na bordzo dokład­
ne określenie pozycji obiektu wy­
posażonego w odbiornik.

Podobnie jak we flocie polskiej, 
we flotach innych krajów niewiele 
jest jeszcze statków, korzystają­
cych z nawigacji sateiitamej. 
Główną przyczyną jest wysoki 
koszt urządzeń odbiorczych. Moż­
na się jednak spodziewać, że — 
jck z wszelkimi nowościami tech­
niki —-  koszt ten zmniejszy się, 
o podobna systemy będą głów­
nym źródłem intormocji o pozycji 
statków na morzu.

Prowadzenie statku na morzu 
jok „pa nitce" nie tytko ułatwia 
procę nawigatorów, ale przynosi 
też poważne korzyści ekonomicz­
ne. Podróż po nojkrółszej, dokład­
nie wytyczonej trasie pozwala u- 
zyskać poważne oszczędności wy­
nikające m. in. ze skracania cza­
su trwania rejsu i zmniejszenia zu 
życia paliwa. Precyzyjne namiary 
zwiększają też bezpieczeństwo że­

glugi, dając większą szansę unik­
nięcia kolizji na coraz bardziej 
zatłoczonych morskich szlakach.

NAWIGACJA SATELITARNA to 
tylko jeden z przykładów możli­
wości wykorzystania techniki kos­
micznej w gospodarce morskiej. 
Niemniej ważna dla żeglugi jest 
łączność. Udostępnienie maryna­
rzom satelitów łącznościowych u- 
fatwia poszukiwanie rozbitków, 
wezwań alarmowych, szybkie prze 
kazywanie prognoz meteorologicz 
nych i hydrologicznych, raportów 
statkowych i innych informacji.

W roku T975 uruchomiony zo­
stał pierwszy satelitomy morski sy 
stem komunikacyjny „Morisat", o- 
bejmujący Ocean Atlantycki i 
większą część Pacyfiku. Niedługo 
zostania utworzony podobny sy­
stem o zasięgu globalnym. Nowe 
generacje satelitów będą miały sil­
niejsze nadajniki. Instalowane na 
statkach odbiorniki będą więc, co 
jest warunkiem upowszechnienia 
systemu, tańsze.

Satelity meteorologiczne pozwo­
lą dokładniej ustalać długotermi­
nowe prognozy pogody, a łączno­
ściowe — szybko przekazywać je 
na statki. Ocenia się, że dokład­
na prognoza 5-dntowa pozwofi 
zmniejszyć koszty podróży przez

Ałłontyk e 5— fO proc. I skrócić 
ją nawet o całą dobę.

Prognozy hy 'rotcgiczne, a 
zwłaszcza dotyczące prądów pow­
stających podczas odpływów i 
przypływów, moją ogromne zna­
czenie dla żeglugi przybrzeżnej. 
Poważne zagrożenie dla żeglugi 
stanowią wciąż pola i góry lodo­
we, które czasami dryfują daleko 
od stref polarnych. Prowadzona z 
Kosmosu obserwacja pozwoliłaby 
na znaczne ograniczenie tego za­
grożenia. Z orbity okołoziemskiej 
można też dokłcdnie zlokalizować 
kilka tysięcy mielizn i płycizn znaj 
dujących się na uczęszczanych 
sztokach morskich całego świata.

OD TECHNIKI kosmicznej wiele 
oczekuje rybołówstwo morskie. 
Doświadczenia nad wykrywaniem 
ławic rybnych przy pomocy sateli­
tów przyniosły zachęcające wyni­
ki. W przyszłości, kierując się 
wskazówkami z Kosmosu, będzie 
można prawdopodobnie bezpo­
średnio naprowadzać flotylle ry­
backie no bogate ławice.

Największe jednak nadzieje 
wiąże z techniką kosmiczną oce­
anografia. Jej dzisiejsze metody 
badawcze są szalenie żmudne, 
kosztowne i bardzo wolno przy­
noszą odczuwalny postęp. Na rok 
1978 zaplanowane jest wystr2ele-

JF.DEN z najciekawszych i  największych paw ilonów W y­
stawy Osiągnięć Gospodarki Narodowej ZSRR — to potężny 
budynek „Kosmosu". Pozwala on mieszkańcom Moskwy i  tu ­
rystom  zapoznać się x historią  radzieckiej kosmcmautyki.

NA ZDJĘCIU: fragm ent ekspozycji. (CAF-Sokdlmeahi)

ras amerykańskiego satelity 
„Saasot-A", przeznaczonego prze­
de wszystkim do badania środo­
wiska morskiego. Dostarczy on 
wielu danych na temat zachodzą­
cych w środowisku morskim pro­
cesów fizycznych i biologicznych 
— o siie i kierunku wiatrów i prą­
dów, stanie morza i jego tempe­
raturze, zosoieniu, skupiskach or­
ganizmów żywych itp. Będzie on 
mógł także śledzić rozprzestrze­
nianie się zanieczyszczeń, łokali- 
zować statki, platformy wiertnicze 
i góry lodowe.

Zastosowaniu techniki kosmicz­

nej w gospodarce morskiej moż­
na wróżyć tym szybszy postęp, im 
bardziej wzrasta zainteresowanie 
morzem jako źródłem białka oraz 
im szybciej rozwija się żeglugo. 
Służące morzu satelity przyczynią 
się z jednej strony do lepszego 
poznania procesów zachodzących 
w oceanach i bardziej racjonalnej 
eksploatacji ich zasobów biologi­
cznych, a z drugiej — do wzro­
stu bezpieczeństwa żeglugi l 
zmniejszenia kosztów w gospodar­
ce morskiej.

Przemysław KUCffWtCZ

— po amerykańsku
S P O Ś R Ó D  IM  m ło d y c h  
p a r  w s tę p u ją c y c h  w  z w ią  
z e k  m a łż e ń s k i w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  ro z w ie d z ie  

s ię . W s k a ź n ik i s ta ty s ty c z n e  ro z w o ­
d ó w  w z ra s ta ją ,  za  k i l k a  la t  p r o ­
c e n t  te n  b ę d z ie  w ię c  je szcze  w ię k ­
sz y .

C o je s t  p r z y c z y n ą  n ie t r w a ło ś c l  
r o d z in y  a m e ry k a ń s k ie j?  C z y  spe­
c y f ic z n a  m o ra ln o ś ć , n a k a z u ją c a  le ­
g a l iz o w a ć  m a łż e ń s tw o m  k a ż d y  n o ­
w y  ro m a n s ?  ( N ie k tó r z y  tw ie rd z ą , 
że w y e l im in o w a n o  ta m  w  te n  sp o ­
s ó b  z d ra d ę  — p a r tn e r  „ p r z y g o d y ”  
z o s ta je  b o w ie m  p o ś lu b io n y  i  to  je  
g o  z k o łe i  c z e k a  r y z y k o ,  c z y  z w ią ­
z e k  te n  o k a ż e  s ię  d o b ra n y ) .

M o ż e  w in ą  za m i l io n  ro z w o d ó w  
ro c z n ie  n a le ż y  o b a rc z a ć  a u to ró w  
p o r a d n ik ó w  p o d  n ie f r a s o b l iw y m i  t y  
t u ła m i:  „ R o z w ó d  tw ó r c z y ” , „ R o z ­
w ie d ź  s ię  i  o że ń  — n a  d o b re ” , „R o z  
w ó d  — n o w a  w o ln o ś ć ”  i t d .  Z a w o ­
d o w o  n a jb a r d z ie j  z a in te re s o w a n i w  
u t r z y m a n iu  w y s o k ie j  s to p y  ro z w o ­
d ó w  są a d w o k a c i.  P o d  w z g lę d e m  
d o c h o d o w o ś c i ze s p r a w a m i a l im e n ­
ta c y jn y m i  m o g ą  b o w ie m  ró w n a ć  
s ię  t y l k o  s p a d k i.

CZY R O ZW S t^JE S T 
„D O B R Y " CZY” ,ZŁY” ?

PROBLEM w tym, że właściwie 
dotychczas nie umiano tego okre­
ślić w kategoriach innych, niż mo- 
ralistyczne. Psychologów i  socjo-

Psychologia 
rozwodu |

lo g ó w  in te r e s o w a ło  ra c z e j,  k t o  s ię  
ro z w o d z i i  d la c z e g o . L i t e r a tu r a  a -  
m e r y k a ń s k a  o d n o to w a ła  w ła ś c iw ie  
d o p ie ro  je d n o  s tu d iu m , p o ś w ię c o ­
n e  p s y c h ic z n y m  s k u tk o m  ro z w o d u . 
D o k o n a l i  g o  b a d a cze  z  U n iw e r s y te ­
tu  V i r g in ia .  W n io s k ó w , d o  ja k ic h  
d o c h o d z ą  a u to rz y  n ie  m o ż n a  p rz e ­
n o s ić  b e z k r y ty c z n ie  n a  g r u n t  p o l­
s k i ,  p o n ie w a ż  m ię d z y  je d n y m  a 
d r u g im  s p o łe c z e ń s tw e m  is tn ie ją  
g łę b o k ie  ró ż n ic e ,  m o g ą  o n e  je d n a k  
s ta n o w ić  in te r e s u ją c y  p u n k t  w y jś ­
c ia  d o  p o ró w n a ń , j a k  r ó w n ie ż  d o  
b a d a ń  o r y g in a ln y c h  s o c jo lo g ó w  r o ­
d z in y  w  n a s z y m  k r a ju .  N a  p o czą ­
te k  — „ o g n is k o  d o m o w e ” . O k a z u je  
s ię , że w  c ią g u  p ie rw s z e g o  r o k u  
p o  ro z w o d z ie  e k s - m a łż o n k o w ie  ja ­
d a ją  n ie re g u la r n ie  i  n ie re g u la r n ie  
k ła d ą  s ię  spa ć . M a tk i  r z a d z ie j  spo­
ż y w a ją  p o s i łk i  w ra z  z d z ie ć m i,  m ę ż  
c z y ż n i s y p ia ją  k r ó c e j.  W ie le  k ło p o  
tó w  s p r a w ia ją  im  jc o d z ie n n e  s p ra ­
w u n k i ,  s p rz ą ta n ie , p r a n ie  i  g o to ­
w a n ie . T r u d n o ś c i te  są ty m  w ię k ­
sze, im  b a r d z ie j  t r a d y c y jn y  p o d z ia ł 
o b o w ią z k ó w  n a  „ m ę s k ie ”  i  „ k o b ie ­
c e ”  o b o w ią z y w a ł w  r o d z in ie .  K ło ­
p o ty  te  m o g ą  n a w e t  o d b i ja ć  s ię  na  
s p ra w a c h  z a w o d o w y c h , c o  je s t  t y m  
g o rs z e , że  w  o k r e s ie  p o ro z w o d o -  
w y m  b y ły  m ą ż  n a  o g ó ł m u s i  u t r z y  
m y w a ć  d w a  d o m y .

J A K  W YG LĄD A 
ZY C IE  EMOCJONALNE?

W  D W A ,, m ie s ią c e  p o  ro z w o d z ie  
30 p ro c . m ę ż c z y z n  i  25 p r o c .  k o b ie t  
„ z a c h ły s t u je ”  s ię  o d z y s k a n ą  sw o b o  
d ą . P o  r o k u  u c z u c ie  to  u s tę p u je  
p r z y g n ę b ie n iu ,  n ie p o k o jo w i i  ap a ­
t i i .  W  o k re s ie  ty m  w y s tę p u je  k r y ­
z y s  w ia r y  w e  w ła s n e  m o ż liw o ś c i ja  
k o  m a łż o n k a , ro d z ic a , a n a w e t  
p a r tn e ra  s e k s u a ln e g o . O b a w y  o 
m o ż liw o ś ć  p rz y s to s o w a n ia  s ię  w  na  
s te p n y m  z w ią z k u  — u k o b ie t .  N ie ­
k t ó r z y  m ę ż c z y ź n i d o z n a ją  w  ty m  
cza s ie  z a b u rz e ń  p łc io w y c h .

K o n t a k t y  to w a r z y s k ie  k o b ie t  1 
m ę ż c z y z n  są b a rd z o  o g ra n ic z o n e  w  
2 m ie s ią c e  p o  ro z w o d z ie . W  r o k  
p ó ź n ie j m ę ż c z y ź n i r z u c a ją  s ię  w  
w i r  ż y c ia  to w a rz y s k ie g o  (1 s e k s u a l­
n e g o , c z ę s to  z m ie n ia ją c  p a r tn e r k i ) .  
S y tu a c ja  s ta b i l iz u je  s ię  w  d r u g im  
r o k u .  „S z a m p a ń s k a ”  d ru g a  m ło ­
d o ś ć  n ie  je s t  p o z b a w io n a  m o ra ln e ­
g o  „ k a c a " .  I  k o b ie ty  i  m ę ż c z y ź n i 
u s k a r ż a ją  s ię  je d n o c z e ś n ie  n a  d o t­
k l iw ą  s a m o tn o ś ć , k tó r a  zm u sza  
n p . m ę ż c z y z n  d o  n a w ią z y w a n ia  k o n  
ta k tó w  to w a r z y s k ic h  n ie  o d p o w ia ­
d a ją c y c h  i c h  a s p ira c jo m .

W s z y s tk ie  w s k a ź n ik i d o ty c z ą c e  ż y  
c ła  s e k s u a ln e g o  ro z w ie d z io n y c h  
w z ra s ta ją  w  c ią g u  2 la t  p o  r o z w o ­

dzie — u kobiet 1 u mężczyzn. Nie 
dochodzą jednak do wartości cha­
rakterystycznych dla małżeństw, 
nie cieszy różnorodność partnerów.

W ciągu 3 miesięcy po rozwodzie 
kontakty seksualne nawiązywało 
kilkanaście procent eks-małżonków. 
Kończyło się to Jednak w przytła­
czającej większości przypadków 
żłe, wybuchami gniewu, rozżalenia, 
bolesnymi wspomnieniami. Stwier­
dzono też, że w rok po rozwodzie 
żałuje tego kroku trzykrotnie wię­
cej rozwiedzionych, niż w drugim 
roku. W obu przypadkach więcej 
ich jest wśród kobiet, niż wśród 
mężczyzn.

NAJCIEKAWSZA częścią relacjo 
nowanego studium są wyniki doty 
czące wpływu rozwodu na stosunki 
między rodzicami a dziećmi. Bada­
jąc rozbite rodziny w dwa lata po 
rozwodzie stwierdzono, że wiele ne 
gatywnych efektów wychowaw­
czych wynika nie tyłko z samej nie 
pełności rodziny, lecz ze zmiany, 
jaka zachodzi w postawie i zacho­
waniu samych rodziców. Dokonuje 
się tu swoiste odwrócenie ról wy­
chowawczych, przy czym zarówno 
ojcowie jak i  matki rozumieją je 
w sposób bardzo uproszczony: mat

k i  s ta ra ją  s ię  b y ć  s u ro w e  .J a k  o j ­
c ie c ” , o jc o w ie  s ta ra ją  s ię  o k a z y ­
w a ć  d z ie c io m  m iło ś ć  „ j a k  m a tk a ” . 
K o n s e k w e n c je  w  o b u  p rz y p a d k a c h  
są n ie k o r z y s tn e  i  p ro w a d z ą  d o  u -  
t r a t y  k o n t r o l i  n a d  d z ie c k ie m .

A m e r y k a ń s c y  b a d a c z e  s fo rm u ło ­
w a l i  n a w e t  p rz y p u s z c z e n ie , że m a t  
k i  „m s z c z ą ”  s ię  za o d e jś c ie  m ęża 
na  s y n a c h , c i  zaś z k o le i  „ o d g r y ­
w a ją ”  s ię  na  n ic h  za u t r a tę  o jc a . 
P e łn a  c z u ło ś c i m a tk a  z a c z y n a  n a ­
g łe  o p e ro w a ć  z a k a z a m i,  o jc ie c  n a ­
to m ia s t  ro zp u szcza  d z ie c k o  p re z e n  

“ta m i.  P rz e g ię c ia  te  z czase m  u s tę ­
p u ją ,  zw ła s z c z a  p o  d r u g im  r o k u ,  
s k u t k i  ic h  są trw a ls z e  je d n a k  u 
c h ło p c ó w , n iż  u  d z ie w c z ą t.

K O Ń C O W Y  W N IO S E K  a m e ry k a ń ­
s k ic h  p s y c h o lo g ó w  g ło s i,  że n ie  m a  
ta k ie g o  ro z w o d u , z  k tó re g o  k to ś  h y  
w y s z e d ł n ie p o s z k o d o w a n y . Ż y c ie  w  
r o z d a r te j  k o n f l i k t a m i  ro d z in ie  m i r  
że  .b y ć  J e d n a k  r ó w n ie  s z k o d liw e . 
P o n ie w a ż  ro z w o d e m  b ę d z ie  się 
w k r ó tc e  k o ń c z y ć  c o  d r u g ie  m a łź e n  
s tw o , re a lis ty c z n e  u ś w ia d a m ia n ie  
Jego s k u t k ó w  p o w in n o  b y ć  —  z d a ­
n ie m  a u to ró w  o m ó w io n y c h  b a d a ń  
— c z ę śc ią  w y c h o w a n ia  z a ró w n o  r o ­
d z ic ó w , Ja k  i  d z ie c i,  (P A P )
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Rekin i ryby-piły
w górskiej szkole

B I E L S K O - B I A Ł A .  W  J a w o rz u  
Ś r e d n im  k /B ie ls k a - B L a łe j w  ta m ­
te js z e j s z k o le  p o d s ta w o w e j m ie ś c i 
s ię  m u z e u m  o c e a n o g ra f ic z n e  im . 
b o s m a n a  E r w in a  P a s te rn e g o . Im ię  
to  n a d a ły  d z ie c i w  d o w ó d  u z n a ­
n ia  d la  m ie s z k a ń c a  w s i — m a r y ­
n a rz a , k t ó r y  p o d cza s  s w y c h  d a le ­
k ic h  r e js ó w  f  w ę d ró w e k  po  o b ­
c y c h  k r a ja c h  z e b ra ł i  s p re p a ro ­
w a ł  k o le k c ję  e g z o ty c z n y c h  o k a ­
z ó w  fa u n y -  m o r s k ie j  i  o f ia r o w a ł  je  
s z k o le .

W ię kszo ść  o k a z ó w  z d o b y ł sam . 
P a s te rn y ,  ło w ią c  je  n a  A t la n t y k u ,  
O c e a n ie  S p o k o jn y m  i  n a  m o rz a c h  
p o łu d n io w y c h .  P ó łto ra m e tro w e g o  
r e k in a ,  b ę d ą ce g o  ozd o b ą  m u z e u m , 
z ło w i ł  w  p a s ie  r ó w n ik o w y m .  R ó w ­
n ie  in te r e s u ją c e  są o k a z y  s p re p a ­
r o w a n e j  o ś m io r n ic y ,  p ła s z c z k i c z y l i  
d ia b ła  m o rs k ie g o , r y b y - p i ł y ,  k r a ­
b ó w  i  ż ó łw ia .

M u z e u m  b u d z i d u że  z a in te re s o w a  
n ie  n ie  t y l k o  d z ie c i,  a le  ta k ż e  
w c z a s o w ic z ó w , s p ę d z a ją c y c h  u r lo p y  
w  B e s k id a c h .

Książki nadesłane
Z b . R a d a c k i —  „ Ś R E D N IO W IE ­

C Z N E  Z A M K I  P O M O R Z A  Z A ­
C H O D N IE G O ”  (P W N , c e n a  00 z ł).

D . K a l ić  — „ B R Z E G  B E Z  S Ł O Ń  
C A ”  (W Ł ,  c e n a  14 z ł).

B . B e la n  —  „ K T O  Z A P U K A  D O  
M O IC H  D R Z W I”  (W Ł , c e n a  20 z ł).

W . B o r tn o w s k i  — „ W  P IE R S C IE  
N IU  B L O K A D Y ”  (W Ł ,  c e n a  30 z ł).

W . C z y ż e w s k i — „ W IĘ C  Z A R E -  
P E T U J  B R O N ”  (W y d . L u b e l . ,  cen a  
«0 z ł)

J . K u rc z a b  — „ G D Y B Y M  B Y Ł A  
C H Ł O P C E M ”  (W y d . L i t e r . ,  cen a  
25 z ł).

R . S a d a j —  „ N A  P O L A N IE ”  
(W y d . L i t e r . ,  c e n a  15 z ł) .

F .  M a r t in  —  „ W S T Ę P  D O  M O ­
D E L O W A N IA  C Y F R O W E G O ”
(P W N , c e n a  50 z ł) .

W . R o c h a ls k a  — „ P R Z E D  T R U D ­
N Y M  W Y B O R E M ”  (W S z iP , cen a  
12 Zł)

S . P a w la k  —  „ T R A N S P O R T  I  
K O M U N IK A C J A ”  (W S z iP , c e n a  9 
z ło ty c h ) .

L .  M il ia n  —  „ M A R Y N A R Z E  I  
R Y B A C Y ” . (W S z iP , c e n a  14 z ł) .

M . S z y m c z y k  — „ E L E K T R O N I­
K A  I  P R Z E M Y S Ł  E L E K T R O N IC Z  
N Y "  (W S z iP , c e n a  9 z ł).

J . W y s o c k i —  „ B U D O W N IC T W O ”  
(W S z iP , c e n a  8 z ł) .

W . L ip k o  i  A . B r o w a re k  —  
„ L E Ś N IC T W O ”  (W S z iP , c e n a  11 
z ło ty c h ) .

J .  G r u s z e c k i i  B .  K a łu ż a  — 
„ P R Z E M Y S Ł  S K Ó R Z A N Y ”  (W SzaP, 
c e n a  8 z ł) .

N A  ZDJĘCIU: Ewa Głowacka w  p a rtii O de tty-O dylli w  
„Jeziorze Ł a b ę d z i m ( C A F - M a t u s z e w s k i )

Kościoły i kobiety
27 STYCZNIA hr. w  Rzymie ogłoszono zatwierdzony przez 

papieża Pawła V I dokument Kongregacji D oktryny W iary 
(dawnego św. O ffic jum ) stwierdzający, że kobiety nigdy nie 
będą m ogły zostać księżmi w  Kościele ka to lickim . Dokument 
otrzym ali zwierzchnicy innych chrześcijańskich Kościołów nie­
ka to lickich — patriarcha ekumeniczny Konstantynopola, D i- 
m itrios, prawosławny patriarcha M oskwy, Pimen, anglikański 
prymas, Coggan i  sekretarz generalny Św iatowej Rady Koś­
ciołów, Potter.

W ten sposób zostały rozstrzygnięte, ale z pewnością nie 
zakończone trw ające od k ilk u  la t dyskusje na temat kapłań­
stwa kobiet.

OD początku chrześcijaństwa 
kobieta w Kościele zajmowała 
miejsce raczej upośledzone, nie 
traktowano je j na rów n i z 
mężczyznami. W  dużym stop­
niu brało się to z re lig i żydow­
skiej, k tóra nie dopuszczała ko 
biet do jak ichko lw iek fu n kc ji 
liturg icznych. Zasady te prze­
ję li pierwsi apostołowie wycho 
wani n3 praw ie żydowskim. 
P o tw ie rdz ili to apostołowie i 
doktorowie Kościoła. Św. Pa­
weł pisał: „N ie  pozwalam, by 
kobieta nauczała lub  władała 
nad mężczyzną, musi żyć w 
m ilczeniu” , zaś św. Augustyn 
powiedział: „W  naturze rzeczy 
leży, żeby kobieta służyła męż-

Rozmowa z Ewą Głowacką
EWĘ GŁOWACKĄ solistkę baletu Teatru Wielkiego w 

Warszawie możemy podziwiać na stołecznej scenie w wielu ro­
lach, m.in. w baletach: „Jezioro Łabędzie", „Giselle", „Księży­
cowy renifer” , „Bardzo śpiąca królewna", a także w poemacie 
Mieczysława Karłowicza „Stanisław i Anna Oświęcimowie".

—> Czy o balecie marzyła Pani 
od najwcześniejszych lat?

♦  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

♦  K L U B  r a d n y c h  P P R  p r z y  
W o j.  R a d z ie  N a r o d o w e j z g ło s i 
n a  n a jb l iż s z e j  s e s j i  W R N  n a ­
s tę p u ją c e  w n io s k i  w  s p ra w ie  
o d b u d o w y  s z c z e c iń s k ie g o  p o r ­
t u :  1. Z n is z c z e n ia  w o je n n e  w  
p o r c ie  s z a c u je  s ię  na  645 m i­
l io n ó w  p rz e d w o je n n y c h  z ło ­
ty c h .  Z a d a n ie  u z y s k a n ia  p e ł­
n e j  z d o ln o ś c i p r z e ła d u n k o w e j 
p o r tu  w  c ią g u  3 la t  r e a l iz a c j i  
N a ro d o w e g o  P la n u  O d b u d o w y  
s p o c z y w a  n a  s z c z e c iń s k im  B iu ­
rz e  O d b u d o w y  P o r tu ,  k tó r e  
je d n a k  w  k a ż d y m  s w o im  p o ­
s u n ię c iu  je s t  u z a le ż n io n e  od  
B O P  w  G d a ń s k u . P o n ie w a ż  
d o ty c h c z a s o w e  d o ś w ia d c z e n ia  
w y .- ta z a ły , że ta  z a le żn o ść  m a  
n a  o d b u d o w ę  w p ły w  w y s o c e  
h a m u ją c y , W R N  p o w in n a  s ię  
z w ró c ić  do  w ła d z  c e n tr a ln y c h  
o  u n ie z a le ż n ie n ie  s z c z e c iń s k ie ­
go  B O P  o d  G d a ń s k a  i  p o d ­
p o rz ą d k o w a n ie  g o  S z c z e c iń s k ie  
m u  U rz ę d o w i M o r s k ie m u  2. 
W R N  p o w in n a  s ię  z w ró c ić  do  
w ła d z  c e n t r a ln y c h  o  j a k  n a j ­
szybsze  ro z p o c z ę c ie  b u d o w y  
k o le jo w e j  m a g is t ra l i  w ę g lo w e j,  
łą c z ą c e j S z c z e c in  p rz e z  K o s -  
t r z y ń  ze Ś lą s k ie m . 3. W R N  
p o w in n a  w y a s y g n o w a ć  300 ty s . 
z ł  na  fu n d u s z  w y ró w n a w c z y ,  
m a ją c y  na  c e lu  u t r z y m a n ie  
w y k w a l i f i k o w a n y c h  r o b o tn i ­
k ó w  p o r to w y c h .  4. P r e z y d iu m  
W R N  p o w in n o  d o p o m ó c  U rz ę ­
d o w i M o rs k ie m u  w  r e m o n c ie  
m ie s z k a ń  d la  p r a c o w n ik ó w  
p o r to w y c h  i  b u d y n k u  p rz e z n a  
czo n e g o  n a  D o m  M a r y n a rz a .

^  Z  A R T . w s tę p n e g o  M ie ­
c z y s ła w a  H a ls k ie g o : ......d la
p r z e c ię tn e g o  c z ło w ie k a  n ie d z ie  
la  n ie  je s t  d n ie m  w y p o c z y n k u ,  
k t ó r y  n a le ż a ło b y  r a c jo n a ln ie  
d la  d u c h a  i  c ia ła  w y k o r z y s ta ć .  
P r z y ją ł  s ię  z w y c z a j o b o w ią ­
z u ją c y ,  że w  ty m  d n iu  w ła ś ­
n ie  m a ją  m ie js c e  z e b ra n ia , r o z  
lic z n e  k o n fe re n c je  za w o d o w e , 
s p o łe c z n e  i  p o l i ty c z n e ,  w iece» 
o d p r a w y ,  z ja z d y ,  o tw a r c ie  
g m a c h ó w , f i r m ,  d e k o r a c je  o r ­
d e r a m i,  o b c h o d y  i  a ka d e m ie «  
w re s z c ie  p rz e ró ż n e  o b ra d y , 
p o c h ła n ia ją c e  czas lu d z io m , 
k tó r z y  z a m ia s t w y p o c z y n k u

w p a d a ją  w  t r y b y  m ły n a  w ie ­
lo r a k ic h  o b o w ią z k ó w . ( ...)  
U m ó w m y  s ię , że n ie d z ie la  je s t  
d n ie m , k tó r y m  o b y w a te l w i ­
n ie n  s w o b o d n ie  d y s p o n o w a ć  
s to s o w n ie  d o  s w o ic h  z a in te r e ­
s o w a ń .”

♦  K U P C Y  szc z e c iń s c y  na  n ie  
d a w n y m  z e b r a n iu  s w e g o  Z rz e ­
sz e n ia  u c h w a l i l i  w y p ła c ić  k w o  
tę  40 ty s . z ł  ja k o  s u b w e n c ję  
d la  n a js ta rs z e g o  s p o r to w e g o  
k lu b u  s z c z e c iń s k ie g o , Z K S  
„ O d r a ” . W y b ó r  n a s z y m  z d a ­
n ie m  t r a f n y ,  g d y ż  „ O d r a ”  p o ­
w s ta ła  s a m o rz u tn ie ,  a  n ie  p r z y  
ja k ie jś  i n s t y t u c j i  c z y  .u rzę­
d z ie , a c z ło n k o w ie  r e k r u t u ją  
s ię  g łó w n ie  s p o ś ró d  m ło d z ie ­
ż y  i  ju ż  w  1945 r o k u  s ta w ia l i  
p ie rw s z e  k r o k i  n a  p o lu  s p o r ­
t o w y m  — a s ta le  s ię  b o r y k a  
z  t r u d n o ś c ia m i f in a n s o w y m i.

♦  Z  O P R E S J I z im o w y c h  k o ­
le ja rz e  S z c z e c iń s k ie j D y r e k c j i  
K P  w y s z l i  w y ją tk o w o  z w y ­
c ię s k o . N ie  t y l k o  n ie  d o p u ś c i­
l i  do  p r z e rw a n ia  łą c z n o ś c i z 
C e n tr a ln ą  P o ls k ą , le c z  i  w y ­
k a z a l i  s ię  n a jm n ie js z y m i o p ó ź  
n ie n ia m i w  o d e jś c iu  p o c ią g ó w  
d a le k o b ie ż n y c h . O to  s ło w a  
je d n e g o  z w y ż s z y c h  u r z ę d n i­
k ó w  d y r e k c j i  p o z n a ń s k ie j,  w y ­
p o w ie d z ia n e  n a  d w o rc u  w  
P o z n a n iu : „ S k ą d  o n i ta m  w  
S z c z e c in ie  b io rą  p o c ią g i?  O d  
40 g o d z in  n ie  p o sze d ł d o  n ic h  
ż a d e n  p o c ią g , a m im o  to  
w c ią ż  m a ją  w a g o n y  i  p a r o ­
w o z y , c ią g le  je ż d ż ą , i  to  je s z ­
cze w e d łu g  r o z k ła d u ! ”

+  L O D Y  n a  O d rz e  ru s z ą  
p ra w d o p o d o b n ie  m ię d z y  10 a 
15 b ra . D z ię k i  d z ie n n e j o d ­
w i lż y  i  n o c n y m  p r z y m ro z k o m  
to p n ie n ie  lo d ó w  n a s tę p u je  p o ­
w o l i ,  ta k  że m o ż liw o ś ć  g w a ł­
t o w n e j  p o w o d z i i  z a to r ó w  s ię 
z m n ie js z a .

♦  O D  5 B M . u r z ę d u je  w  
S z c z e c in ie  ( M a ło p o ls k a  15) K o ­
m is ja  A m n e s ty jn a .  Jeszcze 
p rz e d  tą  d a tą  z g ło s i ło  s ię  do  
w ła d z  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie  56 osó b , z te g o  w  Szcze­
c in ie  34 o s o b y , w  c e lu  u ja w ­
n ie n ia  s ię .

P R Z E D S T A W IC IE L E  
Z w ią z k u  R e s ta u r a to r ó w  w  
S z c z e c in ie  z ło ż y l i  w  n a s z e j R e­
d a k c j i  k w o tę  10 ty s .  z ł  n a  
a k c ję  d o ż y w ia n ia  n a jb ie d n ie j ­
s z y c h  d z ie c i — z a m ia s t u r z ą ­
d z a n ia  z a b a w y  k a r n a w a ło w e j .  
D a r  p rz e k a z a liś m y  W o j.  K o ­
m it e to w i  O p ie k i  S p o łe c z n e j.

W y b r a ł  B . R .

Nigdy nie myślałam o tym, że 
zostanę tancerką. O wszystkim 
przesądziła moja mama. Zapisała 
mnie do szkoły baletowej, z tą 
jednak myślą, że będę się tam 
uczyła krótko. Po prostu chciata, 
żebym nabrała pewnej swobody 
ruchów i gracji. I tak się zaczęło.

—  I nie żałuje Pani tego?
Zawód tancerki bardzo wciąga,

może bardziej niż inny. Kto raz 
pokochał taniec, niełatwo mu się 
wyzY/olić spod jego uroku i mag­
nesu.

—■ Sztuka jest zachłanna, a 
balet wymaga szczególnie dużo 
wyrzeczeń...

U podstaw sukcesu w balecie 
leży przede wszystkim wewnętrz­
na dyscyplina i praca. Bardzo 
trudno jest o sukces, a gdy się 
go osiągnie, trzeba później ostro 
walczyć, by go nie utracić. A 
więc należy pracować coraz wię­
cej i intensywniej, by nie zatrzy­
mać się w miejscu. Nie można 
pozwolić sobie na okresy leniu­
chowania ani na żadną taryfę ul 
gową.

—  Jak zatem wygląda zwykły, 
szary dzień tancerki?

Cztery godziny ćwiczeń rano i 
dwie godziny prób wieczorem, o 
ile naturalnie w tym czasie n*e 
ma spektaklu.

— A na wakacjach też podda­
je się Pani takim rygorom?

Wtedy staram się prowadzić 
inny tryb życia I nie myśleć o 
naszej żelaznej dyscyplinie, choć 
i tak mój dzień rozpoczynam zaw 
sze od gimnastyki.

—  Jakim warunkom powinna 
odpowiadać tancerka?

Balet wymaga przede wszyst­
kim odpowiednich warunków f i­
zycznych. Bez tego niewiele o- 
siągnie się w tej dziedzinie sztu­
ki, nawet przy najlepszych chę­
ciach. Poza tym ważne są zdolno 
ści, dobra kondycja, duża muzy­
kalność, umiłowanie zawodu no 
i dobrzy pedagodzy. Ich -»piska 
potrzebna jest przez cały czas 
Przyrównałabym tu rolę pedago­
ga do tej jaką w sporcie spełnia 
trener.

— Komu zawdzięcza Pani naj­

więcej w swojej artystycznej dro­
dze?

Miałam dwóch pedagogów, kló 
rzy w znacznej mierze ukształto­
wali moją osobowość tancerki. 
Moją pierwszą profesorką była 
Florentyna Kilińska, od piątego 
roku życia przez pięć lat praco­
wałam pod jej kierunkiem. I to 
właśnie ona wprowadziła mnie 
w łen cudowny świat tańca 
rozbudziła moje zainteresowania 
baletem. Po ukończeniu szkoły 
baletowej przeszłam do Teatru 
Wielkiego I byłam pod opieką 
Iriny Michajliczenko, a ostatnio 
pracuję ze znanym pedagogiem 
leningradzkim Swietłaną Szeiną.

— „Jezioro Łabędzie" Piotra 
Czajkowskiego i postać Odetty- 
Odylli —  to Pani pierwszy suk­
ces jako solistki. Prawdziwe pięk 
no tańca można pokazać właśnie 
w balece klasycznym, czy jesł 
Pani podobnego zdania?

Myślę, że w tym stwierdzeniu 
jest wiele racji. Tancerz wy­
kształcony na balecie klasycznym 
potrafi właściwie tańczyć wszyst­
ko. Ja lubię oglądać wszystkie 
baiety, to bardzo wzbogaca moje 
zainteresowania i pomaga mi w 
pracy. (az)

Więcej koncentratów 
s p o ż y w c z y c h

P O Z N A N . 25 b m . z a k o ń c z y ła  
s ię w  P o z n a n iu  d w u d n io w a  g ie łt la ,  
n a  k t ó r e j  p rz e d s ta w ic ie le  h a n d lu  i  
p r z e m y s łu  z a w ie r a l i  u m o w y  d o ty ­
czące  z a o p a trz e n ia  r y n k u  w  k o n ­
c e n t r a t y  s p o ż y w c z e  w  I I  k w a r ta le  
b r .  O fe r ta  p r z e m y s łu  o b e jm o w a ła  o -  
k o lo  50 ty s .  to n  k o n c e n tr a tó w  w a r ­
to ś c i 2,3 m ld  z ł  (o 400 m in  z ł w ię ­
c e j n iż  w y n o s i ły  d o s ta w y  w  a n a ­
lo g ic z n y m  o k re s ie  u b . r . ) .

P o n ie w a ż  w  n ie k tó r y c h ,  n ie l ic z ­
n y c h  z re s z tą  r o d z a ja c h  w y ro b ó w  
p rz e m y s ł n ie  m o że  je szcze  zasp o ­
k o ić  w  p e łn i  p o trz e b , c e le m  ro z ­
m ó w  1 u s ta le ń  n a  g ie łd z ie  b y ło  p e ł­
n e  w y k o r z y s ta n ie  z d o ln o ś c i w y tw ó r  
c z y c h  i  s u ro w c o w y c h  w  c e lu  z w ię k  
s z e n ia  d o s ta w  n a  r y n e k  t y c h  a r t y ­
k u łó w  lu b  w y r o b ó w  d o  n ic h  z b l i ­
ż o n y c h , k o s z te m  t y c h  k o n c e n tr a tó w ,  
k tó r y c h  m a m y  w  n a d m ia rz e . W ś ró d  
„ d e f ic y to w y c h ”  p o z y c j i  w y m ie n ić  
m o ż n a  n ie k tó r e  z u p y , p r z y p r a w y  w  
p ły n ie ,  k o n s e r w y  w a rz y w n o -m ię s n e  
d la  d z ie c i o ra z  — o k re s o w o  — n a ­
p o je  w  p ro s z k u . N ie d o b o r y  te  bę dą  
w  d u ż y m  s to p n iu  u s u n ię te  d z ię k i 
tz w . p rz e s u n ię c io m  w  p r o d u k c j i  o ra z  
in s ta lo w a n iu  n o w y c h  l i n i i  p r o d u k ­
c y jn y c h .  P o z w o li  to  n a  d o d a tk o w e  
d o s ta w y  p o s z u k iw a n y c h  w y ro b ó w .

czyźnie” . N iektórzy in n i świę­
ci, ja k  np. św. Am broży tole­
row ał jedynie dziewice poświę 
cone Bogu, w  pozostałych w i­
dział zło i  upadek. Surowo o- 
ceniał kobiety św. To-masz z 
A kw inu , którego filozo fia  po 
dziś w yw iera  w p ływ  na teolo­
gię chrześcijańską.

Kościoły wschodnie wprowa­
dziły instytucję diakonisy, 
znajdującą się między klerem 
niższym a wyższym, ale rów ­
nież tam podkreślano, że pod­
stawowym  znakiem równości 
m iędzy kobietą i  mężczyzną 
jest to, że kobiety m ia ły  także 
prawo do męczeństwa.

R Ó W N O U P R A W N IE N IE  k o b ie t  W 
X X  w . ,  d o s tę p  d o  r ó ż n y c h ,  u w a ż a ­
n y c h  p o p rz e d n io  za m ę s k ie  za w o ­
d ó w , p ro c e s  p r z e m ia n  w  K o ś c ie le  
r z y m s k o k a to l ic k im ,  w y s tę p u ją c e  
p r z e ja w y  d e m o k r a ty z a c j i  je g o  s t r u k  
t u r  i  w ła d z y  w y w o ła ły  d y s k u s je  na  
te m a t  k a p ła ń s tw a  k o b ie t .  W  1967 r. 
Ś w ia to w y  Z w ią z e k  K o b ie c y c h  O rg a  
n iz a c j i  K a to l ic k ic h  p rz e p r o w a d z ił  
w ś ró d  s w y c h  c z ło n k iń  a n k ie tę  n a  
te m a t  w o ln o ś c i k o b ie ty  w  K o ś c ie ­
le .  N a d e s z ło  k i lk a s e t  o d p o w ie d z i 
z  p o n a d  50 k r a jó w .  W  w ię k s z o ś c i 
k o b ie ty  s tw ie r d z i ły ,  że w  K o ś c ie le  
są u p o ś le d z o n e  i  n ie  m a ją  ta k ic h  
s a m y c h  p r a w  co  m ę ż c z y ź n i. W  1969 
r .  w s p o m n ia n y  z w ią z e k  z o rg a n iz o ­
w a ł  n a ra d ę  n a  te m a t  „ K o b ie ta  w  
K o ś c ie le  i  p r a w ie  k a n o n ic z n y m ” . 
M ó w io n o  o s y tu a c j i  k o b ie t  w  K o ś ­
c ie le  w  o k re s ie  h is to r y c z n y m  i  o -  
b e c n ie , m ó w io n o  ze s m u tk ie m  i  pe ­
s y m iz m e m . K r y t y c z n ie  w y p o w ie d z ią  
la  s ię  m . in .  C a th e r in e  B a k e r ,  a k ­
t y w n a  d z ia ła c z k a  o r g a n iz a c j i  k a t o ­
l i c k ic h .  J e d n a  z d y s k u ta n te k ,  J o ­
a n n a  P e lle - D u le  s tw ie r d z i ła :  „ N ie  
c h c e m y , a b y  nasza  r o la  o g ra n ic z a ­
ła  s ię  t y lk o  do  ro d z e n ia  d z ie c i” . 
P r z y p o m n ia n o ,  że  C h r y s tu s  o k a z y ­
w a ł  ż y c z liw o ś ć  k o b ie to m , że on e  
s ta ły  p o d  k rz y ż e m , g d y  u c z n io w ie  
u c ie k l i ,  że w ła ś n ie  k o b ie c ie  C h ry s ­
tu s  p o w ie r z y ł  o g ło s z e n ie  sw eg o  
z m a r tw y c h w s ta n ia .  K o b ie ty  za żą d a ­
ł y  n a  n a ra d z ie  d o p u s z c z e n ia  do  
f u n k c j i  l i t u r g ic z n y c h  i  k o ś c ie ln y c h  
w łą c z n ie  z f u n k c ją  d ia k o n a ,  c z y l i  
bez p e łn y c h  ś w ię c e ń  k a p ła ń s k ic h .  
W  ty m  d u c h u  u c h w a lo n o  d e k la r a ­
c ję  s k ie r o w a n ą  d o  W a ty k a n u .

M n ie j  w ię c e j w  t y m  s a m y m  cza ­
s ie  h o le n d e rs k a  ra d a  d u s z p a s te rs k a  
p r z y ję ła  u c h w a łę  w n o s z ą c ą  o do ­
p u s z c z e n ie  k o b ie t  d o  ró ż n y c h  f u n k ­
c j i  s a k r a ln y c h .  W ó w c z a s  W a ty k a n  
o d r z u c i ł  te  p o s tu la ty ,  n ie  o g ła sza ­
ją c  je d n a k  w ią ż ą c e g o  l  o b o w ią z u ­
ją c e g o  d o k u m e n tu .

A L E  S P R A W A  n ie  p rz e s ta ła  b y ć  
a k tu a ln ą ,  zw ła s z c z a  w o b e c  r o z w i ja ­
ją c y c h  s ię  k o n ta k tó w  e k u m e n ic z ­
n y c h ,  z b l iż e n ia  m ię d z y  r ó ż n y m i 
K o ś c io ła m i c h r z e ś c ija ń s k im i.  P rz e ­
c ie ż  ju ż  w  1958 r .  K o ś c ió ł lu te r a ń -  
s k l  w  S z w e c ji  p r z y ją ł  zasadę d o ­
p u s z c z e n ia  k o b ie t  d o  k a p ła ń s tw a .  
P ó ź n ie j z a s to s o w a ł to  e p is k o p a ln y  
K o ś c ió ł a m e ry k a ń s k i,  n a s tę p n ie  a n ­
g l ik a ń s k i  K o ś c ió ł w  H o n g k o n g u . 
W  1975 r .  s y n o d  g e n e r a ln y  K o ś c io ­
ła  a n g l ik a ń s k ie g o  w  W ie lk ie j  B r y ­
t a n i i  p r z y ją ł  zasa dę d o s tę p u  k o ­
b ie t  d o  k a p ła ń s tw a ,  zaś a r c y b is ­
k u p  C a n te r b u r y ,  C o g g a n , p is a ł 
w ó w c z a s  d o  p a p ie ż a : „W z r a s ta  p o ­
w o l i ,  le c z  u s ta w ic z n ie  w ś ró d  a n g l i -  
lc a n ó w  p rz e k o n a n ie , że n ie  p o w in ­
n o  b y ć  z a s trz e ż e ń  p r z e c iw k o  w y ­
ś w ię c a n iu  k o b ie t  n a  k s ię ż y ” . M ó ­
w io n o  r ó w n ie ż  o t y m  n a  o s ta tn im  
Z g ro m a d z e n iu  O g ó ln y m  Ś w ia to w e j 
R a d y  K o ś c io łó w  w  N a ir o b i  w  g ru d  
n iu  1975 r .  P r z e c iw k o  k a p ła ń s tw u  
k o b ie t  w y s tę p u ją  K o ś c io ły  w s c h o d ­
n ie  w  ty m  K o ś c ió ł p ra w o s ła w n y .  
W  P o lsce  n ie d a w n o  id e ę  k a p ła ń ­
s tw a  k o b ie t  s ta n o w c z o  o d r z u c i ł  K o ­
ś c ió ł p o ls k o k a to l ic k i  w  d e k la r a c j i  
b p a  M a je w s k ie g o  z l is to p a d a  1976 r .

W sp ó łcze sn e  k o b ie ty ,  s z c z e g ó ln ie  
s io s t r y  z a k o n n e  s p e łn ia ją  w ie le  
f u n k c j i  k o ś c ie ln y c h  — n a u c z a ją  r e -  
l i g i i ,  s p e łn ia ją  r ó ż n o r a k ie  fu n k c je  
p o m o c n ic z e  w  p a r a f ia c h  c z y  te ż  
d z ia ła ją  w  m is ja c h .  N ie  m o g ą  je d ­
n a k  u z y s k a ć  ś w ię c e ń  k a p ła ń s k ic h .

O STATNI dokument rzym ­
skie j Kongregacji D o ktryny  W ia 
ry  swoje stanowisko uzasadnia 
tradycją  i Pismem Świętym. 
„N ie  możemy ignorować fak tu  
— stwierdza dokument — że 
Chrystus b y ł mężczyzną”  i  że 
„n ie  powoła ł żadnej kobiety do 
uczestnictwa w  składzie D w u­
nastu” . Poza tym  — m ówi się 
w  watykańskim  dokumencie — 
jest zrozumiałe i stosowne że­
by kapłanem b y ł mężczyzna: 
skoro reprezentuje Chrystusa,

k tó ry  b y ł mężczyzną. Jeden z 
członków Kongregacji D o ktry ­
ny W iary mons. Descamps za­
uważył ze zgorszeniem: „w raz 
z dopuszczeniem kobiet do 
kapłaństwa, nic by nie mogło 
przeszkodzić, ażeby zostały bis 
kupam i a nawet papieżem '

Jednocześnie z ogłoszeniem 
dokumentu rzecznicy w a tykań­
scy podkreślali, że ostateczna 
odmowa kobietom kapłaństwa 
nie oznacza, że są one w  Koś­
ciele czymś niższym od męż­
czyzn i że jego decyzja nie po 
w inna przeszkodzić w  stara­
niach o zjednoczenie chrześ' i-  
jaństwa. Rzecznik Watykanu, 
jezuita  ks. Tucci podkreślił w 
komentarzu do dokumentu: 
„Jest prawdą, że w  pismach 
wczesnych O jców Kościoła znaj 
dujem y niezaprzeczalny w p ływ  
uprzedzeń wobec kobiety, a na­
wet św. Tomasz z A kw inu , na i 
większy filozof Kościoła s tw ier 
dził, że kobieta jest w  stanie 
poddania. Byłoby jednak w ie l­
k im  błędem sądzić, że tego ro­
dzaju względy są jedynym? i 
decydującym i m otywam i stano­
wiska, przeciwnego udzielaniu 
kobietom święceń kapłań­
skich” .

Inny  rzecznik W atykanu pod 
kreś lił, że stanowisko takie 
jest wiążące na całą przyszłość 
Kościoła, a nie ty lko  na ponty­
f ik a t Pawła V I. Dokument po­
zostawił o tw artą  sprawę dia­
konatu kobiet stw ierdzając, że 
„powinna być podjęta w  sco- 
sób całościowy, bez uprzednio 
ustalonych założeń, ale i przez 
bezpośrednią analizę tekstów” . 
A -w ię c  kobiety mają jeszcze 
przed sobą szansę zostać w 
przyszłości diakonisami, czyli 
bez pełnych święceń kapłań­
skich (bez prawa odprawiania 
mszy, spowiedzi, udzielania 
bierzmowania).

Jak było do przewidzenia de 
kla racja Kongregacji w yw ola ia 
oburzenie wśród różnych kato­
lick ich  działaczek fem inistycz­
nych. Am erykańska zakonnica, 
Elizabeth Caroll oświadczyła, 
że deklaracja „n ie  jest nie­
omylna, nieodwołalna, ani de­
f in ityw n a ” . Inna kato licka dz-a 
laczka, siostra T rax le r zapew­
niła, że dyskusja na temat ka­
płaństwa kobiet będzie trw a ła  
nadal.

Zabra ł głos papież, k tó ry  
b ron ił dokumentu i zapewniał 
o „naszym szacunku i  przy­
chylności i  zaufaniu do kobie­
ty, do je j nieporównywalnej i 
niezastąpionej współpracy” , za­
chęcał kobietę „do wypełniania 
z nową świadomością i  rosną­
cym zapałem je j m is ji m iło ­
sierdzia, mądrości, męstwa, m: 
łości...” .

A  swoją drogą ro la papieża 
we współczesnym Kościele nie 
jest łatwa...

W łodzim ierz W AN AT
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W DRODZE do M orskie­
go Oka.

(CAF-M om ot)

PLOTKARZ 
I KSIĘŻNICZKA

M A L E Ń K IE  k s ię s te w k o  M o n a k o  
s ta ło  s ię  o b ie k te m  s k a n d a lu . C h o ­
d z i o h o n o r  k s ię ż n ic z k i  K a r o l in y ,  
o d b y w a ją c e j s tu d ia  w  p a r y s k im  I n ­
s ty tu c ie  N a u k  P o lit y c z n y c h .  19- 
le tn ia  k s ię ż n ic z k a  u d z ie la  s ię  to w a ­
rz y s k o , n o s i ś m ia ło  d e k o lto w a n e  
s u k n ie ,  b y w a  w  n o c n y c h  lo k a la c h , 
a n a  u n iw e r s y te c ie  n a z y w a n a  je s t  
p r z y ja ź n ie  „ G r im m y ”  ( s k ró t  o d  rO' 
d o w e g o  n a z w is k a  G r im a ld ie h ) .

Z n a n y  z e k s t ra w a g a n c k ie g o  t r y ­
b u  ż y c ia  p la y b o y , s y n  m il io n e r a  a r ­
g e n ty ń s k ie g o  F ra n c is c o  S c a rp a  j r  
(z w a n y  w  k o ła c h  p r z y ja c ió ł  „ C h i-  
ą u ln h o  —  lo k o m o ty w a  Sao P a u lo ” ) 
p o s ia d a  n ie z b y t  r y c e r s k i  z w y c z a j 
ro z g ła s z a n ia  w ś ró d  p r z y ja c ió ł  s w y c h  
m iło s n y c h  p o d b o jó w , a c o  w ię c e j 
—  n a z w is k  p a r tn e re k .  W ś ró d  k o ­
b ie t  ty c h  w y m ie n i ł  r ó w n ie ż  K a ro ­
l in ę . O ś w ia d c z e n ie  „ C h iq u in h o ”  
m ia ło  s z e ro k i ro z g ło s , u k a z u ją c  s ię  
w  k i l k u  b r a z y l i js k ic h  d z ie n n ik a c h  
o ra z  w  te le w iz j i .

K s ią ż ę  R a in ie r  p o s ta n o w ił w y to ­
c z y ć  p lo tk a r z o w i p ro c e s  k a r n y  o  
o b ra z ę  h o n o r u  r o d z in y .  S c a rp ę  ta  
s p ra w a  m oże  d o ść  d ro g o  k o s z to w a ć , 
g d y ż  g r o z i m u  u w ię z ie n ie  d o  18 
m ie s ię c y  o ra z  z a p ła c e n ie  o d s z k o d o ­
w a n ia  w  w y s o k o ś c i 50 m in  c ru z e iro s  
(4,5 m in  d o la ró w ) . (P A P )

B A R A N  21.3—20.4: C ze­
k a  c ię  ja k a ś  k o r z y ś ć :  
p ie n ię ż n a , p re s t iż o w a , 
p o m y ś ln y  f i n a ł  z a le g a ­
ją c e j  s p ra w y . . .  A  m o że  
b ę d z ie  to  m n ie j  u c h w y t ­

n a , b o  p ó ź n ie j o w o c u ją c a , k o -  J ę tn y m  
r z y ś ć  z  r o z m o w y  z o so bą  d o ś w ia d -  '  ' 
c zo n a  i  ż y c z l iw ą  — je ś l i  n ie  p u ś ­
c isz  j e j  s łó w  m im o  uszu?

B Y K  21.4— 21.5: T w o je  
z a c h o w a n ie  n ie p o k o i 
b l is k ie  o so b y . C i, k tó ­
r z y  m a ją  z to b ą  do 
c z y n ie n ia  n a  co  d z ie ń , 
z a s ta n a w ia ją  s ię ,

ta k a  z m ia n a  w  tw o im  u s p o s o b ie -  
j j™ ,  1 r e a k c ja c h . P rz e d w io s e n n e  
zm ę cze n ie ?  C h w i lo w e  ta r a p a ty  
u c z u c io w e ?  A  c h o ć b y  i  coś p o w a ż ­
n ie js z e g o  —  p o  co  d o k u c z a s z  n ie  za­
in te re s o w a n y m ?

B L IŹ N IĘ T A  22.5— 21.6: 
N ie  od  r a z u  K r a k ó w  
z b u d o w a n o , a i  s k r o m -

S K O R P IO N  24.10—22.11:
N a le ż y  c i  s ię  le k c ja  
s k ro m n o ś c i i  c h y b a  j e j  
n ie  u n ik n ie s z , le c z  d z ię ­
k i  s w o je j  in te l ig e n c j i  i 
i n t u i c j i  oka że sz  s ię  p o -  

u c z n ie m . S k o rp io n y  m a ją -  
d z ie e i w  w ie k u  s z k o ln y m  po ­

w in n y  s ię  ż y w ie j  in te re s o w a ć  ic h  
p o s tę p a m i w  n a u c e , ż e b y  u c h r o ­
n ić  ro d z in ę  p rz e d  p r z y k r y m i  n ie ­
s p o d z ia n k a m i.

S T R Z E L E C  23.11—21.12: 
N ie  m ie s z a j s ię  do  s p ra ­
w y ,  k tó r a  c ię  b e zp o ­
ś re d n io  n ie  d o ty c z y :  za­
in te r e s o w a n i s z y b c ie j 
d o jd ą  do  p o ro z u m ie n ia  

p o m o c y  k ib ic ó w .

K O Z IO R O Ż E C  22.12— 
— 28.1: P rz e d  to b ą  t y ­
d z ie ń  n ie  p o z b a w io n y  
e m o c ji :  o d  n ie s p o d z ie ­
w a n e j ra d o ś c i d o  k łó t ­
n i ,  k tó ra  r z u c i  c ie ń1 1 #  _ _

n ie js z e  ^ "p r z e d s ię w z ię c ia  s to s u n k i z  b l is k im i .  C z y l i  „ w  m a r -
j  J  * • /  L  w y m a g a ją  czasu . N ie p o -  c u - Jalc w  g a r n c u ”  n ie  t y l k o  g d y
*—------------t r z e b n ie * s lę  w ię c  d e n e r -  c h o d z i o po go dę .

w u je s z . Z re s z tą  w  n a jb l iż s z y m
cza s ie  ro z p o c z ę tą  p ra c ę  p o s u n ie s z  
z n a c z n ie  d o  p rz o d u  i  n a s t r ó j  s ię  
p o p r a w i.

R A K  22.6—22.7: W ia d o -  
m o ść , ja k ą  d o s ta n ie s z  z 
d a le k a , s p r a w i c i  d u ż o  
ra d o ś c i. P o z w o li  c i  o n a  
ro z w in ą ć  p ia n y  w  s p o ­
s ó b  n ie o c z e k iw a n y  1 

n io s ą c y  w ie le  s a t y s fa k c j i .  P r z e j­
ś c io w e  n ie d o m a g a n ie  k tó re g o ś

W O D N IK  21.1— 18.2:
P e w n e  ra c h u b y  c ię  za­
w io d ły ,  a le  to  n ie  p o ­
w ó d  d o  z n ie c h ę c e n ia . 
Z a s ta n ó w  s ię , ja k ie  b łę ­
d y  p o p e łn iłe ś  s a m , a 

j a k ie  o b c ią ż a ją  p o z o s ta ły c h  z a in te ­
re s o w a n y c h : se n so w n e  w n io s k i  bę ­
d ą  tw o im  k a p ita łe m  n a  p rz y s z ło ś ć . 
N ie  z a c h ę c a m y  do  „ u c z e n ia  s ię  na  
b łę d a c h " ,  a le  n a jg o rs z e , c o  m o ż n a

ssssr»  5««?*
L E W  23.7— 23.8: S a m o ­

d z ie ln o ś ć  — s a m o d z ie l­
n o ś c ią ,  a le  bez w s p ó ł­
p r a c y  z lu d ź m i n i k t  d a ­
le k o  n ie  z a je d z ie . L o k a ­
to r z y  t a k  z w a n y c h  w ie ż

R Y B Y  19.2—20.3: B l is ­
k a  oso ba o c z e k u je  od  
c ie b ie  w ię c e j d o w o d ó w  
z a in te re s o w a n ia . N ie  
w y s ta r c z y  „ r a z  n a  z a w ­
sze”  z a p e w n ić  o ' łn i ło ś -  

j ą  o k a z y w a ć  n a  co 
s ię , że p o w ta rz a n ie• « M i  »  s a m o tn o ś c i,  w  r z e c z y -  S ? 1 . .  m i -

w łs to ś c i k o r z y s ta l i  z d o r o b k u  in -  d z lć ’  Z a o e w n ia m y  iż  ty c h  b a n a ln y c h  
n y c h  m ię d z y  I n n y m i  ty c h ,  co  w ie -  g g j  ^ ó w  im  cżęś<dej p o n a w ia n e , 
że z b u d o w a li .  P r z y p o m n i j  so b ie  o w ra ż e n ie  n a  za -

8 P S A S Ł . 1“ " “  cłą będzie ro- S 5 8 J 5 ^ i r^ j 5 a5 S & ! a.S -ia  Z o s i-S a m o s l. ę y f ik a  m iło ś c i

P A N N A  24.8—23.9: M a -  . I r e n a  K A C P E R
rz e c , a c h y b a  1 k w ie -

d la  c ie -c ie ń  n ie  
b ie  _
s u ją c e  — a le  zna sz  ż y ­
c z e n ie  „b o d a je ś  ż y ł  w  
c z a s a c h !”  Z re s z tą  spo - 
o k r e s y  m a ją  b a rd z o

c ie k a w y c h
k o jn ie js z e  _ ____  _
d o b rą  s t r o n ę :  p o z w a la ją ' u p o rz ą d ­
k o w a ć  s p r a w y  p rz e d  k o le jn y m  
s ta r te m  d o  czegoś c ie k a w e g o .

W A G A  24.9— 23.10:
D z ie le n ie  s ię  z lu d ź m i 
m y ś la m i — to  je d n o ,  a 
z b ę d n a  p a p la n in a  z u p e ł­
n ie  coś  in n e g o . Z a u fa ­
n ie  i  b lis k o ś ć  n ie  p o le ­

g a ją  n a  p o w ta r z a n iu  w s z y s tk ie g o , 
co za s łysza n e . G d y  z a b ra k n ie  f i l ­
t r u  ro z u m u , p o w s ta ją  p lo t k i  i  n ie ­
p o ro z u m ie n ia .

Krzyżówka nr 10
P O Z IO M O : 1. P o d o d d z ia ł w c h o ­

d z ą c y  w  s k ła d  k o m p a n ii .  3. Z b y t -  
te k ,  p rz e p y c h , w y s ta w n o ś ć . 7. N a ­
rz ę d z ie  o g ro d n ic z e . 8. M ia s to  w e  
W ło s z e c h : w  ś r e d n io w ie c z u  je d e n  
z g łó w n y c h  e u r o p e js k ic h  o ś ro d ­
k ó w  n a u k o w y c h .  9. O w a d  z  r o ­
d z in y  p szczó ł. 10. S z la c h e tn y  m e ­
ta l.  13. L e k k i ,  w e s o ły  u t w ó r  sce­
n ic z n y .  15 M ia s to  w  w o j .  c ie c h a ­
n o w s k im .  16. A n to n im  d o b ra . 17. 
A to m  lu b  ze sp ó ł a to m ó w  o  ła ­
d u n k u  e le k t r y c z n y m  d o d a tn im  lu b  
u je m n y m . 18. C h r o n i  r ę k ę  s z e r­

m ie rz a . 20. R y b a  z r o d z in y  ło ­
s o s io w a ty c h . 22. A u to r  „ B o s k ie j  
k o m e d iii” . 25. R o d z a j u t w o r u  p o e ­
ty c k ie g o .  26. P o k a r m  d la  je d w a b ­
n ik ó w .  27. P o c h o d z i s ta m tą d  T a -  
les . 28. C o fa n ie  s ię , u s tę p o w a n ie , 
p o w ró t  d o  d a n e g o  s ta n u  rz e c z y . 
29. '  D rz e w o  l iś c ia s te  o  w z o rz y ś e ie  
łu s z c z ą c e j s ię  k o rz e .

P IO N O W O : 1. S k r z y d la ty  k o ń . 2. 
N a jw y b i t n ie js z y  h is to r y k  r z y m s k i.  
4. P o k ry w a ,  w ie k o .  5. P r a w y  d o ­
p ły w  g ó r n e j  W is ły .  6. P o s ie d ze ­
n ie ,  o b r a d y  lu b  o k re s  o b e jm u ją c y  
c y k l  p o s ie d z e ń , o b ra d  i t p .  11. M ia s  
to  w o je w ó d z k ie .  12. L i t e r a  g re c k a . 
13. J e d n o s tk a  p o je m n o ś c i e le k ­
t r y c z n e j .  14. W y d z ie lo n y  te re n ,  o -  
k r ę g .  19. M ia s to  w o je w ó d z k ie .  20. 
W y s p a  f i l ip iń s k a  lu b  p ie rw ia s te k  
c h e m ic z n y  o 1. a t .  62. 21. D rz e w o  
liś c ia s te . 23. Im ię  ż e ń s k ie . 24. S ło ­
n e  je z io ro  w  Z S R R  n a  N iz in ie  
N a d k a s p i js k ie j.

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p i.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  
te r m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  10” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  8

P o z io m o : s u f i t ,  p u d e l,  s l tw a ,  M ła  
w a , g ro ta , i t r ,  z ja z d , a m p e r ,  
W a g , w a tr a ,  w a lo r ,  m a z u r ,  k ra s a , 
n o r k a .

P io n o w o :  S z tu m , f lo r a ,  „ T o s c a ” , 
b a ty s t ,  p ia rg , d łu to ,  l im b a ,  ł a j ­
k a ,  w e z y r ,  r u m b a ,  t r e m o ,  a lu z ja ,  
w ą te k ,  ta jg a ,  a r m ia ,  w a r a n ,  l id e r ,  
R u g ia .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  ’ w y lo s o w a l i :  

R . J a c k o w s k a  — S z c z e c in , u l.  
K r z y w o u s te g o  12/19, D . C h m u ra k
—  S ta r g a rd  S zcze c ., O s ie d le  im . 
g e n . Z a w a d z k ie g o  17 B /9  i  A . P re s
—  S z c z e c in , u l .  M a lc z e w s k ie g o  
14/11.

N a g ro d y  p r o s im y  o d b ie ra ć  w  re  
d a k c j i  — I I I  p . , p o k . 53. Z a m ie j­
s c o w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

TRUDNOŚCI z taborem i  re ­
gulacją naszych rzek nie po­
zwalają na szybki rozwój trans 
portu rzecznego. N iem nie j w 
m in ionym  roku żegluga śródlą­
dowa zrealizowała 13 m in ton 
ładunków , w  bieżącym zadania 
wzrosną o 20 proc. Największy 
ruch notuje się na Odrze.

(CAF-Hawalej)

Droga zwinięta w rulon
D L A  z w ię k s z e n ia  c h ro p o w a to ś c i 

a s fa lto w o - b e to n o w y c h  d ró g  p o k r y ­
w a  s ię  je  b itu m e m , a n a s tę p n ie  ro z  
r z u c a  s ię  n a ń  d ro b n e  k r u s z y w o .  T a  
k ie  p o k r y c ie  c h a r a k te ry z u je  s ię  b a r  
d zo  w y s o k im  w s p ó łc z y n n ik ie m  ś c ie  
r a n ia  s ię , w p ły w a  n a  b e z p ie c z e ń ­
s tw o  J a zd y  g d y ż  s a m o c h o d y  na  
n im  n ie  ś l iz g a ją  s ię. W e  F r a n c j i  
w y n a le z io n o  In n y  spo sób  na  s zyb ­
k ie  p o k r y c ie  p o w ie r z c h n io w e j w a r ­
s tw y  d r o g i.  W y k ła d a  s ię  j ą  s p e c ja ł 
n y m  p łó c ie n n a «  m a te r ia łe m , na  
p o w ie r z c h n i  W m p g o  z n a jd u je  s ię  
c h r o p o w a ta  p o w ie rz c h n ia . M a te r ia ł  
te n  d o s ta rc z a  s ię  na  b u d o w ę  w  r u ­
lo n a c h

Frederick Forsyth

*  Æ i
=> —&

PSV uiojnu
*

Danesbrook Producłions Lfd 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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Endean spojrza ł na szefa ze zdziwieniem. Zdanie 

„w  razie ataku na k ra j”  zaskoczyło go. O co u Ucha 
może chodzić staremu? — pomyślał, ale nie dał tego 
po sobie poznać.

— Takie in form acje wym agałyby osobistych obser­
w acji, s ir James.

Tak, zdaję sobie z tego sprawę. Czy ma pan 
paszport na inne nazwisko?

— Nie, panie prezesie. A le i  tak me potrafię  nie­
stety zebrać takich  in form acji. Można je  uzyskać 
ty lko  w  Zangaro i  do tego trzeba się znać na spra­
wach wojskowych i  na warunkach w a lk i w  Afryce. 
A  ja  nie mam pojęcia an i o jednym , a n i o drugim. 
Nigdy nie służyłem w  w ojsku  i  nie znam się zupeł­
nie na broni.

Manson stał teraz p rzy oknie i  w pa tryw a ł się w  
rozległą C ity.

7 ~ Rozumiem — pow iedział cicho — ta k i raport 
mógłby sporządzić ty lko  zawodowy wojskowy.

— To prawda, s ir James, ale nie będzie łatwo  
znaleźć oficera, k tó ry  podejm ie się takiego zadania 
za pieniądze. Poza tyrń pam iętajm y, że paszport za­
w iera in form acje o zawodzie jego posiadacza. Nie 
mam pojęcia gdzie szukać takiego człowieka.

— To jest do zrobienia — s tw ie rdz ił sucho M an- 
s°n. — Is tn ie ją  ludzie, k tórych nazywają najem ni­
kam i. Służą każdemu, kto im  zapłaci — jeżeli za­
płaci dobrze. Jestem na to przygotowany. Proszę m i 
znaleźć najem nika z in ic ja tyw ą  i  g łową na karku. 
Najlepszego w  Europie.

W m ałym  hote liku  na M ontm artre Cat Shannon le­
żał na łóżku i obserwował dym  z papierosa wolno 
w ędrujący do sufitu . B y ł znudzony. U p łynę ły już ty ­
godnie od pow ro tu z A fry k i, większość jego oszczęd­
ności stopniała, a Cat, wciąż nie mógł znaleźć odpo­
wiedniego zajęcia.

Rozmawiał w  Rzymie z m isjonarzam i pewnego za­
konu katolickiego, k tó ry  zamierzał zbudować małe 
lo tnisko w  południowym  Sudanie, żeby móc tam  
przesyłać lekarstwa i  żywność. W iedział, że w po­
łudniow ym  Sudanie zpajdują się trzy  niezależne 
grupy najem ników wspomagające m urzyńskie pow­
stanie przeciwko Arabom  z południa. W B ahr-e l- 
-Gazar d w a j Anglicy, Ron Gregory i  R ip K irb y , w y -■
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n a ję li się do pomocy szczepowi D inka i  zakładali 
m iny wzdłuż drogi używanej przez pancerne wozy 
a rm ii sudańskiej. Na południu, w  p row inc ji Wąuato- 
r ia  R o lf S teiner prow adził podobno obóz ćwiczebny 
dla miejscowych powstańców. A le w  ostatnich m ie­
siącach słuch o nim  zeginął. Inny  podobny obóz, 
prowadzony przez oficerów izraelskich, znajdował się 
w  dorzeczu Górnego N ilu . Te wszystkie oddziały 
angażowały główne s iły  sudańskiej a rm ii i  lo tn ictw a  
oraz pięć eskadr egipskiego lo tn ictw a, odciągając je 
w ten sposób od fro n tu  sueskiego.

Poza Sudanem nie było innych możliwości. Doszły 
do niego mętne pogłoski o tym , że C IA  poszukuje 
najemnych żołnierzy do szkolenia antykom unistycz­
nych oddziałów Meosów io Kambodży. Poza tym  po­
dobno jacyś szejkowie chcieli się pozbyć angiel­
skich ins truk to rów  wojskowych i  rozglądali się za 
na jem nikam i. Chodziły także słuchy o tym , że in n i 
szejkowie poszukują najem ników do zorganizowania 
gw ard ii pałacowych i  do toalk w pustyni. Shannon 
m ia ł wątp liw ości w stosunku do tych wszystkich 
możliwości. Nie m ia ł cienia zaufania do CIA , a na 
planach szejków już na pewno nie należało polegać.

Poza Zatoką Perską, Kambodżą i  Sudanem innych  
widoków  na razie nie było i  żadnej p raw dziw e j 
w ojny na horyzoncie. Shannon nie przew idywał 
okresu poko ju na świecie. M yślał o tym  z niesma­
kiem. Pozostawała jeszcze ty lko  ewentualność pracy  
u pewnego europejskiego handlarza bronią, k tó ry  
uważał, że życiu jego grozi niebezpieczeństwo i szu­
ka ł osobistego opiekuna. K iedy dow iedział się, że 
Cat przebywa w  Paryżu, w ysła ł do niego jednego ze 
swych ludzi. Cat nie odm ów ił mu jeszcze d e fin ityw ­
nie, ale nie m ia ł ochoty na tę posadę Handlarz bro­
nią znalazł się w  tarapatach przez własną głupotę. 
W ysła ł transport b roni do „tymczasowych” , IR A  w  
I r la n d ii Północnej, a następnie dał cynk B ry ty jczy­
kom o m iejscu lądowania transportu. Nastąpiły  
aresztowania, które rozwścieczyły Irlandczyków. In ­
form acje o przyczynie aresztowań przeciekły do o r­
ganów bezpieczeństwa w Belfaście, co doprowadziło  
Irlandczyków  do zupełnego szału.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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X X -L E C I E X Handlowa atrakcja w „Sezamie“
W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

H A N D LU  WEWNĘTRZNEGO W  SZCZECINIE

ZAPRASZA POSIADACZY
BONÓW SPRZEDAŻY PREMIOWEJ
o zgłoszenie się do 10 marca 1977 r. 
do Pawilonu Handlowego „SEZAM*’ 

przy ul. MilezaóskieJ 8

po odbiór zaproszeń i>a imprezę rozrywkową 
„W SZYSTKIEG O  NAJLEPSZEGO” .

Impreza odbędzie się w  Teatrze Muzycznym 
11 marca 1977 r. •  godz. 17.30 i 20.

Zapraszamy!
802-K

Książka najlepszym 
upominkiem dia Ewy

zapraszamy nabywców 

indywidualnych i zbiorowych 

do szczecińskich księgarni.

798-K

PRZEDSIĘBIORSTWO  
POŁOWÓW  

DALEKOMORSKICH  
I  USŁUG RYBACKICH  

„GRYF” w  Szczecinie

zawiadamia pracowników 
oraz emerytów i rencistów,

że wnioski o przydział wczasów 
na okres letni oraz zgłoszenia

D ZIEC I NA KOLONIE  
I  OBOZY MŁODZIEŻOW E

należy składać do końca marca 
bież. roku.

Zgłoszenia przyjmuje i bliż­
szych informacji udziela dział 
socjalny, Nabrzeże Bułgarskie — 
barak 4, pok. 3, telefon 360-41 

wewn. 248.

736-K

Jeszcze tylko jedna gra pozostała 
do zakończenia

„KONKURSU 
NOWOROCZNEGO” 

S.G.L. „Gryf".
Dodatkowo możesz wygrać 

samochód

FIAT 126 p
oraz wiele premii pieniężnych.

803-K

PRZEDSIĘBIORSTWO  
PAŃSTWOWE 

P O L M O Z B Y T  
w Szczecinie, ul. Mieszka I  65

ZATRUDNI
NATYCHM IAST

do nowo uruchamianego 
centrum obsługi F  i a t a

następujących pracowników:

♦  techników samochodowych 
na stanowiska: m istrzów, 
dyspozytorów i  kontro lerów  
technicznych

♦  mechaników samochodowych
♦  elektrom echaników 

samochodowych
♦  la k ie rn ikó w  samochodowych
♦  blacharzy-spawaczy
♦  magazynierów
♦  robotn ików  magazynowych
♦  dozorców (mężczyzn i kobiety).

Skierowania z Wydziału Zatrudnie­
nia nie są wymagane.

Szczegółowych in fo rm ac ji odnośnie 
w arunków  pracy i płacy udziela 
Dział Osobowy tel. 82-10-81 wew. 37 

lub  88.

294-K

„SPOŁEM” WSS 
O D D ZIA Ł SZCZECIN  

ZA K ŁA D  GASTRONOMII

PRZYJMUJE OFERTY

na prowadzenie ulicznej
sprzedaży wody z  sa tura torów.

O ferty  będą rozpatrywane w drodze 
przetargu o term in ie i miejscu k tó ­
rego Zakład Gastronomii powiadomi 

oddzielnymi pismami.

Oferty należy składać w dziale kadr, 
uL Wyszaka 33/34, I I  p. pokój nr 15.

800-K

N A U K A

U D Z IE L A M  k o r e p e ty c j i  
—  m a te m a ty k a ,  f iz y k a ,  
c h e m ia . T e l .  35(1-48 — 
d z w o n ić  p o  17. *1 74 -0

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  3 - le tn le g o  d z ie ­
c k a . T e l .  716-40. 4175-0

L O K A L E

P I L N IE  p o s z u k u ję  k o m ­
p le tn ie  u m e b lo w a n e g o  
M -2  lu b  M -3 . T e l .  74-21« 
po  17. 4071-G

3 -P O K O J O W E  M -4 , za ­
m ie n ię  n a  2 m n ie js z e  
m ie s z k a n ia . T e l .  82-26-89.

3819-G

P O K  O J  do  w y n a ję c ia .
U l .  P ło c k a  M . *1 11 -0  
M A R Y N A R Z  z to n ą  p o ­
s z u k u je  s a m o d z ie ln e g o  
u m e b lo w a n e g o  m ie s z k a ­
n ia  x  te le fo n e m . D z w o ­
n ić  o d  1S — te l.  88-595.

3119-0
R 0 2 N B

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  i n i  C h łó d , te le fo n  
820-145. 4144-0
M A L O W A N IE ,  ta p e to w a  
n ie  m ie s z k a ń , te l.  357-97 
lu b  a l.  P ia s tó w  l« /4 .

545-G
W Y N A J M Ę  lu b  k u p ię  
g a ra ż  w  o k o l ic y  uU cy  
W it k ie w ic z a .  O fe r ty  — 
B iu ro  O g ło s z e ń  S zcze c i«  
4029.

S P R Z E D A Ż
Z A P 0 R 0 2 C A  r o c z n ik  
1974 — s p rz e d a m . T e l.  
716-86. 4191 -O
F IA T A  126 p , n o w e g o  —  
s p rz e d a m . T e ł.  820-26«.

4171-0
T  P O W O D U  w y ja z d u  
p i t n ie  s p rz e d a m  F ia ta  
85« S p o r t .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
4323.
F IA T A  IM  p , 130« c e m  
r o k  1975 t y p  M R  —
sp rz e d a m . D z w o n ić :  
te l.  38-10 Ś w in o u jś c ie .

4229-0
M O S K W IC Z A  412 —
s p rz e d a m . T e l.  348-43.

4193-0
F IA T A  1300 r o c z n ik  — 
s p rz e d a m . B o ry n y  14/4, 
p o  g o d z . 13. 4146-G
F A B R Y C Z N IE  n o w e g o  
F ia ta  123 p , 1300. s p rz e ­
d a m . T e ł.  368-03.

« 4 2 - 0
P E U G E O T A  404, n ie d r o ­
g o  s p rz e d a m . S ło w a c k ie  
g o  15/2. 4122-G
P E U G E O T A  2 «  — n o w y  
s i l n i k  — s p rz e d a m . U h  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  3/49.

4099-0
D A C IĘ  1500, p rz e b ie g  48 
ty s .  k m ,  r o k  1973 — 
s p rz e d a m . W la do -m o ść : 
te l.  82-22-83, p o  godz. 
1«. 4078-0
F IA T A  138, 4 - d rz w lo w y , 
r o c z n ik  1974 —  s p rz e ­
d a m . T e i .  22-07-68 p o  17.

4255-0
F A B R Y C Z N IE  n o w ą  S k o  
dę  S S00 — s p rz e d a m . 
M iic z a ń s k a  35/2.

4072-0
F IA T A  126 p , n o w e g o  — 
s p rz e d a m . T e i.  769-22.

4064-0
F O R D A  C a p r l 1300, ro c z  
n ik  1972 — s p rz e d a m . 
T e l.  22-43-79. 4042-0
S Y R E N Ę  104 — s ta n  id «  
a ln y  — s p rz e d a m . T e l.  
45-026. 4038-0

F IA T A  110 p i ln ie  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
22-76-06, g o d z . 17—2«.

4017-0
K A R O S E R IĘ  F ia ta  126 p
—  s p rz e d a m . T e l .  704-27.

3978-0
N O W E G O  F ia ta  156 p
— s p rz e d a m . T e i .  393-18,
p o  1«. 3961-0
S K O D Ę  100 S, r o c z n ik  
1971 — s p rz e d a m . T e ł. 
713-76. 3768-0
N O W E G O  F ia ta  126 p  — 
s p rz e d a m . T e ł.  22-41-31.

3845-G
O B R A Z  K o n o n o w d c z a  — 
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
3916.
A K O R D E O N  80 -b a so w y  
s p rz e d a m . T e i .  22-04-58, 

4136-0
B IA Ł E  p u d e lk i  s p rze ­
d a m . S o ls k ie g o  5/7.

4193-0
S Z C Z E N IA K I  6 - ty g o d -  
n io w e  ra s y  d o b e rm a n , 
p o  r o d z ic a c h  ro d o w o d o ­
w y c h  s p rz e d a m . U l.  H e ­
le n y  11/3. 3953-0

TERESIE HA W RYLUK  
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

Ofca
składają:

dyrekcja, Podstawowa Organizacja 
Partyjna, Rada Zakładowa 

oraz koleżanki i koledzy z Oddziału 
Terenowego PSK w Szczecinie.

Z  powodu śmierci naszego 
pracownika

Mieczysława Kosmali
wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie

składają:
dyrekcja, Rada Zakładowa, 

Podstawowa Organizacja 
Partyjna oraz współpracow­
nicy z PPC „Gryf” w  Szcze­

cinie.

PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWE

P O L M O Z B Y T
w Szczecinie, ul, Mieszka I 63

zatrudni natychmiast 
2 załogi sklepowe

no terenie miasta Szczecina*

Od kandydatów wymagana jest 
znajomość branży motoryzacyjnej 

I staż pracy w handlu.

Szczegółowych Informacji odno­
śnie warunków pracy I płacy 
udziela Sekcja Spraw Osobowych, 

telefon 82-f 0 -8!, wewn. 68.

614-K

PRACOW NICY POSZUKIW ANI

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE

BUDOWNICTWA
„TRANSBUD-SZCZECIN”

zatrudni monterów samochodowych.

Wymagane ukończenie zasadniczej szkoły 
zawodowej względnie kursu kw a lif ik a c y j­
nego. M onterzy wynagradzani są w  syste­
m ie akordowym. Zgłoszenia p rzy jm u ją : — 
Oddział N r I  w  Szczecinie, ul. Obotrycka 
14b, tel. 22-16-41, wew. 62. — Oddział N r I I  
w Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska 13a, 
tel. 82-10-51 wew. 66. — Oddział Zaplecza 
Technicznego w Jasienicy, tel. 17-46-78. — 
Ekspozytura w  Nowym  Czarnowie, telefon 
kie runkow y ze Szczecina 096 54-60. Po­
nadto Zarząd Przedsiębiorstwa zatrudni — 
specjalistę d/s technicznych, k ie row n ika  
działu technicznego, st. inspektora d/s u- 
rządzeń technicznych, st. rewidenta. Zgło­
szenia przyjmuje Zarząd Przedsiębiorstwa 
w Szczecinie, ul. Obotrycka 14b, tel. 22-16-41 
wew. 18. Pracownikom zamiejscowym za­
pewniamy hotele robotnicze i kwatery 
prywatne z możliwością korzystania ze 
stołówek. 801-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I'*  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A .  70-550 S z c z e c in , p ł,  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  r e d  n a c z e ln y  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77: d z ia ł s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą c z n o ś c i 
*  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło sze ń  394-34 re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 8) 224-028. 224-230, d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P r a s a "  — K s ią ż k a  — 
R u c h  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  1 d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  l k w a r ta ł.  1 p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o . C ena p r e n u m e ra ty  r o c z n e j -  182 z ł. Z a k ła d y  p ra c y , tn s ty tu c je  1 o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a m i w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 50 p ro c . d ro ższa , p r z y jm u je  R S W  
„P ra s a  -  K s ią ż k a  — R u c h "  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e . L -0
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K a b o ty n  i  m o rd e rca  w  m a ria żu  z neo faszystam i

MŁODY człowiek w typie 
Aloin Delona, o bujnej ru­
dawej czuprynie uśmiecha 

się szeroko, mrużąc oczy w słoń­
cu. Wygląda na słynnego aktora 
lub może gwiazdę spodu, obu­
dzonego rankiem przez żądnych 
widoku swego idola wielbicieli: 
stoi na balkonie piętrowej ele­
ganckiej willi, odpowiada na py­
tania zgromadzonych tłumnie na 
dole dziennikarzy. Czasem posyła 
w tłum łaskawy gest. Błyski fle­
szy, terkot kamer filmowych...

Wyglądałoby to rzeczywiście na 
spotkanie gwiazdora z rozentuzjaz­
mowanymi wielbicielami, gdyby 
nie fakt, że uśmiechnięty mło­
dzieniec ma po obu stronach u- 
zbrojonych po zęby karabinierów. 
Korabinierzy i policjonci, z bronią 
gotową do strzału, stoją pod wil­
lą, oparci o :amochody z wirują­
cymi jeszcze światełkom' alormo- 
wymi. Także pytania dziennikarzy 
i odpowiedzi, jakich z nonszalan­
cją udziela młody człowiek, doją 
do myślenia.

— CZY NAPRAWDĘ czujesz się 
p o tw o r e m ?

— TO WYŚCIE zrobi« ze mnie 
potwora. Wiem dobrze, że chcie­
libyście mnie widzieć martwego.

— A WIĘC nie masz na sumie­
niu żadnych win?

—- OCH, win mam wiele.

— KTO cię zdradził?

— NIE WIEM, ale w końcu to 
wyjdzie na światło dzienna i wte­
dy, zapewniam was, ten ktoś go­
rzko tego pożałuje.

Lubi pieniqdze — 
to wszystko

MŁODY człowiek przed chwilą 
został aresztowany. Ma 27 lat i 
nazywa się Renato Vallanzasca. 
Sam dźwięk tego nazwiska budzi 
we Włoszech „gęsią skórkę". 
Vallanzasca stał się niemal mi- 
łem, ponurym symbolem zbrodni, 
nie tyle doskonałej, co bezkar­
nej. Nazywany jest „geniuszem 
zbrodni" i „wrogiem publicznym 
r»r 1", niczym głośny gangster 
amerykański lat 30 John Dil- 
linger. Był dotąd dwukrotnie ska­
zywany na dożywocie, ma na su­
mieniu co nojmniej osiem mor­
derstw, ponad dwadzieścia napa­
dów rabunkowych z bronią i kilka 
porwań dla okupu. Mówi o sobie 
z „rozbrajającą" szczerością: 
„N ie jestem ofiarą społeczeństwa. 
Lubię pieniądze, ot —■ I wszyst­
ko".

Vallanzosca spędził dzieciństwo 
w tak zwanej porządnej dzielnicy 
na przedmieściach Mediolanu, za­
mieszkanej przez lekarzy, adwo­
katów, urzędników i drobnych 
kupców. Matka prowadziła sklep 
z odzieżą, miała opinię osoby 
spokojnej i przyzwoitej. „Od dzie­
cka nigdy nie miałem kłopotów 
materialnych — powie później 
Vallanzasca — rodzice łożyli jak 
trzeba na moją naukę, a ja na­
wet uczyłem się nieźle. Zawsze 
tylko miałem kłopoty z zachowa­
niem". W wieku 14 lat Vallonza- 
sca, mający już za sobą wiele 
drobnych kradzieży, znajduje śro­
dowisko, w którym, jak wyzna, 
„poczuł się jak ryba w wodzie". 
Zaczyna działać na innym przed­
mieściu Mediolanu — Comaslna, 
zamieszkanym przez ubogich emi­
grantów z południa Włoch, bez­
robotnych • „niebieskich ptaków". 
Comasina jest nazywana „gettem 
przestępczości" W osiedlu tym 
nie ma ani jednej szkoły, biblio­
teki. oni jednego kina czy ośrod­
ka sportowego. Są natomiast licz­
ne bary [ nocne lokale, przez któ­
re przebiegają główne kanały 
handlu narkotykami na północy 
Włoch i gdzie wykształciły się 
swoiste „szkoły przestępców".

Początek złej drogi

VALLANZASCA zaczyna swą 
przestępczą karierę cd kradzieży 
samochodów. Aresztowany w 1973

r., ma już za sobą kilka napa­
dów robunkowych z bronią, w 
tym na supermarket w centrum 
Mediolanu, z którego łup wyniósł 
55 milionów lirów. W więzieniu 
popada w nastroje desperacji, po­
dejmuje nowet próbę samobój­
stwa „z tęsknoty — jok powie — 
za żoną”  W lipcu 1976 r. zosta­
je z więzienia przeniesiony do 
szpitala, z podejrzeniem zapalenia 
wątroby. Udaje mu się przekupić 
strażnika i pewnego wieczoru 
głównym wejściem wychodzi ze 
szpitala w piżamie i rannych pan­
toflach oraz z żetonem telefonicz­
nym, by zawiadomić przyjaciół, 
którzy szybko po niego przyby- 
woją.

Do tego momentu Yallonzasca 
byt tylko „przypadkiem lokalnym", 
mediolańskim. Od jesieni 1976 r. 
jego nazwisko pojawia się na ła­
mach gazet w całych Włoszech. 
W Comasina, gdzie jest już ido­
lem i nie kwestionowanym „przy­
wódcą" tamtejszego przestępcze­
go światka, rekrutuje szybko człon 
ków do swej bandy. W okresie 
kilku dni Vallonzosca zabija w 
Mediolanie lekarza, urzędnika

Złowrogi rozgłos bandyty roz­
nosił się jak fola po całych Wło­
szech. Vallańzasca nazywany jest 
„szefem najgroźniejszego gongu 
lał powojennych" Ocena ta mu 
pochlebia, więcej — jest nią upo­
jony. Rośnie też jego arogancjo. 
Pewnego razu stwierdził, że nie 
ufa już sprawiedliwości, bowiem 
w przeszłości sąd uniewinnił go 
od przestępstw, które naprowdę 
popełnił, teraz zaś zarzuca mu 
się czyny, z którym' nie ma nic 
wspólnego. Zapowiedział też, że 
ma zamiar wyjechać gdzieś za 
granicę, może do Południowej 
Ameryki, by „pożyć trochę spo­
kojnie".

Nie zdążył. Został aresztowany 
w swej rzymskiej kryjówce. Poli­
cja oresztowała też sześciu pozo­
stałych cztonków jego bandy, 
wśród których znajdawoły się 
dwie kobiety. Vollanzasca opuścił 
swe rzymskie mieszkanie o ku­
lach, z nie zogojoną jeszcze raną 
w biodrze, pochodzącą przypusz­
czalnie ze strzelaniny sprzed kil­
kunastu dni na autostradzie Me­
diolan—-Bergamo.

Vallanzasca
czyli „m it zbrodni“

Uśmiechnij się

banku i policjanta ze służby dro­
gowej, który usiłował skontrolo­
wać jego dokumenty. Na począt­
ku listopada jego banda, po ob­
rabowaniu bonku pod Bari (po­
łudniowe Włochy), ostrzeliwuje z 
pistoletu maszynowego czterech u- 
rzędników, z których jeden ginie 
na miejscu. W kilkanaście dni 
później na jednym z centralnych 
placów Mediolanu 7-osabawa 
banda Vallonzasca starła się z od­
działem policji. Strzelanina jak w 
filmie, krwawe żniwo: dwie osoby 
zobite, w tym jeden policjant. 
Vallonzasca ucieka, uprowadzając 
jako zakłodników kobietę i dzie­
cko. Na krótko przed świętami 
Bożego Narodzenia znowu daje o 
sobie znać; porywa 16-letniq Ema 
nuelę Trapani, córkę bogatego 
przemysłowca, „króla kosmety­
ków" z Mediolanu. Okup za dziew 
czynę, która więziona była przez 
porywaczy 40 dni, wyniósł kilka 
miliordów lirów. W niedzielę 7 lu­
tego brr ma miejsce nowy krwa­
wy wyczyn: na autostrodzie Me­
diolan—Bergamo banda Vallanza- 
sca zabija dwóch karabinierów z 
patrolu drogowego.

„Powołanie"

FOTOGRAFIE bondyty pojawiają 
się we wszystkich gazetach. Ła­
dny chłopiec o złym chorokterze, 
megaloman ze skłonnościom' do 
mitomaństwa, Vallanzasca kulty­
wuje własny mit. Już po uwolnie­
niu przez porywaczy, Emanuela 
Trapani opowiadała, że Vailanza- 
sca każdego dnia pokazywał jej 
gazety, w których pisano o nim. 
Bandyta oświadcza również, że 
„wybrał drogę przestępstwa po­
nieważ za pieniądze można mieć 
wszystko i że jest on przestępcą 
nie z konieczności, lecz z powo­
łania". Zachowując pozory „do­
brego pochodzenia", ubiera się 
starannie, a nawet z wyszukoną 
elegancją, nos; zawsze ciemne 
garnitury, nigdy jaskrowych kra­
watów. Mówi, że nosi zawsze przy 
sobie pistolet i ręczną bombę ty­
pu „ananas”  (promień rażenia 30 
m). Dlaczego bombę? „Bo gdy­
bym musiał walczyć z 6, 10 czy 
12 poFcjantami jednocześnie, 
bomba stanowiłaby pewną rów­
nowagę sił".

„O pera za trzy grosze"

JEDNAK Inny jeszcze szczegół 
przykuwa uwagę opinii publicznej. 
48 godzin przed Vallanzascq, w 
niedzielę 13 lutego br., rono rów­
nież w Rzymie aresztowany został 
ukrywający się od wielu miesięcy 
32-lełni Pier Luigi Cancutelli, neo­
faszysta, członek terrorystycznej 
organizacji „Ordine Nuovo" W 
lipcu ub. roku Concutelli zastrzelił 
na rzymskiej ulicy 18 strzałami z 
pistoletu maszynowego prokurato­
ra Vittorio Occorsio. Zamachu do­
konała „Ordine Nuovo" w odwet 
za procesy, jakie Occorsio prowa­
dził przeciwko tej organizacji i in­
nym terrorystycznym grupom neo­
faszystowskim. W czasie areszto­
wania Concutelliego policja zna­
lazła w jego mieszkaniu cały ar­
senał broni różnego kalibru oraz 
prawie 11 milionów lirów, pocho­
dzących z okupu za porwanie 
Emanueli Trapani. Porwania jej do­
konała w grudniu ub. roku bando 
Vallanzasca.

Koło się zamknęło. Czy Vollan­
zasca, pospolity przestępca, był 
jednym z tych, którzy „finanso­
wali" neofaszystowski terroryzm?

Powiązania między kryminali­
stami dokonującymi napadów ra­
bunkowych i porwań dla okupu 
a terrorystami, organizującymi 
krwawe zamachy bombowe w 
imię tzw. strategii napięcia i ter­
roru, niejednokrotnie wychodziły 
już na jaw w procesach. Hipotezę 
taką potwierdzają najwyższe czyn­
niki, że pierwsi dostarczali dru­
gim pieniędzy, aby ci mogli do­
konywać zamachów, mających po­
grążyć kraj w chaosie. Schemat 
kryminalny stopił się w jedno z 
dywersyjnym planem politycznym. 
Istna nowa „Opera za trzy gro­
sze" i nowe wcielenie Artura Ui.

Na tym tle sylwetka gangstera 
z Mediolanu nobiera nieco innych 
wymiarów, nie traci jednak zna­
czenia symbolu. Tak jak Salvato­
re Giuliano, działojący w latach 
40 głośny sycylijski bandyta, 
symbolizował przestępcy „boom", 
tak Renato Vallanzasca jest uoso­
bieniem „nowej przestępczości", 
nękającej Włochy lat 70. 
Giuliono, jak twierdzą włoscy hi­
storycy i socjologowie, był „ostał-

nim Mohikoninem" tradycyjnego 
włoskiego bandytyzmu, rekrutują­
cego się głównie z ubogich śro­
dowisk chłopskich i pasterskich 
Sycylii, Sardynii i południa Włoch. 
Był to bandytyzm krwowy, ale 
mający swoisty „kodeks honoro­
wy" a jego bohaterowie mieli 
jeszcze w sobie coś z awantur- 
niczości XVIII- XIX^wiecznych, 
kryjących się wysoko w górach 
sardyńskich i sycylijskich rozbój­
ników. Now: kryminaliści itałii lot 
70 pochodzą głównie z prze­
mysłowych peryferii wielkich 
miast — Mediolanu, Rzymu, Ne­
apolu. Z dzielnic nędzy, osiedli 
slumsów V baraków W przeci­
wieństwie do bandytów sprzed 
dwudziestu lot, którzy używali bro­
ni możliwie nojrzodziej • kiero­
wali się swoistą „logiką" — nowe 
pokolenie przestępców strzela bez 
namysłu. Często do przypadko­
wych przechodniów. Zabija z zim­
ną krwią. Często działa w odu­
rzeniu narkotycznym (także Val- 
lanzasca zażywał narkotyków). 
Używa broni coraz bordziej mor­
derczej, często nawet śpi (jak 
Vatłarvzosca) z bombą pod po­
duszką.

Ki« bez przyczyny

VAŁLANZASCA pobił we W ło­
szech wszelki rekord zbrodni. 
Rzecz w tym, czy stanowił on 
przypadek izolowany, czy też sta­
nie się swego rodzaju protopla­
stą całej „dynastii wrogów publi­
cznych". Znony włoski socjolog 
Roberto Guiducci nie wyklucza ta­
kiego niebezpieczeństwa.

Ostry kontrast pomiędzy stosun­
kowo wysokim stopniem rozwoju 
przemysłowego Wioch I mnó­
stwem nawarstwionych przez lata 
nie rozwiązanych problemów spo­
łecznych, stworzył sytuację wręcz 
wybuchową. Nie jest przypad­
kiem, że większość kryminalistów 
i duża część terrorystów wszelkiej 
maści rekrutuje się z szeregów 
armii bezrobotnej młodzieży (w 
ub roku liczba młodych bezro­
botnych we Włoszech przekroczy­
ła 1 milion). Zdesperowana fotal 
nq sytuacją materialną » brakiem 
perspektyw życiowych, wkracza na 
drogę zbrodni Nakładają się na 
to ogólna niemoc I bezwład wło­
skiego systemu wymiaru sprawie­
dliwości, zapewniając osobliwą 
bezkarność przestępcom. W ub. 
roku na czterech przestępców tyl­
ko jeden dostawał się w ręce 
sprawiedliwości; połowa spraw są­
dowych pozostawała w zawiesze­
niu, a każdego dnia notowano 
przeciętnie jedną ucieczkę z wię­
zienia. „Zresztą — dodaje wspom 
niany socjolog Roberto Guiducci 
— jeśli społeczeństwo jako przy­
kład do naśladowania daje aferę 
Loekheeda (zamieszanych w nią 
było we Włoszech szereg najwyż 
szych osobistości rządowych), cóż 
dziwnego, że Yallanzasca, czło­
wiek z drugiej strony barykady, 
pragnie słać się „premierem" 
przestępczego świata?"

Koniec legendy

VALLANZASCA starał się two­
rzyć wokół siebie mit, ale I mit 
o nim kultywowała także tutejsza 
brukowa prasa I wydawnictwa, 
specjalizujące się- w historiach ze 
świata przemocy i gwałtu. Przed­
stawiały one Vollanzascę jako „pc 
twora" i „chciwą krwi bestię", aie 
jednocześnie także jako bandytę- 
-dżentelmena. Sam Vallanzasca wy 
chował się w mentalności, którą 
ukształtowały określone mity. By­
ły  to, jak sam przyznał, mit „su- 
permężczyzny" kult przemocy, pie 
niądza i łatwego życia. O osobo­
wości jego świadczy pewien szcze­
gół: narkoman Yallanzasca, który 
chętnie przyznawał się do wszel­
kich imputowanych mu okropnoś­
ci, gwałtownie protestował, gdy 
pytano go, dlaczego się narkoty­
zuje. Zażywanie narkotyków kłóci­
ło się bowiem z obrazem „silne­
go mężczyzny". Bez otoczki zaś 
mitu Vallonzasca jesł tylko cho­
rym rozbójnikiem chorego społe­
czeństwa.

Waldemar KEOAJ

— Córeczko, przedstawiam ci 
nową mamusię... Śmiało możesz 
je j m ówić „ ty " ,  jest od ciebie 
młodsza...

— Panie doktorze, to był w y ­
padek przy pracy; nabawiłam  
się zapalenia płuc, gdyż ubra­
łam  swoją najcieńszą bluzeczkę, 
aby wyjednać u  szefa podwyż­
kę.

— K iedy m ówiłeś o sprawie­
n iu  nowych m ebli, inaczej sobie 
to wyobrażałam...

- Od czasu ja k  nasza córka, 
Albertyna, nauczyła się grać na 
harfie  nie mam już na jm n ie j­
szej ochoty dostać się do raju.

- Droga przyjaciółko, mam 
nadzieję, że nie przybrałaś na 
wadze? I



K U R I E R  »  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE »  SPORT ♦  TURYSTYKA •»  POKRÓTCE ♦  SPORT ♦  STRONA 10

Gdy przeciw nik straci głowę... w  kimonie.
(C AF-H aw ałe j)

Oświadczenie gubernatora Hugha Careya

Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  
w  N ow ym  J o rk i?

DUŻO dyskusji wyw oła ło w 
Stanach Zjednoczonych opu­
b likow ane przez „N ew  Jork 
Post”  na pierwszej stronie o- 
świadczenie gubernatora Nowe­
go Jorku Hugha Careya. Carey 
powiedział bowiem w  rozmo­
wie z przedstawicielem tego 
dziennika, że rozważana jest o- 
becnie przez władze m iejskie 
propozycja wysunięcia kandy­
datury Nowego Jorku do o r­
ganizacji Le tn ich  Igrzysk O lim  
p ijsk ich  w  1984 r.

W y p o w ie d ź  g u b e r n a to r a  na  te ­
m a t  e w e n tu a ln e j  k a n d y d a t u r y  a- 
m e r y k a ń s k ie j  m e t r o p o l i i  s p o tk a ia  
s ię  z l i c z n y m i  s p rz e c iw a m i M .h i 
d u ż o  d y s k u s j i  w y w o ła ła  s p ra w a  f i ­
n a n s o w a n ia  ig r z y s k  — !a k  w ia d o ­
m o  N o w y  J o r k  o d  k i l * j  ł a t  b o  
r y k a  s ię  z tr u d n o ś c ia m i b u d ż e to  
w y m i  i  z d a n ie m  l ic z n y c h  z n a w c ó w  
p r z e d m io tu  o rg a n iz a c ja  te g o  ty p u  
im p r e z y  p rz e k ra c z a  m o ż liw o ś c i 
m ia s ta .

„P o d e jm o w a n ie  t a k ic h  d e c y z j i  
n ie  n a le ż y  d o  g u b e r n a to r a  a  d o  
m e ra  m ia s ta ”  — p o w ie d z ia ł m in .  
p r z e d s ta w ic ie l K o m i te tu  O l im p i j ­
s k ie g o  U S A .

S obota  i  n ie d z ie la  n a  sportow o

o 206 kolarzy walczy o MP 
® Na ringu WDS: Stal Stocznia -  Czarni 
© 4 ligowe pojedynki z Anilaną

N A R A Z IE  pada deszcz. Sądzimy jednak, że w wolną od 
pracy sobotę i niedzielę w  Szczecińskiem będzie ładna, w io ­
senna pogoda. T radycy jn ie  już mieszkańcy naszego wojewódz 
tw a w  dniach tych chętnie przebyw ają na wo lnym  pow ietrzu, 
chętnie uczestniczą w  imprezach sportowo-rekreacyjnych. 
Trzeba powiedzieć, że propozycji jest sporo, i to ciekawych.

G. JAROSZEW SKI 
BRONI TY TU ŁU

W LA S K U  A R K O N S K IM
wyznaczyli sobie spotkanie po] 
scy kolarze-przełajowcy. W nie 
dzielę 8 marca na trasie w  po­
b liżu  stadionu A rko n ii odbędą 
się crossowe m istrzostwa k ra ­
ju  w kategoriach ju n io rów  i 
seniorów. Zgłosiło się blisko 
200 zaw odników z całej Polski, 
w  tym  19 z naszego woje­
wództwa. Na listach fig u ru ją  
nazwiska najlepszych specjalis­
tów  w  te j dziedzinie.

J E S T  w ię c  o b ro ń c a  m is t r z o w s k ie ­
go  t y t u ł u  — G rz e g o rz  J a ro s z e w s k i 
( Ź y r a r d o w ia n k a ) ,  są c z o ło w i p rz e ła -  
jo w c y :  E . P ie p k a  (F lo ta  G d y n ia ) ,  
R . P n l l  (N e p tu n  S ta r g a rd ) ,  M . C ie ­
le c k i  ( K a r o l in a  J a w o rz y n a  S l.) ,  A . 
Ł a b u s  (K a rk o n o s z e  J e le n ia  G ó ra ). 
S ą d z im y , że o m ie js c a  w  c z o łó w c e  
u b ie g a ć  s ię  b ę d ą  ta k ż e  s z c z e c in ia ­
n ie ,  t y m  b a r d z ie j ,  że na sze  k lu b y

W  niedzielę półfinał ZTP

Gryf -  Chemik 
Ino SI -  Błękitni

X  Z IM O W Y T u rn ie j P iłka r­
sk i o puchar naszej redakcji, 
organizowany przez Okręgowy 
Zw iązek P iłk i Nożnej dobiega 
końca. Znamy już pó łfina lis tów  
te j imprezy. Są n im i: Ina I I  Go­
leniów , B łę k itn i Stargard, G ry f 
Kam ień Pom. i Chem ik Police, 
k tó ry  uzyskał awans w środo­
w ym  pojedynku z Sokołem Py­
rzyce (4:3). Mecze o wejście do 
fin a łu  odbędą się w  najbliższą 
niedzielę o godz. 12 pomiędzy. 
Iną I I  Goleniów i B łęk itnym i 
Stargard w  Goleniow ie i G ry ­
fem Kam ień Pom. z Chemikiem 
Police w  Kam ieniu Pomorskim. 
Mecz w Kam ien iu  Pomorskim 
będzie jedną z w ie lu  a tra kcy j­
nych im prez organizowanych, w 
zw iązku z 32 rocznicą wyzwo­
lenia tego miasta.

Zwycięzcy pojedynków roze­
grają w nadchodzącą środę 
pierwszy fin a ł a niedzie lny po­
jedynek (13 bm.) w y łon i zdo­
bywcę pucharu. Mecze zapowia 
dają się więc interesująco, (rg)

w y s ta w ia ją  n a js i ln ie js z e  s k ła d y .  A  
w ię c  z o b a c z y m y  S. W e r y k a  ( A r k o -  
n la ) ,  J. P a lu c h a  ( G r y f ) ,  A .  M ą k o w -  
s k ie g o  (C h e m ik  P o lic e ) ,  J .  K u lę  (P o 
m o r z a n ln  N o w o g a rd ) .

Im p re z a  z a p o w ia d a  s ię  in te r e s u ­
ją c o  —  w a r to  w  n ie d z ie ln e  p rz e d p o ­
łu d n ie  w y b r a ć  s ię  d o  L a s k u  A r k o ń -  
sk ie g o .

BOKSERZY K R ZY Ż U JĄ  
RĘKAW ICE

PIĘŚCIARZE S ta li Stocznia 
tym  razem podejmować będą 
Czarnych Słupsk, drużynę, k  Ś 
ra ostatn io w ygra ła z I- ligow ą  
O lim pią  Poznań.

S T A L  je s t  d o b rz e  p rz y g o to w a n a  
d o  s p o tk a ń  p u c h a r o w y c h  i  s ą d z im y , 
że w  t r a k c ie  n ie d z ie ln e g o  m e c z u  
z o b a c z y m y  s p o ro  in te r e s u ją c y c h  
w a lk .  B o k s  m a  w  S z c z e c in ie  w ie lu  
s y m p a ty k ó w ,  o r g a n iz a to rz y  s p o d z ie ­
w a ją  s ię  w ię c  k o m p le tu  w id z ó w  
R a d z im y  p r z y jś ć  w c z e ś n ie j a b y  za­
ją ć  d o g o d n e  m ie js c e .

4 RAZY A N IL A N A

A Ż  dwa zespoły Anaany 
przyjeżdżają do naszego m.a- 
sta. Łodzianie toczyć bęuą bo­
je z zespołami Pogoni i  a rk o - 
n ii. Na parkiecie ha li przy Na­
rutow icza spotkają się pUkarze 
ręczni tych drużyn w sobotę i 
niedzielę.

G O Ś C IE  są w ic e l id e r a m l t a b e l i  —  
p r z e c iw n ik  g r o ź n y .  N a to m ia s t  d r u ­
g i  ze sp ó ł łó d z k i  p o d e jm o w a ć  b ę d ą  
w a te r p o liś c i  A r k o n i i .  S z c z e c in ia n ie  
m ie r z ą  w  m is t r z o w s k i  t y t u ł ,  n ie  u -  
k r y w a ją ,  że m y ś lą  o  z d o b y c iu  k o m ­
p le tu  p u n k tó w .

P o n a d to  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  na  
s z c z e c iń s k ic h  p a r k ie ta c h  o d b ę d ą  s ię  
I i - l i g o w e  s p o tk a n ia  k o s z y k ó w k i  P o ­
g o ń  — Z a s ta ł.

PORTOWCY W ALC ZĄ 
W B Y TO M IU

W SOBOTĘ i niedzielę od­
będą się spotkania X V II  ko le j­
k i p iłka rsk ie j ekstraklasy. Me­
cze te w yw o łu ją  w  naszym 
mieście duże zainteresowana, 
także wtedy gdy portowcy wai 
czą na wyjeździe. Pogoń uo;e 
ga się przecież o czołową i ^ka- 
tę w  tabeli. A  więc oczekiwać 
będziemy na wiadomości z By 
tom ia, gdzie w  niedzielę po- 
Łowcy zm ierzą się z Szombier­
kom ; (godz. 11).

P O N A D T O  w  k o le jc e  t e j  ro z e g ra ­
n e  z o s ta n ą '  n a s tę p u ją c e  m e c z e :

A r k a  —  Ś lą s k , Ł K S  —  L e c h ,  O d ra
— T y c h y ,  R u c h  — G ó r n ik ,  S t a l  — 
W id z e w , W is ła  — L e g ia , Z a g łę b ie
—  R O W .

N a  w y je ź d z ie  w a lc z y ć  b ę d ą  ta k ż e  
p i ł k a r k i  P o g o n i — w  K r a k o w ie  z 
C ra c o v ią  i  k o s z y k a r k i:  O g n iw a  w e  
W ro c ła w iu  ze  Ś lę zą  a C z a rn y c h  w  
S z p ro ta w ie .

T K K F  ZAPRASZA 
NA REKREACJĘ

W W O LNĄ SOBOTĘ i  n ie­
dzielę odbędą się także im pre­
zy rekreacyjne organizowane 
przez ogniska T K K F , Start, 
PT TK  i inne. Radzimy wybrać 
się na tradycyjne „b ieg i po 
zdrowie” , show sportowy, ra j­
dy a także na niedzielne spa­
cery za miasto.

( r )

N IE  L A D A  a t r a k c je  d la  m ie s z ­
k a ń c ó w  d z ie ln ic y  D ą b ie  ja k  r ó w ­
n ie ż  s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  p rz y g o ­
to w a ły  Z a k ła d y  W łó k ie n  S z tu c z ­
n y c h  „ C h e m ite x - W is k o r d ” . O g n is ­
k o  T K K F  d z ia ła ją c e - p r z y  t y c h  z a ­
k ła d a c h , p rz e p ro w a d z i b o w ie m  w  
ju t r o  w ie lk i  s h o w  s p o r to w y ,  
n a  k tó r y m  k a ż d y  z n a jd z ie  coś 
d la  s ie b ie . W  p ro g r a m ie  Im p r e z y  
m  In . :  z a w o d y  w ę d k a r s k ie ,  ja z d a  
n a  ro w e rz e . . j a k  n a jw o ln ie j,  b r y d ż  
s p o r to w y ,  s z a c h y , w a r c a b y ,  r in g o ,  
b i la rd . S h o w  o d b ę d z ie  s ię  w  p o ­
m ie s z c z e n ia c h  z a m k n ię ty c h  w  k l u ­
b ie  fa b r y c z n y m  i  h o te lu  r o b o tn i ­
c z y m . T a k  w ię c  a t r a k c j i  w ie le  i  co 
n a jw a ż n ie js z e , k a p r y ś n a  a u ra  n ie  
p rz e s z k o d z i w  d o b r e j  za b a w ie .

( rg )

Im prezy sportow e
S O B O T A

G o dz . 16 — s a la  SP-30 — t u r n i e j  
o w e jś c ie  d o  I I  l i g i  s ia tk a r e k .

G o dz . 17 — basen  w  S ta rg a rd z ie  
m ię d z y n a r o d o w y  m it y n g  p ły w a c k i.

G o dz . 17 — h a la  W D S  —  m e cz  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  S z c z e c in  — Z a ­
s ta ł Z ie lo n a  G ó ra .

G o dz . 18 — basen  W D S  — m e cz  
p i ł k i  w o d n e j  z c y k lu  r o z g ry w e k  
o h a lo w e  m is t rz o s tw o  P o ls k i  A r k o -  
n ia  S zc z e c in  — A n i la n a  Ł ó d ź .

G odz. 19 —  h a la  p r z y  u l.  N a r u t o ­
w ic z a  — m e cz  p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż ­
cz y z n  o m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  
S zcze c in  — A n i la n a  Ł ó d ź . 
N IE D Z IE L A

G o dz . 9.30 — s a la  SP-30 —  t u r n ie j  
o  w e jś c ie  do  I I  l i g i  s ia tk a r e k .

G o dz . 10.30 — s ta d io n  A r k o n i i  — 
p rz e ła jo w e  m is t r z o s tw a  P o ls k i w  
k o la rs tw ie .

G o dz . 11 — ba se n  W D S  — m e cz  
p i ł k i  w o d n e j  z c y k lu  r o z g ry w e k  o 
h a lo w e  m is t r z o s tw o  P o ls k i A r k o n ia  
S zcze c in  - -  A n i la n a  Ł ó d ź .

G o dz . 11 — h a la  W D S  — m e cz  
b o k s e rs k i o P u c h a r  P o ls k i S ta ł  S to ­
cz n ia  — C z a r n i S łu p s k .

G o dz . 11 — h a la  p r z y  u l.  N a r u t o ­
w icza  — m e cz  p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż ­
czyzn  o m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  
S zcze c in  — A n i la n a  Ł ó d ź .

G o d z . 11 — b a se n  w  S ta rg a rd z ie  
—  m ię d z y n a r o d o w y  m it y n g  p ły w a ­
c k i.

G odz. 17 —  h a la  W D S  —  m e cz  
k o s z y k ó w k i m ę ż c z y z n  o m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  S z c z e c in  — Z a ­
s ta ł Z ie lo n a  G ó ra .

W  O P IN II K om ite tu  O lim p ij 
skiego propozycję tę uznać trze 
ba za co na jm n ie j dziwną. No­
w y  Jork dysponuje licznym i o- 
tw a rtym i stadionam i drużyn 
baseballowych i  futbolow ych, 
lecz są one zupełnie nieprzydat 
ne dla dyscyplin o lim p ijskich .

K andydatury do organizacji 
Igrzysk O lim p ijsk ich  1984 po­
w inny  być zgłoszone do M ię­
dzynarodowego K om ite tu  O lim  
p ijskiego do końca bieżącego 
roku. Decyzja w  sprawie p rzy­
znania ro li gospodarza 10-84 
zapadnie na sesji M KO l. w 
1978 r. w  Atenach. Jak dotych­
czas m im o w ie lu  sensacyjnych 
wiadomości żadne z miast ame 
rykańskich nie zgłosiło o fic ja l­
nie swej kandydatury do M ię­
dzynarodowego K om ite tu  O- 
lim pijskiego. Stan Nowy Jork 
będzie jednak organizatorem 
igrzysk —  przygotowania do 
Z im ow ej O lim piady w  Lakę 
Placid 1980 r. są już bowiem w 
toku.

BOJERY

Piotr Burczyński 
mistrzem Polski
D O S K O N A Ł Ą  fo rm ę  w y k a z a ł  a k ­

tu a ln y  b o je r o w y  m is t r z  E u r o p y  w  
k la s ie  „ D N " ,  P io t r  B u rc z y ń s k i  z a j­
m u ją c  p ie rw s z e  m ie js c e  w  z a k o ń ­
c z o n y c h  2 b m . w  K r y n ic y  M o r ­
s k ie j  m ię d z y n a r o d o w y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  P o ls k i.  B u r c z y ń s k i  w y g r a ł  
a ż  t r z y  z  sześc iu  w y ś c ig ó w  f i n a ło ­
w y c h ,  a  w  d w ó c h  z a ją ł  d ru g ie  
m ie js c e .

S ze śc iu  n a j le p s z y c h  p o ls k ic h  b o -  
je r o w c ó w  z o s ta ło  z a p ro s z o n y c h  na  
m a r c o w e  b o je r o w e  m is t rz o s tw a  
Z S R R .

Prognozy 
Alberto Juantoreny

PODW ÓJNY — z ło ty  meda­
lista  O lim piady w  M ontrealu 
w  biegach na 400 i 800 m. re­
kordzista św iata na tym  ostat­
nim  dystansie, wspania ły bie­
gacz kubański A lberto  Juanto- 
iena udz ie lił ostatnio wyw iadu 
korespondentowi radzieckiej ga 
zety „Izw iestia ” .

„ J E Ż E L I  w  M o n t r a ł lu  d o  z w y ­
c ię s tw a  w y s ta r c z y ły  soi re z u lta t?  
44,26 i  1.43,50, to  n a  Ig rz y s k a c h  O - 
l im p i js k ic h  «  M o s k w ie  z w y c ię z c a  
b ę d z ie  m u s ia ł p o b ie c  , d u ż o  s z y b c ie j.  
W g  m n ie  z ło c i m e d a liś c i n a  tv c h  
d y s ta n s a c h  u z y s k a ją  r e z u lt a ty  w  
g r a n ic a c h  43,8 i  1.43/t. M o im  m a ­
r z e n ie m  je s t ,  b y  ró w n ie ż  w  s to lic y  
Z S R R  z a m e ld o w a ć  s ię  n a  m e c ie  j a ­
k o  p ie rw s z y ” .

Komplet turystów
na mecz Dania -  Polska

J U Z  n a s tę p n e g o  d n ia  p o  n a s z e j 
n o ta tc e  o o r g a n iz o w a n e j w y c ie c z c e  
w o d o lo ta m i n a  m e cz  D a n ia  — P o l­
s k a  (1 m a ja  w  K o p e n h a d z e )  s k o m ­
p le to w a n o  w y c ie c z k o w ic z ó w . N a  w o ­
d o lo ta c h  Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j je s t  
t y l k o  209 m ie js c . T y m c z a s e m  z g ło ­
szeń b y ło  d u ż o , d u ż o  w ię c e j.  C hę ć  
u d z ia łu  w  w y c ie c z c e  z g ła s z a li t a k ­
że m ie s z k a ń c y  in n y c h  w o je w ó d z tw ,  
m . in .  z  B y d g o s z c z y , R ze s z o w a , L u ­
b l in a ,  P o z n a n ia . S z c z e c iń s k i S p o r ts -  
T o u r is t  w y ja z d  n a  m e cz  o rg a n iz o ­
w a ł  t y l k o  d la  m ie s z k a ń c ó w  n a sze ­
g o  w o je w ó d z tw a .

P O L S K I —  „S z c z ę ś l iw e  w y d a rz e ­
n ie ”  g . 19 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ F a r s a  M ro c z ­
n y c h ”  g. 16 ł  19.30 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  M U Z Y C Z N Y  — s o b o ta : 
„ C ó r k a  ż le  s tr z e ż o n a ’* g. 20; n ie ­
d z ie la :  „ M a c h ia v e l i i ”  g. 16; Z A ­
M E K  — n ie d z ie la :  K o n c e r t  k a m e ­
r a ln y  p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie  g . 18; 
P L E C IU G A  — s o b o ta : „ B a r a n k i  ł  
o s p a ły  d ia b e ł”  g . 17; n ie d z ie la :  g. 
11; F IL H A R M O N IA  —  k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  g . 19.30; s o b o ta : g. 1»

D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „O g n ie  są 
je szcze  ż y w e ”  g . 15.30, 18, 20.15 —  
p o l . - ja p . ,  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i
n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-03) 
„ D a g n y ”  g . 16 — p o l . - n o r w . ,  1. 15; 
„ T e r r o r  M e c h a  G o d z i l i ! ”  g . 20.30,
22.30 — ja p .  — p a n o ra m .; s o b o ta : 
„ R a f f e r t y  i  d z ie w c z y n y ”  g. 9, 11.15,
13.30 — U S A  — p a n o ra m ., ł .  15; 
„ D a g n y ”  g . 16, 18, 20; n ie d z ie la :  
„ R a f f e r t y  i  d z ie w c z y n y "  g . 11.15,
13.30 (p o z o s ta łe  seanse z a m k n ię te ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ P a n i  m in is ­
t e r  ta ń c z y ”  g . 10, 12, 18, 20 — p o i. ;  
„ S k a r b  n a  w y s p ie ”  g . 14, 16 (p ią ­
te k ,  s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  C O L O S ­
S E U M  ( te l.  458-18) „ P t a k i  p ta k o m ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
p o i. ,  1. 12 (p ią te k  1 s o b o ta ) ; n ie ­
d z ie la :  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15; 
„ P ię t r o  w y ż e j ”  g . 20.30 — p o i.  — 
a r c h iw . ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) 
„ Z ło t o  d la  z u c h w a ły c h ”  g . 15; „ Z a ­
n im  n a d e jd z ie  d z ie ń ”  g . 18 — p o i., 
1. 12; „ D z ie je  g rz e c h u ”  g . 20 — 
p o i. ,  1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ C o -  
la r g o l  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g.
9.45, 15 30, 16.45 — p o l . - f r . ;  „ Z o r r o ”  
g. 11. 13.15 —  w ł . ;  „ M g ła ”  g. 18, 
20 — p o i. ,  1. 15; „ Ś w ia t  D z ik ie g o  
Z a c h o d u ”  g . 22 —  U S A  — p a n o ra m , 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  Z A ­
M E K  — „ P o d r ó ż ”  g . 18 —  w ł.  (p ią ­
te k ) ;  P R O M IE Ń  — p ią te k  i  s o b o ­
ta :  „ P o w r ó t  ta je m n ic z e g o  b lo n d y ­
n a ”  g. 16, 18, 20 — f r . ,  1. 15; n ie ­
d z ie la :  „H o s te s s a ”  g . 14, 16, 18, 20
— N R D , 1. 15; S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  „ W r z o s ”  g . 17.30 — p o i. ,  
1. 12; „ W e r d y k t ”  g . 19.30 — f r . ,
1. 18; s o b o ta : g . 21; „ S t r z a ły  R o ­
b in  H o o d a ”  g . 17; „ P ię t r o  w y ż e j ”  
g. 19; n ie d z ie la :  g . 17; „ S t r z a ły  
R o b in  H o o d a ”  g . 15; „ W e r d y k t ”  
g . 19; M E W A  (Z e le c h o w o )  „ T r z e j  
m u s z k ie te r o w ie ”  g . 17 —  p a n o r a m .;  
„ C z t e r e j  m u s z k ie te r o w ie ”  g. 19 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ; n ie d z ie la :  „ T r z e j  
m u s z k ie te r o w ie ”  g . 14; „ C z t e r e j  
m u s z k ie te r o w ie ”  g . 16, 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ T rz ę s ie n ie  z ie m i”  
g. 17, 19.30 — U S A , 1. 15 (p ią te k  I  
s o b o ta ) ; n ie d z ie la :  g . 14.30, 17, 19.30; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ N ie z w y k łe  
p r z y g o d y  W ło c h ó w  w  R o s j i ”  g . 17, 
19 — ra d ź . ;  s o b o ta : g . 17; „ O n i  
w a lc z y l i  za o jc z y z n ę ”  g . 19 — ra d ź .,  
1. 12; n ie d z ie la :  „ N ie z w y k łe  p r z y ­
g o d y  W ło c h ó w  w  R o s j i ”  g. 16.30; 
„ S y n d y k a t  z b r o d n i”  g . 18.30 —
U S A  —  p a n o ra m ., 1. 15; 1 M A J  
(2 y d o w c e )  „ S k a z a n y ”  g. 17.30, 19 — 
p o i. ,  1. 15 ( n ie d z ie la ) ;  B A J K A  (P o ­
l ic e )  „ T r o je  ze s k r z y d la te g o  p u ł­
k u ”  g . 17, 19 —  ra d ź . — p a n o ra m .; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ F a r a o n ”  g . 17
— p o i. ,  1. 15 — cz. I  1 I I ;  B I A Ł Y
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ B r u n e t  w ie ­
c z o ro w ą  p o r ą ”  g . 18 — p o i. ,  1. 12 
(n ie d z ie la ) ;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
p ią te k :  „ K r ó t k i e  żyede”  g . 18 — 
p o i. ,  L  15; n ie d z ie la :  g . 17, 19; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a r p n o )  p ią te k :  
„ J e s ie ń  d e b iu ta n tó w ”  g . 18 —  r u m .,  
1. 15; n ie d z ie la :  „ P ie r w s z a  s p o k o j­
n a  n o c ”  g. 18 —  w ł . ,  1. 18; H E T ­
M A N  ( P o m o rz a n y )  p ią te k :  „ C o la r -  
g o l n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 17 — 
p o l . - f r . ;  „ C o n  a m o re ”  g . 19 —
p o i. ,  1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  „ P ó j ­
d ę  z w a m i”  — ra d ź .,  1. 12 —
p a n o ra m , ( n ie d z ie la ) ;  R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  „ D o m ”  —  J u g ., 1. 15;
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  
( p o le n ió w )  „ M i ło ś ć  b y w a  z b ro d ­
n ią ”  — w ł . ,  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  D A R  (S ta rg a rd )  „ R a f f e r ­
t y  i  d z ie w c z y n y ”  —  U S A , 1. 15 — 
p a n o ra m , ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  I N A  (S ta rg a r d )  „G w iż d ż ę  n a  
w s z y s tk o ”  — ra d ź . — p a n o ra m ., 
1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M E G A W A T  (D o ln a  O d ra )  „ P ó jd ę  
z W a m i”  —  ra d ź .,  1. 12 —  p a n o ra m , 
(p ią te k ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  
( N IE D Z IE L A )

B A Ł T Y K  — „ N a  D z ik im  Z a c h o ­
d z ie ”  g . 9; P O L O N IA  — „ P o lo w a ­
n ie  n a  g o r y la ”  g . 11; „ Z ło t o  d la  
z u c h w a ły c h ”  g . 12, 15; P IO N IE R  — 
„ C o la r g o l  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g.
9.45, 15.30, 16.45; „ Z o r r o ”  g. 11, 13.15; 
S Z M A R A G D O W E  — „ S m a r k a c z  na  
b o is k u ”  g. 13.30; M E W A  — „ F ig la r ­
n a  n u tk a ”  g. 13; P R Z Y J A Z N  — 
„ A m e b a  I I ”  g . 13.30; H U T N IK  — 
„ T a k ie  r y b y ”  g . 12.30; 1 M A J  — 
„ A c h  c i m ło d z i”  g. 16; B A J K A  — 
„ P r z y g o d y  R o b in s o n a  K r u z o e ”  g . 
12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „R e k s ie  
ś p ie w a k ”  g. 16; S Y R E N K A  —  „ Z u ­
z a n n a  i  z a c z a ro w a n y  p ie rś c ie ń ”  g. 
16; Z A T O K A  — „P ip p d  w  k r a ju  
T a k a  T u k a ”  g . 10; H E T M A N  — 
„ C o la r g o l  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  
g. 11, 12.30; P R O M IE Ń  —  „ S t r z a ły  
R o b in  H o o d a ”  g . 12.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —. 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I I —X V I I  w . ;  S ta r e  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o l­
s k ie ;  P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  —  te -
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m a t  m a r y n is ty c z n y ;  W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  
m o r s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945— 1979; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  
p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro p o m o rs k a ; 
S z tu k a  lu d o w a  p o łu d n io w e j  S z w e c ji  
— . z  M u z e u m  „ K u l t u r e n ”  w  L u n d  
g . 9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. 
R z e p ic h y  — d z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M il i t a r ia  
X I X — X X  w . g . 9—15.

W  S O B O T Ę  w y s ta w y  c z y n n e  w  g. 
9— 17; n ie d z ie la :  g . 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a ;  D E R M A T O L O G IA  —  P o­
m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  g.
19— 7; D O R O S Ł Y C H  — a l. W o js k a
P o ls k ie g o  72 —  g. 19—7; N a d  O d rą  
18 —  g . 15—8; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — W o js k a  P o ls k ie g o  72 —
g. 20—7.

S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR . —  I I  
P o m o rz a n y *  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P L o tra  S k a rg i ;  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA
—  A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 (c a łą  
d o b ą ) ; D O R O S Ł Y C H  — W o j.  P o l­
s k ie g o  72 —  c a łą  d o b ę ; N A D  O D R Ą  
18 —  c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  
z a b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A
—  a i. P ia s tó w  1 —  g . 8—15 1 od
20— 8.

N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o j d e c h a  7; 
W E W N . —  G o lę c in o ; C H IR . — G o -  
lę c in o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE  te  sam e t :o  w  so­
b o tę .

( P IĄ T E K ,  S O B O T A  I  N IE D Z IE L A )

W IE L K A  17 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  
i  t le n )  te l.  372-75; A L .  W O J . P O L ­
S K IE G O  17 — te l.  352-61; A L .  W O J . 
P O L S K IE G O  134 — te L  749-00;
S T O Ł C Z Y N , N /O D R Ą  20 — te l.
23-94-22; P O D J U C H Y , P L . W O L ­
N O Ś C I 5 — te l.  61-28-20. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 (g . 7—21).
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8— 18.
S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  — 
te l.  428-51 (g. 7—20).
K O L E J O W A  — te L  460-23; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 034; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
U S Ł U G I — 428-14 1 473-15 (g . 8— 18).

D Y Ż U R Y  „ D E L IK A T E S Ó W ”
W  S O B O T Ę  w s z y s tk ie  s k le p y  „ D e ­
l ik a te s ó w ”  c z y n n e  w  g . 14— 19.

N IE D Z IE L A
A L .  W Y Z W O L E N IA  37 —  g. 10— 15; 
W O J . P O L . 52 —  g. 15—20; A L .  
J E D N . N A R O D O W E J  47 — g. 14—19 
( w in n o - c u k ie r n ic z y ) .

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15.50 N U R T . 16.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
16.40 O b ie k ty w .  17 P o ra  n a  T e le ­
s fo ra .  17.30 L e k t u r y  P e ga za . 17.45 
F i lm  p o i. „ N ie d z ie ln e  d z ie c i"  ( k o ­
lo r ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o lo r ) .
20.30 F i lm  ra d ź . „ M i ło ś ć  n ie je d n o  
m a  im ię ”  ( k o lo r ) .  22 F i lm  w ł .  „ P a -

m d ę tz iik  w y c h o w a w c y ”  ( k o lo r ) .  23.05 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  23.20 „ E k r a n  i  
ż y c ie ” .

P R O G R A M  I I
16.25 „ A  te ra z  m y ”  p ro g r a m  lo k a l ­
n y .  16-55 P e ga z. 17.40 „ D e c y z je  15- 
- la t k ó w ”  18.40 K r o n ik a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o . 19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n i k  ( k o lo r ) .  20.30 T u r y s t y k a  1 w y ­
p o c z y n e k . 21 J u t r o  s o b o ta  ( k o lo r ) .
21.45 „2 4  g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  22 T a ­
je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o d y  ( k o lo r ) .
22.45 Jęz . r o s y js k i  ( k o lo r ) .  23.15 
N U R T .

S O B O T A
6, 6.30, 7 ł  7.30 T V  T e c h n ik u m  R o l­
n ic z e . 8.30 T e a t r  S e n s a c j i  „ H o n o r  
bez m o ty w ó w " .  0.50 R ed . s z k o ln a  
z a p o w ia d a . 10 Z o o lo g ia  d la  k la s  
V I I .  10.30 S tu d io  2. 10.35 P io s e n k a  
n a  d o b r y  p o c z ą te k . 10.45 D z ie n n ik .
10.50 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ T o  lu ­
b ię ” . 11.13 N a sz  gość. 11.20 „ T a ­
l e n t ” . 11.30 K o m e d lo b a le t  „ B y k  n a  
d a c h u ” . 11.45 „ G d z ie  d ia b e ł n ie  
m o że ” . 12 F r e d  A s ta i r e  — p o  ra z  
p ie rw s z y . 12.10 N a sz  gość. 12.15 K o ­
re s p o n d e n c i d la  S tu d ia  2. 12.25
„ T w o je  z d r o w ie ” . 12.45 M u z y k a  i 
d o b r e  o b y c z a je . 12.55 Ś p ie w a  A r e ­
n e . 13.15 „ W r o c ła w  w  K o s m o s ie ” .
13.25 S tu d io  S p o r t .  13.35 F r e d  A s ­
ta i r e  p o  ra z  d r u g i .  13.50 N a s z  gość.
13.55 M u z y c z n a  k o re s p o n d e n c ja  
S tu d ia  2. 14.10 „M ę ż c z y z n a  z d w ie ­
m a  n im fa m i” . 14.20 „ Ś w ia t  z a g i­
n io n y ” . 14.50 P la g ia t y  m u z y c z n e . 
15 2 p o ło w a  m e c z u  p i łk a rs k ie g o  o 
m is t r z o s tw o  I  l ig i .  15.50 F re d  A s­
ta ir e  —  p o  r a z  t r z e c i .  16 N a sz  gość 
16.18 „C o s m o s  1999” . 17 G o ś c ie  pa ­
n a  Z y g m u n ta .  17.15 Ś p ie w a  N a r g h l-  
ta .  17.35 „ 5  m in u t  z s e rc e m ” . Í7.45 
W s z y s tk o  za  w s z y s tk o  z k p t .  K . 
J a w o rs k im .  18.45 „ D z iś  e g z a m in ” . 
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 
S tu d io  2 i  co  d a le j.  20.35 „ G w ia z ­
d a ” . 20.50 F i lm  s e r y jn y  U S A  „ M a -  
n i x ” . 21.40 F i lm  b a le to w y  „ P r z e n i ­
k a n ie ” . 22 „ N ie  n a p is a n a  k s ią ż k a ” .
22.05 F r e d  A s ta i re  p o  ra z  c z w a r ty ” .
22.20 M o to ro w e  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  
n a  lo d o w y m  to rz e  w  In s e l i .  22.35 
P r o g r a m  M a g d y  U m e r . 22.55 K in o  
N o c n e  „ Ż ó ł t y  R o lls -R o y c e ”  —  a n g .
1.00 „ P r z y  ty m  m o ż n a  o d o o c z ą ć ” .
1.15 D z ie n n ik .  1.20 „ D la  ty c h ,  k t ó ­
r z y  n ie  o g lą d a l i  n a s  w c z e ś n ie j” .
2.00 Z a k o ń c z e n ie  S tu d ia  2.

P R O G R A M  I I
13.10 „ Z ło te  w r o ta ” . 14 S tu d io  
S p o r t .  14.50 M a g a z y n  lo tn ic z y .  15.20 
P o p o łu d n ie  p o d r ó ż y  i  p rz y g o d y .
16.55 U ś m ie c h y  s ta re g o  k in a .  18 
„ C z t e r e j  p a n c e r n i 1 p ie s ” . 19 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 P ro ­
g r a m  e s t ra d o w y  T V  N R D  ( k o lo r ) .
21.45 S tu d io  S p o r t .  22.45 „ N ie b ie s k i  
s y g n a ł”  — f i l m  T V  b u łg a rs k ie j.

N IE D Z IE L A
6.50 i  7.20 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.50 N a sze  s p o tk a n ia . 8.10 N o w o ­
czesn ość  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.35 
S tu d io  S p o rt,. 9 T e le ra n e k .  10.20 
A n te n a . 10.45 „ W ie lc y  o d k r y w c y ”
—  w ł.  f i l m  d o k u m . 11.45 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  12.05 R o ln ic z e  r o z m o w y .
12.35 F i lm  d o k .  „ Z im a  w  Ż e la z o ­
w e j  W o l i ”  ( k o lo r ) .  13.03 Z  k a m e rą  
w ś ró d  z w ie r z ą t .  13.35 B a jk o w y  k o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 14.15 P ió r k ie m  1 w ę ­
g le m . 14.40 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t ­
k a . 14.55 T e a t r  K o m e d i i  „ T a k  p ię k ­
n e  Ja k  p r a w d z iw e ” . 15.45 T e le -  
-E c h o  ( k o lo r ) .  16.45 W  S ta r y m  K in ie
—  f i l m  U S A  „ K r e w  n a  p la s k u ”  
( k o lo r ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 B a jk a  d la  d o r o s ły c h  
( k o lo r ) .  20.40 F i lm  „ D z ie ń  w  k tó ­
r y m  w y p ły n ę ła  r y b a ”  ( k o lo r ) .  22.30 
S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

9.30 F i lm  p o i.  „R z e c z p o s p o lita  ba b ­
s k a ” . 11.10 F i lm  ra d ź . „ B y ć  k o b ie ­
tą ” . 12.40 F i lm  C S R S  „ J a k  to  z 
d z ie w c z y n ą ” . 13.35 „ C z te r d z ie s to la ­
t e k "  ( k o lo r ) .  14.30 N o w e la  f i lm o ­
w a  „ P r e z e n t  u r o d z in o w y ”  ( k o lo r ) .
15.05 F i lm  ra d ź . „ T o  je szcze  n ie
w ie c z ó r ”  ( k o lo r ) .  16.35 F i lm  ju g .  
„ T a je m n ic z e  o g ło s z e n ie " .  17.05 F i lm  
U S A  „ L a t o  M ir a b e ł l l ”  ( k o lo r ) .  18 
S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 F i lm  C SR S 
„J e s z c z e  je d e n  sp o s ó b ” . 21.05 F i lm  
p o i.  „ Z  t a m t e j  s t r o n y  tę c z y ”  ( k o ­
lo r ) .  22.30 Ś p ie w a  J o s e p h in e  B a ­
k e r  ( k o lo r ) .
U W A G A : T V  z a s t rz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.45 F i lm  ra d ź . „ M i lc z e n ie  d r
E v a n s a ” . 17 M o z a ik a  ty g o d n ia .  17.3(T 
W ia d o m o ś c i.  17.45 N a sze  h o b b y . 18 
G im n a s ty k a .  18.10 P r o g r a m  m u ­

z y c z n y .  18.40 M in i - k ln o .  18.50 P o­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 „ L u ­
d z ie  m ó rz  p o łu d n io w y c h ”  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , d z ie n n ik .  20 F i lm  
T V  N R D  „ N a  m o rz e ’*. 21.20 M is ­
t r z o w ie  ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  
n a  lo d z ie .  22.20 K r o n ik a .  22.30 F i lm  
T V P  „ P o w r ó t ” . 23.35 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A
7.55 Jęz . r o s y js k i .  0.40 P r o g r a m  d la  
w s i.  9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  „ N a  
m o r z e ” . 11.10 M is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  
je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie .  12.40 
W ia d o m o ś c i.  12.45 K u c h m is t r z  T V  
p o le c a . 13.15 U  p r o f .  F U m m r lc h a .
14.50 W ia d o m o ś c i 15 M is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  je ż d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo ­
d z ie . 16 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  17 
P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 17.30 W ia ­
d o m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 W ę g . f i l m  
r y s u n k o w y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a  20 P r e m ie r a  w  c y r k u  r a ­
d z ie c k im .  21.24 C S R S  k o m e d ia  f i l ­
m o w a  „ J a k  u to p ić  d r  M ra o k a ” .
22.55 K r o n ik a .  23.05 R y tm y  k u b a ń ­
s k ie .  23.55 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A
9 . »  K r o n ik a .  10 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  10.30 P r o g r a m  m u z y c z n y . 
11 „ Z ło t e  n u t y ” . 12.30 O d  n ie d z ie li  
d o  n ie d z ie li .  13 W ia d o m o ś c i 13.10 
S ia d a m i s ta ry c h  k u l t u r .  13.35 C SR S 
f i l m  k r y m in a ln y  „ S t r a c h ” . 14.30 
R e p o r ta ż  „ C i  t r z e j ” . 15.15 W  k r a i ­
n ie  b a ś n i. 15.45 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  
w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie .  17 
W ia d o m o ś c i. 17.15 S p o r t .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
z  C . C a r d in  a le  „ L ib e r e  a m o re  
m in ” . 21.50 F i lm  d o k u m . „S p r a w a  
c o d z ie n n a " .  22.30 S o n a ty  B e e th o v e -  
n a . 23 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )
14.03 S ły n n e  s c h e rz a  s y m fo n ic z ­
n e  — F e l ik s  M e n d e ls s o h n -B a r th o l-  
d y . 14.25 R y tm y  m ło d y c h .  15.10 Z  
p o ls k ie j  fo n o te k i .  15.35 C ie k a w o s tk i 
„ P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 16.06 U  p r z y ja ­
c ió ł.  16.11 P r o p o z y c je  d o  L is t y  
P rz e b o jó w . 16.30 A k tu a ln o ś c i  k u l t u ­
ra ln e .  16.35 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  16.45 
F o n o s e rw is  17.00 R a d lo k u r łe r .  17.20 
P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i 17.40 
S ły n n i  in s t r u m e n ta l iś c i.  18.33 P rz e ­
b o je  n o n -s to p . 19.15 W a rs z a w s k a  
O r k .  P R 1 T V  19.40 K o n c e r t  z g w ia z ­
d ą . 20.05 S z k o ła  Ś re d n ia  d la  P ra ­
c u ją c y c h .  20.20 M e lo d ie  d o  k tó r y c h  
c h ę tn ie  w ra c a m y .  21.18 D ź w ię k o w y  
p la k a t  r e k la m o w y .  21.33 U tw o r y  
S ta n is ła w a  M o n iu s z k i.  22.30 P a s je , 
p o d ró ż e , p r z y g o d y . 22.45 M in i - r e c i -  
t a l  A n n y  G e rm a n . 23.10 K o re s p o n ­
d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 „ G r a n i ­
c e  ja z z u ” . 0.11 P r o g r a m  n o c n y  z 
W a rs z a w y .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l ł  230 m  i  U K F  87.52 M H z)
W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.42, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
13.35 W o k ó ł s p ra w  n a sze g o  s to łu .
13.50 P rz e b o je  R z y m u . 14.10 W ię c e j,
le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.25 T u  R a ­
d io  M o s k w a . 14.45 S o liś c i PR . 15.00 
Z a w s z e  o 15.00. 15.40 S tu d io  S ło ­
n e c z n ik  16.00 Ś p ie w y  s ta ro p o ls k ie .
18.10 in fo r m a c je ,  r a d y ,  p ro p o z y c je .
16.25 R o d z ic e  a d z ie c k o . 16.30 M e­
lo d ie  z o p e re te k . 16.40 P rz e g lą d  A k ­
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.00 A m a to r ­
s k ie  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o fo n e m .
17.20 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  17.40 K o ­
s z a l in  w  p a n o ra m ie  m u z y c z n e j.
18.40 L u d z ie  w ś ró d  k tó r y c h  ż y je ­
m y . 19.00 X I X  M ię d z y n a ro d o w y  
F e s t iw a l M u z y k i  O r g a n o w e j w  O l i ­
w ie .  19.20 S z k ic  d o  p o r t re tu .
19.30 T r a n s m is ja  k o n c e r tu  s y m ­
fo n ic z n e g o  z F i lh a r m o n ii  N a ro ­
d o w e j z o k a z j i  50 -Ie c ia  S to w a rz y ­
sz e n ia  M ło d y c h  M u z y k ó w - P o la k ó w  
w  P a ry ż u  z p r .  IV .  20.35 A re o p a g .
20.55 D . c . k o n c e r tu  z p r .  IV . 22.10 
M a g a z y n  r e k r e a c y jn o - tu r y s ty c z n y .
22.30 M u z y k a  ze  s ta ry c h  p ły t .  23.35 
C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c le . 23.40 N o w e  
n a g r a n ia  r a d io w e  o b o is ty  L o th a r a  
F a b e ra .

P R O G R A M  I I I  
( U K F  «5.98 M H Z )
14.00 M ito lo g ia  i  m u z y k a . 15.10 E lla  
F i tz g e ra łd  ś p ie w a  R o d g e rsa . 15.30 
O ls z ty ń s k i  m e r k u r iu s z  k u l t u r a ln y .
15.50 „ Ż ó ł t e  p o la ” . 16.00 R o z s z y fro ­
w u je m y  p io s e n k i.  16.20 C h a łtu r n ic z e  
p o tp o u r l .  16.45 N a s z  r o k  77. 17.05

M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 M ię d z y  
W ią z o w e m  a S a ra to w e m . 18.00 M u -  
z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.45 P rz e b o je  c z te r ­
d z ie s to la tk ó w .  19.00 C o w ie c z ó r  p o ­
w ie ś ć  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„Ś p ią c a  k r ó le w n a ” . 20.00 I n te r r a -  
d io .  20.45 SBB-. 21.00 N ie z n a n e  o  z n a ­
n y c h  21.30 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a . 
22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.00 W ie rs z e  
H e le n y  K o m o r o w s k ie j .  23.05 K o n c e r t  
t y l k o  d la  m e lo m a n ó w .

P R O G R A M  I V  
( U K F  88.78 M H z )
13.50 D la  k la s y  I I I  l ic .  „ W  k r ę g u  
p r o z y ” . 14.25 „ L i t w i n  1 A n d e g a -  
w e n k a ” . 14.40 „ Z a p is k i  a u to b io g r a ­
f ic z n e ”  W ł T a ta r k ie w ic z a .  15.00 
N o w e  w ie rs z e  S e w e ry n a  P o lła k a .
15.10 „ P o r t r e t  p is a rz a  — S te fa n a  
O tw in o w s k ie g o ” . 15.40 „ S ą d y  n ie -  
o s ta te c z n e  — c z y l i  n ie -p o e c i o  po ­
e z j i  1 p o e ta c h ” . 16.05 W o lfg a n g  
A m a d e u s z  M o z a r t :  D iv e r t im e n t o  
D -d u r  K V  136. 16.20 Jęz. ła c iń s k L
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża  17.00 M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o ­
fo n ic z n y .  17.35 B lo k  p o p o łu d n io w y  
—  „ S p o tk a n ia ” . 18.25 Jęz . n ie m ie c ­
k i  18.40 S.O .S. d la  b io s fe r y .  19.00 
S z k o ła  M is t r z ó w  19.15 Jęz. a n g ie l­
s k i.  19.30 T r a n s m is ja  k o n c e r tu  
s y m fo n ic z n e g o  z F i lh a r m o n ii  N a r o ­
d o w e j z o k a z j i  50 -le c la  S to w a r z y ­
sz e n ia  M ło d y c h  M u z y k ó w - P o la k ó w  
w  P a ry ż u . 20.35 A re o p a g . 20.55 D. 
c. k o n c e r tu .  21.42 P r o g r a m  s te re o ­
fo n ic z n y  —  w a rs z a w s k i.  22.15 S tu ­
d iu m  w ie d z y  p o lity c z n o -s p o łe c z n e j
22.30 Ś w ia t  n o w e j  m u z y k i .

S O B O T A  
P R O G R A M  I
9.06 D la  k la s y  I H  i  I V  w y c h .  m u ­
z y c z n e . 9.25 S ło w a c k ie  ta ń c e  z Ż a ­
rn u  to w a . 9.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  1 
p io s e n k ą . 9.45 M u z y c z n e  w y c in a n ­
k i .  10.05 S ta ra  1 n o w a  m u z y k a  w o j ­
s k o w a . 10.25 N ie z a p o m n ia n e  s t r o ­
n ic e  — „ C h ło p i ” . 10.35 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 11.00 T u  R a d io  K ie ro w c ó w
11.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 11.30 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i.  12.10 M a g a z y n  tu r y s ­
ty c z n y .  12.25 „ O d  S ie d m io g ro d u  do  
B a la to n u ”  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s
13.00 Z e s p ó ł B o g d a n a  C ie s ie ls k ie g o .
13.15 M u z y k a  i  p o e z ja . 13.45 P o łu d ­
n io w e  r y tm y .  14.03 M ię d z y  fa n ta z ją  
a  n a u k ą  14.30 P r z e k r ó j  m u z y c z ­
n y .  16.25 T u  R a d io  K ie ro w ­
c ó w . 16.40 F o n o te k a  fo lk lo r u
17.40 S tu d io  M ło d y c h . 18.33 P a ra d a  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.15 W  k r ę g u  
m e lo d i i  o p e r e tk o w y c h .  19.40 K o n ­
c e r t  z g w ia z d ą . 20.05 P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  21.35 P r z y  m u z y ­
ce  o s p o rc ie . 22.23 S o b o tn ia  d y s ­
k o te k a .  23.10 R e p o r ta ż  l i te r a c k i .
23.30 S o b o tn ia  d y s k o te k a .  0.11 P r o ­
g ra m  n o c n y  z W a rs z a w y .

P R O G R A M  I I
11.45 B e z p ie c z e ń s tw o  n a  je z d n i  za­
le ż y  o d  n a s  s a m y c h . 12.05 D z iś , Ju­
t r o ,  p o ju t r z e .  12.25 „ K o n ie c  sezo­
n u ” . 12.45 F ra n c is z e k  L is z t .  13 00 
D la  k la s y  I I I  1 I V  ję z . p o ls k i
13.35 M a g a z y n  ło w ie c k i .  13.50 Ś p ie ­
w a  C h ó r  P R iT V  w  K r a k o w ie
14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.
14.25 S o liś c i P R . 15.00 Z a w s z e  o
15.00 16.00 W o lfg a n g  A m a d e u s z  
M o z a r t  16.10 R y tm ,  r y n e k ,  r e k la ­
m a. 16.25 M e lo d ie  z m u s ic a l i .  16.40 
M u z y k a  r o z r y w k o w a .  17.00 J o h n  
F ie ld .  17 20 L i t e r a tu r a  n a  ś w ie c le .
17.40 C za ta . 17.55 A n to lo g ia  s o n a ty  
fo r t e p ia n o w e j  18 35 C zas i  lu d z ie
19.00 M a ty s ia k o w ie .  19.30 W ro c ła w ­
s k ie  s p o tk a n ia  a r ty s ty c z n e .  20.30 
P rz e g lą d  f i lm o w y  — K a m e ra . 20.45 
A r c y d z ie ła  m u z y k i  X X  w ie k u
21.40 J ó z e f H a y d n . 22.00 Z  c y k lu  
„ L e k a r z  d o m o w y ” . 23.00 B a ro k  d la  
w s z y s tk ic h .  23.35 K ą c ik  s ta r e j  p ły -

P R O G R A M  I I I

6.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.05
D e d y k o w a n e  A r m s t r o n g o w i.  8.30 
C o k t o  lu b i .  9.00 „Ś p ią c a  k r ó le w ­
n a ” . 9.10 K la s y c y  in a c z e j.  9.30 N asz 
r o k  77 9.45 I n te r r a d io .  10.35 K ie r ­
m asz  p ł y t  w y t w ó r n i  E te rn a . 11.00 
Ż y c ie  r o d z in n e  11.30 Z ło te  la to  
s w in g u  12.25 Z a  k ie r o w n ic ą .  13.00 
P o w tó r k a  z  r o z r y w k i .  13.50 Z n a jo ­
m i  z p o c ią g u . 14 00 M ito lo g ia  i  m u ­
z y k a . 15.10 O d k u rz a n e  p rz e b o je .
15.30 T o  b y ł  r o k  1877. 16.05 K o n ­
c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło . . .  16.45 N asz 
r o k  77. 17,05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F
17.40 „ Ś m ie r ć  C z e rw o n e g o  M e fis ­
ta ”  — s łu c h . 18.05 J a z z o w e  b ra z y -  
l ia n a . 18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.45 S a lo n  m u z y k i  m e c h a n ic z n e j.
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 „ Ś p ią c a  k r ó le w n a " .
20.00 B a w  s ię  ra z e m  z  n a m i.  22.08

PROGRAM I

PO N IED ZIA ŁEK , T. I I I .  77
15.50 — N U R T . 16.40 — O b ie k ­

t y w .  17.55 — P a n  w e  f r a k u .  18.10 
—  „ Z n a k i  s z c z e g ó ln e ” . 20.30 — T e ­
a t r  T V  — „T rz e c ie g o  w y jś c ia  n ie  
m a ” . 21.55 — „ C a m e r a ta ” . 22.30 — 
D r o g i  p o k o ju .

Co zobaczymy 
w TV?

Śr o d a , 9. i i i . 77
17.30 — M ie js c e  u ro d z e n ia  —  re p . 

1745 — „ R o z b i tk o w ie ” . 18.10 -
L ig a  p ię c iu  — te le tu r n ie j .  18.40 — 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.30 — S tu ­
d io  S p o r t .  21.40 — C h . A z n a v o u r  
ś p ie w a  n o w e  p io s e n k i.  23.35 — 
N U R T .

CZW ARTEK, 10. in .  77
WTOREK, 8. I I I .  77

11.30 — F i lm  fa b u la r n y .  16.40 —  
O b ie k ty w .  17 —  S tu d io  T e le w iz j i  
M ło d y c h . 17.55 — In te r s tu d io .  18.25
— K o m ic y  n ie m e g o  e k r a n u .  20.30
— „ L u c ja n  L e u w e n ” . 22.20 —
„W s z y s tk o  d la  p a ń ”  —  pr. rozr.

ŚRODA, 9. I I I .  77
11 —  F i lm  fa b u la r n y .  15.50 — 

N U R T . 16.40 — O b ie k ty w .  17.55 — 
O ffe n b a c h ia d a . 18.35 — „ S k a r b y  
s ió d m e g o  k o n ty n e n tu ”  — f i lm .  
20.30 — F ilm o te k a  A r c y d z ie ł  —
^ .H a m le t” .

CZW ARTEK, 10. I I I .  77
11.30 — F i lm  fa b u la r n y .  16.15 —

T .I .W . 16.40 — O b ie k ty w .  17 —  
E k r a n  z b r a tk ie m . 18 — „ P a t r o l ” . 
18.20 — E u re k a .  20.30 — T e a t r  S e n ­
s a c j i  — „ H o n o r  be z  m o ty w ó w ”  — 
cz . 2.

PIĄTEK, 11. I I I .  77
15.50 — N U R T . 16.40 — O b ie k ty w .

17.30 — „ P o w s z e d n ie  d n i ”  — f i lm .
20.30 -  „ K la r a  1 A n g e l ik a ”  — 
p o ls k i  f i l m  fa b . 21.25 — „ P a m ię t ­
n i k  w y c h o w a w c y ” . 22.30 — T e a t r  
M a ły c h  F o r m  —  „ N ie c h b y  ta  je d ­
n a  n ić . . . ”

PROGRAM I I  
PO N IED ZIA ŁEK , 7. I I I .  77

16.15 — „ N a g a  p rz e d  m ia s te m ”

—  f i lm .  16.45 —  „ In te r g r a f la -7 6 " .  
17.20 — G o d z in a  A l in y  O b id n ia k .
18.10 —  „ T a ń c z y ć ,  ta ń c z y ć . . . "  18.40
— K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.30 — 
11 h a lo w e  Ig rz y s k a  z b a lla d ą  — 
cz. 1. 21.10 — S a m  n a  s a m  z J e ­
r z y m  A n tc z a k ie m . 22.30 — 11 ha ­
lo w e  ig r z y s k a  z  b a l la d ą  —  cz. 2.
23.10 — N U R T .

W TOREK, 8. I I I .  77

16.45 — S z u k a m y  1 0 0 -p ro ce n to - 
w e j  k o b ie t y  — t e le tu r n ie j .  17.25
— „ P r ó b a  u c ie c z k i”  — f i lm .  18.20
—  M a m  p o m y s ł.  18.40 — K r o n ik a  
P o m . Z a c h  20.30 — W to r e k  M e­
lo m a n a . 22.40 — P o ls k i  F i lm  D o ­
k u m e n ta ln y  —  . .K o b ie ty  p o ls k ie ”

18 — T e a t r  T V  — „T rz e c ie g o  
w y jś c ia  n ie  m a ” . 17.20 —  L u d z ie  
n a u k i  — p r o f .  d r  K .  M ic h a ło w ­
s k i.  17.55 -  K t o  p y ta  n ie  b łą d z i.
18.40 — K r o n ik a  P o m . Z a c h  20.30
— P io s e n k i z e k r a n u .  21.10 — S y l­
w e t k i  X  M u z y . 21.45 — J a k  n ie  
p o w s ta ła  p ie rw s z a  p o ls k a  k o m e d ia  
f i lm o w a  — p r .  ro z r .

PIĄTEK, 11. I I I .  77
16.10 —. M o ty w y  b a s z k irs k ie .

16.40 — „S e r c e  lu d z k ie ”  — f i lm .
17.40 — C o d a le j  m a tu rz y s to ?  
18.10 — „ P a r a g r a f y  i  m y ” . 18.40 — 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 21 — P o r ­
t r e t  z o k r u c h ó w  w s p o m n ie ń . 21.30
— W ła d y s ła w  B r o n ie w s k i .  21.40 — 
360 s to p n i w o k ó ł  C a rm e n  S e v i l l i .  
22.35 — „ T a je m n ic z y  ś w ia t  p r z y ­
r o d y ” . 23 45 — N U R T .

G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 Co 
w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 22.45 S ło d k ie  p io ­
s e n k i.  23.00 W ie rs z e  H e le n y  K o m o ­
r o w s k ie j .  23.05 W ie c z o rn e  s p o tk a ­
n ie .

P R O G R A M  I V
6.30 S tu d io  B a ł ty k  77. 8.05 Z  m e ­
lo d ią  w  s a m o c h o d z ie . 8.30 K ie le c k i  
k o n c e r t  r o z r y w k o w y .  9.05 D la  k la ­
s y  H I  i  I V  w y c h .  m u z y c z n e . 9.25 
S ło w a c k ie  ta ń c e  z Z a m u to w a . 9.30 
M o s k w a  z  m e lo d ią  1 p io s e n k ą . 9.45 
M u z y c z n e  w y c in a n k i .  10.05 S ta ra  I 
n o w a  m u z y k a  w o js k o w a .  10.25 N ie ­
z a p o m n ia n e  s t r o n ic e  — „ C h ło p i ” .
10.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 11.00 D la  
s z k ó ł ś re d n ic h  — b io lo g ia .  11.38 
M u z y k a . 12.05 D z iś , j u t r o ,  p o ju ­
tr z e .  12.25 O p e ra  w  w e r s j i  s te re o .
13.00 P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y  — 
w a rs z a w s k i.  13.50 D la  k la s y  I V  Uc. 
Jęz p o ls k i.  14.25 T e a t r  P R  „ B r y ­
ta n  B r y ś ”  16.05 M u z y k a  p o ls k a  
u b ie g łe g o  s tu le c ia .  16.30 R o z m o w y  l  
r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 18.40 M u z y ­
k a  r o z r y w k o w a .  17.00 O  m u z y c e  t . . .
17.20 A k t o r z y  za p a ra w a n e m  17.4« 
K a ru z e la  p rz e b o jó w . 18.10 K o m e n ­
ta r z  a k t u a ln y .  18.25 C z y  zna sz  
s w o je  p ra w o . 18.40 M is t r z o w ie  o ió -  
ra .  18.55 Z ie m ia , c z ło w ie k .  W sze ch ­
ś w ia t .  19.15 Jęz. f r a n c u s k i  19.3« 
P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w ­
s k i.  22.00 S. D e b u s s y  — I I I  s o n a ta  
g - m o l ł .  22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o ­
la k ó w .  22.35 G e o g ra f ia  ja z z u .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
7.06 F a la  77. 7.16 Z  n a g ra ń  P o l­
s k ie j  K a p e l i  p /d  F e l ik s a  D z ie rż a ­
n o w s k ie g o . 7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  
i  p io s e n k ą . 8.15 P rz e b o je  s p rz e d  
la t .  9.10 T u  R a d io  K ie ro w c ó w . 9.15 
R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 
P o je d n y m  c h o ru s ie .  10.25 L is ta  
p rz e b o jó w . 11.00 R a d io w y  T e a t r  d la  
D z ie c i M ło d s z y c h  „ P a g a n in i ” . 11.25 
R a d io w a  M u s ic o ra m a . 12.05 „ W  sa­
m o  p o łu d n ie ” . 12.35 T u  R a d io  K ie ­
ro w c ó w . 12.38 K o n c e r t  p o ls k ie j  
m u z y k i  o p e ro w e j.  13.00 R a d io fo ru m .
13.30 S ia d a m i k a p e l lu d o w y c h .  14.00 
R e c ita l z pa u zą . 14.10 T y g o d n io w y  
p rz e g lą d  p ra s y . 14.20 R e c ita l z 
p a u zą  —  I r e n a  J a ro c k a . 14.30 „ W  
J e z io ra n a c h ”  15.00 K o n c e r t  ż y ­
cze ń  16.10 T e a t r  P R  „ D o tk n ię c ie  
s k r z y d e ł" .  16.50 G w ia z d y  ja z z u .
17.15 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  S tu d ia  
M ło d y c h . 18.10 T y d z ie ń  k u l t u r y  ję ­
z y k a . 18.30 M a g a z y n  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j .  19.15 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie . 20.05 D y s k u s ja  n a  te m a ty  
m ię d z y n a ro d o w e . 20.20 M u z y k a .
20.40 S p o tk a n ie  z p is a rz e m  — W ła ­
d y s ła w e m  T e r le c k im .  21.05 P a ra d a  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  21.30 J a r m a r k  c u ­
d ó w  22.30 R e w ia  p io s e n e k . 23.20 
„M u z y c z n e  te le g r a m y  ze ś w ia ta ” . 
0.11 P r o g r a m  n o c n y  z K r a k o w a .

P R O G R A M  I I
7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 B u d z i ł  
n ie d z ie ln y  8.25 „Z a w s z e  w  n ie ­
d z ie lę " .  8,35 R a d io p ro b le m y . 8.45 
M u z y k a  0.00 „ K a r t k i  z p o d ró ż y  n i  
2” . 9.30 A n to n io  S o le r :  P o d w ó jn e  
k o n c e r ty  o rg a n o w e . 9.50 T y g o d n io ­
w y  p rz e g lą d  p ra s y . 10.00 R o z m a i­
to ś c i m u z y c z n e . 10 30 T a je m n ic e  
p r o z y  L e o p o ld a  B u c z k o w s k ie g o .
11.00 S tu d io  M ło d y c h . 11.40 Z g a d ­
n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 12.05 M e ­
lo d ie  lu d o w e  z n a d  M o rz a  Ś ró d z ie m ­
ne go . 12.35 C zy  zna sz  tę  k s ią ż k ę ?
13.00 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  14.00 
P a rn a s ik  14.30 P ie ś n i z „ I t a l i e n i ­
sche s  L ie d e rb u c h ”  15.00 R a d io w y  
T e a t r  d la  D z ie c i 1 M ło d z ie ż y  „ P o r ­
w a n y  za m ło d u ” . 15.45 T u  h o ro s k o p  
r e k la m o w y .  16 00 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i.  18.30 A u d y c ja  r o z r y w k o ­
w a  18.00 „ M u z y k a  z A t m y ” . 
18.33 F e l ie to n  a k tu a ln y .  18.45 K a ­
b a r e c ik  r e k la m o w y .  19.00 T e a t r  P R  
„ M y s z y  i  lu d z ie ” . 20.30 S ły n n e  in ­
t e r p r e ta c je  d z ie ł B e e th o v e n a . 21.00 
W o js k o , s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 
P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.57 W ir tu o z i' 
n o w e j  m u z y k i .  22 30 „S łu c h a ją c  f o r ­
te p ia n u ” . 23.00 M o te ty  G u il la u m e ’ a 
D u fa y a  23.35 F ra n c is z e k  S c h u b e r t :  
V I I I  S y m fo n ia  h - m o l l  „ N ie d o k o ń ­
c z o n a ” .

P R O G R A M  I I I
7.40 P o s łu c h a jm y  je szcze  ra z . 8.35 
C o  k t o  lu b i.  9.00 „Ś p ią c a  k r ó le w ­
n a ” . 9.10 M ik r o - r e c i t a l  H a l in y  F rą c ­
k o w ia k  9.30 G d y  s ię  m ó w i A ...
9.50 S o lo  n a  w ib r a fo n ie .  10.00 88 
m in u t  n a  g o d z in ę . 11.00 G r a  o r ­
k ie s t r a  G le n n a  M ü l le r a .  11.15 N ie ­
d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12.00 G o ­
d z in a  d e te k ty w ó w  — „ T a je m n ic a  
k r w i ”  —  s łu c h . 12.25 M u z y k a  z 
s a l k o n c e r to w y c h . . .  13.20 P rz e b o je  
z n o w y c h  p ł y t  14.05 P e ry s k o p . 
14 30 K a r ie r a  w a lc a . 15.00 „ B a jk a ”  
— s łu c h . 15.25 K a r ie r a  c h a r le s to n a .
15.50 A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u s ­
k ie j .  1815 M u z y c z n e  p r e m ie ry .  18.45 
P o s z u k iw a n ia  1 k ie r u n k i  17.00 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19.00 K a r ie r a  
s a m b y . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia  19.50 
„Ś p ią c a  k r ó le w n a ”  20.00 S z tu k a  
L e o p o ld a  S to k o w s k ie g o . 21.00 P o r ­
t r e t y  p o e ty c k ie  21.20 K a r ie r y .
22.00 F a k t y  d n ia  22.08 G w ia z d a  7 
w ie c z o ró w . 22.15 S tu d io  te a t r a ln e .
23.25 K a r ie r a  ta n g a .
P R O G R A M  IV

7.05 P o ra n e k  z  p rz e b o je m . 7.30 J a n  
S e b a s tia n  B a c h . 8.05 M u z y c z n e  c ie ­
k a w o s tk i .  8.25 M u z y k a  w o js k o w a .
8.45 M a g a z y n  m ło d z ie ż o w y . 9.25 
Z  n ie d z : : l l  n a  n ie d z ie lę .  10.00 N o ­
ta t n i k  K u l t u r a ln y .  10.20 S p rz ę ż e n ia  
m u z y c z n e . 11.00 O s ią g n ię c ia  ś w ia ­
to w e j  f o n o g r a f i i .  12.03 C h w i la  m u ­
z y k i.  12.30 P io s e n k i w  d u e c ie . 12.‘‘ś 
D ź w ię k o w e  w ta je m n ic z e n ia .  13.0 
T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  „ P o d  
r z u c o n a  k s ią ż k a ” . 13.25 W ir tu o z  
p o ls k ic h  e s t ra d  k o n c e r to w y c h  
i  4.00 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  — 
w a rs z a w s k i.  16.05 K o n c e r t  ż yczeń .
16.25 M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo ­
n ic z n y .  17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y .  18.00 N a  o rg a n a c h  g ra  
S h ir le y  S c o tt .  18.10 23 le k c ja  jęz . 
ła c iń s k ie g o . 18.30 M ię d z y  fa n ta z ją  
a n a u k ą . 19.00 P ro g ra m  s te re o fo ­
n ic z n y  — w a rs z a w s k i.  22.07 Z  
b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.17 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y  —  w a rs z a w s k i.
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Przyszli lokatorzy przedstawili swe życzenia

P i e r w s E f  k r o k  
ku domom naszych marzeń

(Dokończenie ze str. 1)

perym ent. Przed przystąpieniem  
budowlanych do tzw. robót w y ­
kończeniowych postanowiono 
zapytać mieszkańców, ja k ie  
chcą tapety, w ykładz iny  itp. 
M ają  oni trzy  możliwości: zgo­
dzić się na wykończenie propo­
nowane przez wykonawcę (z 
prawem  w yboru  w  ramach po­
siadanego asortymentu), prze­
prowadzenie n iektó rych robót 
wykończeniowych we w łasnym  
zakresie (wówczas cena miesz­
kania zostaje obniżona o w a r­
tość nie wykonanych prac) i 
wreszcie skorzystanie z usług 
„U n iw ersum ”  i  „O rnam entu” 
któ re  dostosują się do in d yw i­
dualnych gustów lokatorów , 
oczywiście za osobną opłatą.

Notatnik szczeciński
♦  W Y S T A W A  m a la r s tw a ,  g r a f ik i ,  

c e r a m ik i  i  h a f tó w  p la s ty c z k i  a m a ­
t o r k i  H e le n y  N o w o ś w ie c k ie j  c z y n ­
n a  je s t  w  W y ż s z e j S z k o le  M a r ­
s k ie j  w  K lu b ie  „ P o d  M a s z ta m i”  w  
d n ia c h  o d  5 d o  15 m a rc a  b r .  w  
g o d z . 10— 19.

♦  K L U B  H o b b y s tó w  p r z y  D o m u  
K u l t u r y  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  (u l.  
M a r c in a  2) o r g a n iz u je  w  s o b o tę
5 b m . w  g o d z . o d  11 d o  14 g ie łd ę  
s ta r o c i  d la  d o r o s ły c h .  K lu b  M ło ­
d y c h  K o le k c jo n e r ó w  s w o ją  g ie łd ę  
b ę d z ie  m ia ł  w  n ie d z ie lę  w  g o d z . 
o d  12 d o  14.

+  K O Ł O  P r z e w o d n ik ó w  P T T K  
z a p ra s z a  w  s o b o tę  na  w y c ie c z k ę  
p t .  „ Z w ie d z a m y  z a b y tk i  S ta re g o  
M ia s ta ” , z b ió rk a  c h ę tn y c h  o  g o d z . 
14 p rz e d  b iu r e m  P T T K  n a  p l .  L o t ­
n ik ó w .  K o la r z e  m o g ą  w y b r a ć  s ię  
w  s o b o tę  r o w e r e m  w  n ie z n a n e  z 
K lu b e m  K o la r s k im  „8 8 ” ; s p o tk a n ie  
c h ę tn y c h  o  g o d z . 10 n a  p ę t l i  t r a m ­
w a jo w e j  n a  G łę b o k ie m .

+  W  N IE D Z IE L Ę  K lu b  T a t r z a ń ­
s k i  o r g a n iz u je  w y c ie c z k ę  tu r y s t y c z  
n ą  d o  P u s z c z y  B u k o w e j.  Z b ió r k a  
u c z e s tn ik ó w  n a  B a s e n ie  G ó rn ic z y m
0 g o d z . 10. N a to m ia s t  d z iś  o  g o d z . 
19 w  „  P o c z ty  l io n ie ”  o d b ę d z ie  s ię  
p r e le k c ja  „ N ie z n a n e  u r o k i  P u s z c z y  
B u k o w e j” .

♦  P R Z E G L Ą D  M ie js k i  I I  s to p n ia  
M a ły c h  F o r m  M u z y c z n y c h  o d b ę d z ie  
s ię  w  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a
6 b m . o  g o d z . 10. W y ró ż n io n e  ze ­
s p o ły  r e p re z e n to w a ć  b ę d ą  S zcze­
c in  w  P rz e g lą d z ie  W o je w ó d z k im ,  
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  27 m a rc a  w  Z a ­
k ła d a c h  „ L u x p o l ”  w  S ta rg a rd z ie .

♦  F IL M Y  o ś w ia to w e : „ U p p s a la ” , 
„ U  b rz e g ó w  S k a n d y n a w ii ”  o ra z  
b a jk a  w y ś w ie t lo n e  z o s ta n ą  w  n ie ­
d z ie lę  o g o d z . 12 w  s a l i  M u z e u m  
N a ro d o w e g o  p r z y  W a ła c h  C h r o b r e ­
g o  3.

♦  W Y S T A W A  f o t o g r a f i k i  s z w e d z ­
k i e j  c z y n n a  je s t  c o d z ie n n ie , z w y ­
ją t k ie m  n ie d z ie l,  w  g o d z . o d  10 d o  
18 w  G a le r i i  F o t o g r a f i i  w  p a w i lo ­
n ie  „ R u c h u ”  p r z y  u l .  B o le s ła w a  
K r z y w o u s te g o .  W y s ta w a  t r w a ć  b ę ­
d z ie  d o  14 m a rc a  b r .

+  W  N IE D Z IE L N Y M  k o n c e r c ie  
k a m e r a ln y m  p r z y  ś w ie c a c h  i  k a ­
w ie  w  Z a m k u  w y s tą p ią :  J .  S w i ł ło  
—  w io lo n c z e la ,  T . M o c e k  — s k r z y p  
ce , F . G a jb  — fo r te p ia n ,  M . G r y -  
g o r o w ic z  — k la r n e t  i  F . B o g d a -  
s z e w s k i — fa g o t ,  k t ó r z y  w y k o n a ją  
u t w o r y  H . E c c le s a , C a r la  B a c h a
1 L . v .  B e e th o v e n a . S ło w o  w ią ż ą c e  
A n t o n i  H u e b n e r .  P o c z ą te k  o  g . 18.

+  E L IM IN A C J E  w o je w ó d z k ie  T u r  
n ie ju  W ie d z y  o S z tu c e  o d b ę d ą  s ię
7 b m . o  g o d z . 15 w  G a le r i i  S z tu k i  
B W A  w  Z a m k u .

+  Z E B R A N IE  c z ło n k ó w  P o ls k ie ­
g o  T o w a rz y s tw a  L o g o p e d y c z n e g o  
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 
15, w  s a l i  k o m in k o w e j  W o j.  O ś ro d ­
k a  D o s k o n a le n ia  K a d r  M e d y c z ­
n y c h  p r z y  u l .  M a r i i  C u r ie - S k ło d o w  
s k ie j  11. S p o tk a n ie  b ę d z ie  p c ś w ię -  
c o n e  w z a je m n e j  w y m ia n ie  d o ś w ia d

w ZA M KU

Grupa „Maanam“
W  N A J B L IŻ S Z Y  p o n ie d z ia łe k ,  7 

b m . w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  
(s a la  B o g u s ła w a )  w y s tą p i  g ru p a  
„ M a a n a m ” , z a ło ż o n a  p rz e z  M a r k a  
J a c k o w s k ie g o , g ra ją c e g o  n ie g d y ś  
w  „O s s ia n ” . Z e s p ó ł u p r a w ia  m u ­
z y k ę  k o n te m p la c y jn ą  z e le m e n ta ­
m i  m o c n e g o  ro c k a ,  o p a r tą  o f o l k ­
lo r  c a łe g o  ś w ia ta ,  g łó w n ie  G r e c j i .  
„ M a a n a m ”  w y s tę p u je  w  s k ła d z ie :  
M a r e k  J a c k o w s k i  — g i t a r a  i  v o c a l, 
O lg a  J a c k o w s k a  — v o c a l,  D o m in ik  
K u t a  —  g i ta r a ,  in s t r u m e n  y  p e r ­
k u s y jn e ,  Pd ilo  K u r t is  —  b u z u k l ,  in  
s t r u m e n ty  p e r k u s y jn e .  P o c z ą te k  
k o n c e r tu  o  g o d z . 19. B i l e t y  d o  n a ­
b y c ia  w  k a s ie  Z a m k u  c o d z ie n n ie  w  
g o d z . 10—18. (Jas)

W  ubiegłą środę m ie liśm y 
okazję poznać upodobania m ie­
szkańców budynku przy ul. 
Derdowskiego. Odbyło się bo­
w iem  spotkanie, podczas któ re ­
go SPBO n r  2, „U n iw ersum ”  i 
„O rnam ent”  zaprezentowały ca­
łą gamę tapet, w yk ładz in  pod­
łogowych, glazury. Spółdzielnie 
oferowały także inne swoje u- 
sługi — m ontowanie karniszy, 
układanie park ie tu  itp.

Generalnie lokato rzy postano­
w ili,  że mieszkania ma w ykań­
czać SPBO n r  2. W ybrano też 
tapety o najładnie jszych wzo­
rach i  w yk ładz iny  .parkietopo- 
dobne. Rezygnowano powszech­
nie z m alowania la m pe rii w 
kuchniach i  łazienkach, chcąc w  
przyszłości ułożyć ka fe lk i. W ie­
le osób chciało też zamówić sza­
fy  do przedpokojów i tu  dała 
się odczuć nieobecność zapro­
szonego przedstawiciela „M eb lo 
sprzętu” .

Wszystkie życzenia lokato rów  
spisano. Teraz Szczecińska Spół 
dzielnia M ieszkaniowa opraco­
w u je  zestawienie, w edług k tó ­
rego będzie można przystąpić 
do robót wykończeniowych. Bu­
dow lan i obiecują, że budynek 
będzie gotowy w  połow ie czerw 
ca br.

Spotkanie okazało się ze 
wszech m ia r pożyteczne. Miesz­
kańcy, w yb iera jąc tapety i  w y ­
kładziny, m ie li okazję zawrzeć 
pierwsze znajomości, poznać 
swych sąsiadów.

Sam eksperyment jest bardzo 
pożyteczny. N ie ty lko  spełnione 
zostaną życzenia lokatorów . Ma 
to również aspekt ekonomiczny.

Filmy dla wędkarzy
Z A R Z Ą D  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  W ę d  

k a r s k ie g o  — k o ło  „ K o le ja r z ”  w  p r o ­
g r a m ie  d z ia ła ln o ś c i k u l t u r a ln o -  
o ś w ia to w e j  o r g a n iz u je  d la  w ę d k a ­
r z y  z m ia s ta  i  o k o l ic  S z c z e c in a  
c y k l  f i lm ó w  p o p u la r n o - o ś w ia to -  
w y c h ,  p o p a r ty c h  p r e le k c ja m i,  n a  
te m a t  b u d o w y  r y b ,  ż y c ia  i  z w y c z a ­
jó w  p o s z c z e g ó ln y c h  g a tu n k ó w ,  ic h  
r o z w o ju  n a tu ra ln e g o ,  o b e c n e g o  s ta ­
n u  z a g ro ż e n ia  o ra z  k o n ie c z n o ś c i 
o c h r o n y  n a tu ra ln e g o  ś ro d o w is k a .

P ie rw s z e  p r o je k c je  o d b ę d ą  s ię  w  
s o b o tę  5 b m . o g o d z . 16 w  s a l i  
te a t r a ln e j  D o m u  K u l t u r y  K o le ja ­
r z a  p r z y  u l .  P a r t y z a n tó w  2. W s tę p  
w o ln y .

Świeże ogórki
S K L E P Y  s p o ż y w c z e  p r o p o n u ją  

p e w n e  u r o z m a ic e n ie  w  n a s z y m  z i­
m o w y m , do ść  m o n o to n n y m  ja d ło ­
s p is ie . W p ro s t  ze s z k la r n i  t r a f i ł y  
d o  s p rz e d a ż y  d łu g ie ,  ś w ie ż e  o g ó r ­
k i .  C en a  je s t  je s z c z e  w p ra w d z ie  
w y s o k a , a le  t r o c h ę  w io s n y  z im ą ...

(su )

Budowlani nie będą w ykony­
w a li niepotrzebnie w ie lu  prac, 
nie będzie m arnotraw stw a ma­
teria łów . Innow acja Szczeciń­
skiej Spółdzieln i M ieszkanio­
wej w arta  jest upowszechnie­
nia. (jas)

Idziemy do Filharmonii
W D Z IS IEJS ZYM  koncercie 

symfonicznym  w  F ilha rm on ii 
w ystąp i O rkiestra  Symfoniczna 
PFS i Chór Akadem ick i P o li­
techn ik i Szczecińskiej pod dy­
rekcją Jana Szyrockiego oraz 
soliści: D e lfina  Am broziak, Ste­
fania Toczyska, Roman W erliń - 
ski i  Andrze j M alinow ski. W 
program ie: I  Sym fonia oraz 
Msza C -dur L. v. Beethovena. 
Powtórzenie koncertu w  sobo­
tę o godz. 18.

B ile ty  — w  kasie F ilha rm o­
n i i  od godz. 16.30, zamówienia 
telefoniczne n r  22-12-52.

„Pomerania” proponuje

Zbiórka makulatury
z nagrodami
DO GRONA organizatorów 

zb ió rk i m aku la tu ry  dołącza 
„Pom erania” . Jutro , t j.  5 bm. 
od godziny 14 do 16 czynny 
będzie punkt skupu m aku la tu­
ry  przy ul. S torrady przed bu­
dynkiem  SPBP. Za każde 5 k i­
lo m aku la tu ry uczestnicy zb iór­
k i dostaną bony, k tó rych  ku ­
pony kontro lne biorą udział w  
losowaniu a trakcy jnych  nagród. 
Na szczęśliwców czekają a tra k ­
cyjne wycieczki do NRD, cie­
kawe książki i  inne upom inki.

C a łkow ity  dochód z sobotniej 
zb iórki przeznaczy „Pom erania”  
na Fundusz Budowy Pomnika 
Czynu Polaków. (ł)

I  znów pada. Tym  razem  —  deszcz. Fot. Z. Jodkowski

Zniszczona praca

Przez trawniki „na skróty“
P R Z Y  u l .  K r a k o w s k ie j  z n a jd u ją  

s ię  c z te ry  b u d y n k i ,  w  k tó r y c h  
m ie s z k a ją  p r a c o w n ic y  g u m ie n ie c -  
k ie j  s z k la r n i .  B lo k i  te  o d d a n o  d w a  
la ta  te m u  i  m ie s z k a ń c y  s a m i,  w  
c z y n ie  s p o łe c z n y m , p r z y s tą p i l i  d o  
z a g o s p o d a ro w a n ia  te re n u .  P o w s ta ­
ł y  ła d n e  t r a w n ik i ,  d r o g i  d o ja z d o ­
w e  i  p ia s k o w n ic e  d la  d z ie c i.  Z im ą  
u b ie g łe g o  r o k u  p ra c a  ty c h ,  k tó r z y  
p o ś w ię c i l i  s w ó j  w o ln y  czas , b y  d o ­
p r o w a d z ić  d o  p o rz ą d k u  p o d w ó rz e  
—  p o s z ła  n a  m a rn e .

P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t In ż y -  
n ie r y jn o - M o n ta ż o w y c h  r o z je ź d z i ło  
s w y m i c ię ż k im i  s a m o c h o d a m i d r o ­
g i ,  z n is z c z y ło  t r a w n ik i ,  g d y ż  z 
r a c j i ,  i i  o b o k  z n a jd u je  s ię  b u d o w a  
je ż d ż o n o  „ n a  s k r ó t y ” ,  a m a te r ia ły  
b u d o w la n e  s k ła d o w a n o  w p r o s t  p o d  
o k n a m i lo k a to r ó w  m im o ,  i e  b y ło  
m ie js c e  g d z ie  in d z ie j .

N a  p e łn e  o b u rz e n ia  g ło s y  m ie s z ­
k a ń c ó w  u l .  K r a k o w s k ie j ,  d y r e k c ja  
p rz e d s ię b io r s tw a  z o b o w ią z a ła  się 
u s u n ą ć  s z k o d y  d o  15 g r u d n ia  u b ie ­
g łe g o  r o k u .  W  ty m  c e lu  w y ty c z o ­
n o  n o w ą  d ro g ę  d o ja z d o w ą , o m i ja ­
ją c  p o d w ó rz e . S a m o c h o d y  p rz e s ta ­
ł y  d e w a s to w a ć  z ie le ń  a le  z n is z c z e ­

n ia  z o s ta ły .  T a k  s a m o  ja k  ż a l w  
s e rc u  lu d z i ,  k t ó r z y  s p o łe c z n y m  w y ­
s i łk ie m  d o p r o w a d z i l i  k ie d y ś  te n  te ­
r e n  d o  p o rz ą d k u .. .  (w y s )

„Wojna nerwów“
z pijsnym desperatem

W C Z O R A J  k r ó t k o  p rz e d  p ó łn o c ą  
w e z w a n o  p o g o to w ie  m i l i c y jn e  n a  
u l.  9 M a ja  34, g d z ie  w  je d n y m  z 
m ie s z k a ń  c z w a r te g o  p ię t r a  p i ja n y  
lo k a to r  ( ja k  s ię  o k a z a ło  n a ło g o w y  
a lk o h o l ik )  w  a ta k u  f u r i i  d e m o lo ­
w a ł  m e b le  i  g r o z i ł  p o b ic ie m  d o ­
m o w n ik o m .

N a  w id o k  m i l i c j i  m ę ż c z y z n a  
w s k o c z y ł n a  p a r a p e t  o k ie n n y ,  z 
k tó re g o  p rz e d o s ta ł s ię  n a  r y n n ę .  
F u n k c jo n a r iu s z o m  i  r o d z in ie  o -  
ś w ia d c z y ł iż  r z u c i  s ię  w  d ó ł je ś l i  
n ie  p o z o s ta w ią  g o  w  s p o k o ju .

M i l ic ja n c i  p o w ia d o m il i  o  w y d a ­
r z e n iu  d ro e a  r a d io w a  d y ż u rn e g o

o f ic e r a  K M  M O , k t ó r y  p o le c i ł  im  
z o s ta ć  n a  m ie js c u ,  a sa m  w e z w a ł 
n a  p o m o c  s t ra ż  p o ż a rn ą . P r z y b y ­
ła  r ó w n ie ż ,  n a  w s z e lk i w y p a d e k ,  
k a r e tk a  p o g o to w ia  z  le k a rz e m .

U c z e p io n y  r y n n y  d e s p e ra t w i ­
d zą c  p o d je ż d ż a ją c ą  w  g ó rę  d r a b i­
n ę  m e c h a n ic z n ą , z rę c z n ie  j a k  k o t  
w d r a p a ł  s ię  n a  d a c h . W  d a ls z y m  
c ią g u  g r o z i ł  s a m o b ó js tw e m , m io ta ł  
o b e lg i n a  r o d z in ę ,  m i l i c ję ,  s tra ż . . .  
„ W o jn a  n e r w ó w ”  t r w a ła  ju ż  p o ­
n a d  d w ie  g o d z in y !

K r e s  z a jś c iu  p o ło ż y ł  je d e n  ze 
s t r a ż a k ó w . N ie p o s tr z e ż e n ie  w s z e d ł 
n a  d a c h  i  k ie d y  i n n i  p r o w a d z i l i  
z  p i ja n y m  p e r t r a k ta c je  a b y  o d w ró ­
c ić  je g o  u w a g ę  —  n ie s p o d z ie w a ­
n ie  c h w y te m  ju d o  o b e z w ła d n ił  
m ę ż c z y z n ę . P o d ró ż  d o  iz b y  w y ­
tr z e ź w ie ń  o d b y w a ła  s ię  j u ż  bez 
z a k łó c e ń .

(ap )

Idąc przez 
miasto

H A R C E  P S IC H  S T A D

P L A C  O d ro d z e n ia  s ta ł s ię  
m ie js c e m  z e b ra ń  o k o l ic z n y c h  
p ie s k ó w . C z w o ro n o g i,  p u szczo ­
n e  p rz e z  w ła ś c ic ie l i  s a m o p a s , 
h a r c u ją  p o  r u c h l iw e j  je z d n i,  
p rz e m y k a ją  s ię  w ś ró d  t r a m ­
w a jó w .  P o s ia d a n ie  p sa  w  d u ­
ż y m  m ie ś c ie  w ią ż e  s ię  z w ie ­
lo m a  p o w in n o ś c ia m i.  M o ż n a  
o  t y m  p r z y p o m n ie ć  m a n d a ­
te m . W  o s ta te c z n o ś c i zaś  m a ­
m y  in s t y t u c ję  ra k a rz a .

C Z Y  Z D Ą 2 Ą  P O J E Ź D Z IĆ ?

G D Y  to n ę l iś m y  w  ś n ie g u  — 
b r a k o w a ło  s a n e k . D z iś  za s zy ­
b ą  s p o r to w e g o  s k le p u  w id a ć  
ic h  m n ó s tw o . Ś n ie g  je d n a k ,  
c h o ć  p o p a d u je , s z y b k o  to p ­
n ie je .  N ic  d z iw n e g o , że n a ­
b y w c ó w  s a n e k  je s t  z n a c z n ie  
m n ie j .  Z a  k i lk a n a ś c ie  d n i  b ę ­
d z ie  ju ż  po  z im ie . N a d e jd z ie  
w io s n a , p r z y n a jm n ie j  —  k a ­
le n d a rz o w a . C z y  b ę d z ie  je s z ­
cze  o k a z ja  d o  s a n n y ?  A n o ,  w  
m a r c u  ja k  w  g a rn c u .. .

S ID Ł A  N A  Ś C IE Ż C E

N A  s z k o ln y m  n a r o ż n ik u  
u l ic  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
s k ic h  i  D u n ik o w s k ie g o  w y s ta ­
je  z z ie m i g r u b y  ż e la z n y  
p r ę t .  O  z m ro k u  m o ż n a  p o ­
t k n ą ć  s ię  o tę  p rz e s z k o d ę  1 
d o t k l iw ie  p o t łu c .  T ę d y  s p ie ­
szą d o  s z k o ły  ł  p rz e d s z k o la  
d z ie c i.  W a r to  b y  k to ś  u s u n ą ł 
w y s ta ją c y  n a  ś c ie żce  ( n ie w y -  
b r u k o w a n e j  i  b ło tn is te j ! )  n ie ­
b e z p ie c z n y  p r ę t .  ( ła w )

H A N D E L  I  G A S T R O N O M IA

W  s o b o tę  s k le p y  s p o ż y w c z e  w s z y ­
s t k ic h  b ra n ż  c z y n n e  b ę d ą  w  go dz . 
o d  7 d o  13, z w y ją t k ie m  s k le p ó w  
c u k ie r n ic z y c h  l  s k le p ó w  o o b s łu ­
d ze  je d n o o s o b o w e j,  k t ó r e  b ę d ą  n ie ­
c z y n n e . „ D e l ik a te s y ”  o tw a r te  ta k ż e  
w  g o d z . o d  7 d o  13, z w y ją t k ie m  
s k le p u  p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  49, k t ó r y  b ę d z ie  o t w a r t y  od 
g o d z . 14 d o  19. P u n k t y  d ro b n o d e -  
ta lic z n e  — ja k  w  k a ż d ą  s o b o tę .

S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j  — 
n ie c z y n n e , z w y ją t k ie m :  D T  „ C e n ­
t r u m ” , D o m u  O d z ie ż o w e g o , H a n d lo  
w e g o  D o m u  U s łu g  o ra z  s k le p u  
„ Ś w ia t  D z ie c k a ” , k t ó r e  c z y n n e  bę  
dą  o d  g o d z . 9 d o  15. K w ia c ia r n ie
— c z y n n e  j a k  w  k a ż d ą  s o b o tę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e
— z w y ją t k ie m :  z a k ła d ó w  f r y z je r t  
s k o - k o s m e ty c z n y c h , fo to g r a f ic z n y c h  
i  p o g o to w ia  te le w iz y jn e g o  p r z y  u l .  
W ie lk ie j  (tfe l. 356-96 i  359-55), k tó re  
b ę d ą  c z y n n e  w  g o d z . o d  9 d o  15, 
o ra z  z a k ła d ó w  f r y z je r s k o - k o s m e -  
ty c z n y c h  w  h o te la c h  i  n a  d w o r ­
c a c h , s ta c j i  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  
(d y ż u rn a )  o ra z  s ta c j i  b e n z y n o w y c h  
i  p a r k in g ó w  s a m o c h o d o w y c h , c z y n  
n y c h  ja k  w  k a ż d ą  s o b o tę .

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  —  c z y n n e  
n o r . - .a ln ie .

K io s k i  „ R u c h u ”  —  n o r m a ln ie .
IV  n ie d z ie lę  s k le p y  s p o ż y w c z e  p r o  

w a d z ą c e  s p rz e d a ż  m le k a  i  p ie c z y w a
— c z y n n e  w  g o d z . o d  7 d o  10; d y ­

ż u r y  „ D e l ik a te s ó w ” : p r z y  a l.  W y ­
z w o le n ia  37 w  g o d z . od  10 d o  15, 
p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  52 w  
go dz . o d  15 d o  20 i  p r z y  a l .  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 47 w  g o d z . o d  14 
do  19. S k le p y  w in n o - c u k ie r n ic z e  n i  
ż e j w y m ie n io n e  c z y n n e  b ę d ą  w  
go dz . o d  13 d o  18: p r z y  u l .  T r a u ­
g u t ta ,  a l.  N ie p o d le g ło ś c i,  u l .  K r z y -

a l.  W y z w o le n ia  70 i  u l .  M ic k ie w i ­
cza  124, a w  g o d z . o d  9 d o  11 — 
p la c ó w k i  p o c z to w e  p r z y  u l .  u l.  
S t r z a ło w s k ie j ,  Z a m k n ię te j ,  K r a k ó w  
s k ie j ,  A n ie l i  K r z y w o ń ,  M e ta lo w e j,  
S to łc z y ń s k ie j,  B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h ,  B a ł t y c k ie j ,  S z k o ln e j i  w  P o 
l ic a c h  — w s z y s tk ie  łą c z n ie  z o b ro ­
te m  g o tó w k o w y m  —  w p ła t y  i  w y -

INFORMATOR
n a  w o l n ą  s o b o t ę

w o u s te g o , a l.  W y z w o le n ia  i  a l .  W o j  p ła t y .  S łu ż b a  d o rę c z e ń  o g ra n ic z o n a
s k a  P o ls k ie g o .

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  —  ja k  
k a ż d ą  n ie d z ie lę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e . h i i „ 7rip i  
K io s k i  „ R u c h u ”  — p o ło w a  s ta n u  D łlc z n e J- 

s ie c i.

z o s ta je  do  d o rę c z a n ia  e k s p re s o ­
w y c h  p rz e s y łe k  l is to w y c h  z w y k ły c h

w e z w a ń  d o  r o z m ó w n ic y  p u

K O M U N IK A C J A

P O C Z T A

C a łą  d o b ę  c z y n n e  b ę d ą  te le g r a f  
i  te le fo n  u p t  S z c z e c in  1 p r z y  u l .  
B o g u ro d z ic y  1 o ra z  u p t  S z c z e c in  
30 n a  D w o r c u  G łó w n y m . W  go dz . 
od  8 d o  15 c z y n n e  b ę d ą  u rz ę d y  
p o c z to w e  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1,

T r a m w a je  p o s z c z e g ó ln y c h  l i n i i  
k u r s o w a ć  b ę d ą  n a s tę p u ją c o : n r  n r  
1, 2, 3, 5, 6, 9 i  10 —  w g  ś w ią te c z  
n e g o  r o z k ła d u  ja z d y ,  n r  n r  4, 7 
i  8 — w g  r o z k ła d u  ja z d y  z d n ia  
p o w s z e d n ie g o .

A u to b u s y  l i n i i  n r  n r  51, 54, 55, 56, 
57, 58, 61, 62, 67, 72 i  73 — w g  ś w ią ­

te c z n y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y ,  n r  n r  
75, 76, 77, 103 i  104 —  w g  r o z k ła d u  
ja z d y  z d n ia  p o w s z e d n ie g o , a n r  
n r  60, 63, 64, 101, 102 i  105 k u r s o ­
w a ć  b ę d ą  w g  s p e c ja ln y c h  r o z k ła ­
d ó w  ja z d y  z n a s tę p u ją c ą  c z ę s to t l i ­
w o ś c ią : n r  n r  60, 101 i  102 —  c o  10 
m in u t ,  n r  64 — co  17 m in .  n r  63 c o  
25 m in .  1 n r  105 c o  30— 40 m in .

M ik r o b u s y  k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  
ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z d y .

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA

W  s o b o tę , w  g o d z in a c h  o d  8 d o  15 
c z y n n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  p r z y c h ó d  
n ie  r e jo n o w e :  p r z y  u l .  u l .  S ta r o ­
m ły ń s k ie j ,  W o js k a  P o ls k ie g o , A b ra  
m o w s k ie g o , P o w s ta ń c ó w  W ie łk o p o l  
s k ic h ,  K u  S ło ń c u , P ia s tó w , u l .  K a ­
d łu b k a ,  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  o ra z  
n a s tę p u ją c e  p o r a d n ie :  c h i r u r g ic z n a  
d la  d o r o s ły c h  z c a łe g o  m ia s ta  p r z y  
a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j,  s to m a to lo ­
g ic z n a  p r z y  a l.  P ia s tó w  1, c h i r u r ­
g ic z n a  d la  d z ie c i w  S z p i ta lu  D z ie ­
c ię c y m  p r z y  u l .  W o jc ie c h a  7 o ra z  
p o ra d n ie  o g ó ln e  d la  d z ie c i p r z y  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12, W a r y ń s k ie ­
go  7 i  A r m i i  C z e rw o n e j 6. D y ż u r ­
n e  p o r a d n ie  c z y n n e  b ę d ą  od  go dz . 
15 d o  7 r a n o , są to :  p o r a d n ia  d la  
d z ie c i p r z y  u l .  W o jc ie c h a , o g ó ln a  
d la  d o ro s ły c h , g a b in e t  z a b ie g o w y  
i  s to m a to lo g ia  p r z y  a l.  W o js k a  P o l- ,  
s k ie g o  72 o ra z  p o r a d n ia  i  g a b in e t  
z a b ie g o w y  p r z y  u l .  N a d  O d rą  35 
( c z y n n a  c a łą  d o b ę ).


